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Anglja ·dąży do zmniejszenia udziału Francji w odszkodowaniach wojennych 
Gwarancja pokoju w Europie zawisła na włosku - Sprzeciwy 

Londynu unicestwić mogą konferencje w Hadze 

Trudna 
Warszawski kot'esp. „Głosu Pol- inne), trzeba stwierdzić, że kwe- Druga groźna chmura nąddąga Niemczech stronnictwa, któreby 

skiego l$B.} telefon.uje: stj<)nowanie przez Londyn mozol- oo strony Berlina. Katolik i demo się zgodziło na jakąkolwiek mię-
Jeszcze nie został ustalony ści· nie bardzo uzgodnioneg0 układu. krata. b. kanclerz, a obecny mini- dzynarodową komisję kontroluią

sły skład ani program kQnierencji może grozić zupełnemu unicest· ster Wirth, po baTdzo pokojowym cą w Nadrenii. 
w Hadze. a już zawisły nad nią wienJu konferencji w Hadze. wstępie oświadczył, że niema w Pomysł takiej komisji zrodził się 
dwie ciężkie chmury. 

Pierwszą chmurę przyniosły 

wiatry z północnego zachodu: B • 1 • I 
rząd Mac Donalda powziął wątpli unt w1ęzn1ow 
wości co c:to planu Younga i chciał w Lublinie 
by go poddać rewlzJi. ł ) . Izo • 

Jakie są wąwuwości gabinetu WYWO a I nOmUDlŚCi Z wieźniami kryminalnymi 
' londyńskiego - dokładnie dotych Policja i straż 

czas tdewiad<>mo· Plan Y oonga, o· 
ogniowa przywróciły si~ a :,ój - Jeden z bandytów zabity 

praoowany przy ceynaym bard ~o LUBLIN, 3.S. (Tel. wł.) W wie- komunistów, do których przyłą-
udz1ale ekspertów 8ngielskich, u- zieniu kamem na Zamku, w któ- czyli się krymhtaliści. 
stalił roczną ratę odszkodowań rem przebywa 417 kryminalistów W" ·-t~ •• b k """' li . 

i · 'ni . 1ęZJJJUW te za ary auvwa się. 

Stirumieaie wOOY z sikawek stra 
żackich, puszczone do cel przez 
okna, w krótkim czasie więiniów 
uspokoiły i bunt zlikwidowały. niemieckich na 625 miljonów do-- 120 wręz ów p<>htycznych - ko 1• d 1 ć 1 odł 

· . t. b h • koł ł poc:zę i emo owa ce e, a am-
łarów, dzieląc tę sumę według na m.:;s ~w 

1
WY ~ łt wCZQl'aJ 0 0 kami szkła, cegłami i szczątkami W czasie zamieszek został zabi 

stępującego lducza: Francja - 52 g • .w ecz. un • stołów i prycz zaatakowano str:aż ty przez nadkom. Sobczyńskiego, 
proc Anglja _ 22 proc , Włochy W związku z organizowanem w i 1 któ tk • „ · . . . . . w ęz enną, ra począ owo nic komendanta policji powiatowej, 
- 10 proc., Belgja- s. proc· dnm}ksiert>n~ 

1
„dmem a~tlkyw<>iedni~ mogła opanować sytuacji, jeden z prowodyrów buntu, bandy 

we wrześniu roku zeszłego, fako 
warunek przedterminowej ewa
kuacji okupowanych terenów nie
mieckich. 

Nawet p. Streseman rozumiał1 
że jakaś gwarancja bezpieczeń

stwa jest dla państw. ościennych 
po ewaguacji Nadrenji bezwzgtęd 
ną koniecznością. 

Projektowana komisja konsta
tacyjna i konsyljacyjna sprowa· 
dzała te gwarancje do ostateome 
go minimum i trzeba był0 daleko 
idącej obrej woli ze strony sąsia· 
dów Niemiec, aby się temu mini
mum zadowoli~ 

Wobec odm<>wy Niemiec zawar 
cia z Polską t. zw.· wschodniego 
Locarno, zagadnienie bezpieci;eń

stwa iest dla nas szczególnej Z& 

pełnie wagi i z najwyższem napie 
ciem oczekiwać będziemy, jakie
mi gwarancjami zamierza rząd POZQState państwa: Jugosławia nym omumsc przez kl a Józef Z d ki h 11· d 

O J , i 1· M' d arodó k " Ce N k t k . t •. be ta awa z w c w I, g Y Rum~ Portugalja, recJa f a· sp ewa i " tę zyn w ę • • a s u e m erweno11 o cnego . d "ć ł ł Rzeszy zastąpić odrzucaną obec-k k • i · ió 1 zamierzał ugo z1 ceg ą w g owę 
potiJa mają ra7.em otrzymać 8 Iem uspo o„„ma w ęzn w nacze • na miejscu podprokuratora sądu . dn r . tó nie komisję konstatacyjno • kon-
proc. nik zarządził przeniesienie niektó okręgowego w Lublinie p. Mitru-1 JC ego z pO icJan W· syljacyjną· 
Kr~ pogłoski, że niechętny rycb prowodyrów do oddzielnych szewskiego wezwano oddział stra Po dwóch godzinach sytuacja Teza ministra Wirtha· że Ren 

Pranc)ł socfa.lfstyczny kanclerz cel, c<> wywotało wrzenie wśród ży ogniowej i p01icję. została całkowicie o.Pan0iwana. jest niemiecki i że ewakuacja po-
skarbu Snowden uwata ten klucz wlruta nastąpić bez tadnycb za· 

:.~.!..c"tclozmnieis?.e Zamach na Waldemarasa? ~==~::::~:":i..~1 ::.::~:: 
' NJe wdając słe w dyskusję nad i wyczekiwaną likwidację skut-
SlJll'awledDw~ planu Y0tm.ga, Sensacyjne aresztowanie przyjaciela prezydenta Smetony, wybitnego ków wojny. 
(Pomkdecle Polski Jest krzYWdą urzędnika litewskiego min. spraw zagranicznych Czy zgromadzeni w Hadze me-
mot.e jaskrawszą. uff: wszystkie KOWNO, 3.S. (AW.) Sensacją Aresztowanie go wywOłało te.il Wyniki rewizji trzymane są w żowie stanu zdołają te dwa węzły 

•!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!•!! dnia w Kownie Jest znane• już a-f zrozumiałą sensację. tajemnicy, ale mimo to w Kownie gordyjskie: finansowy i połłtycz

Konlerancia 
resztowanie wYbitnego urzędnika Mieszkanie Karaiasa znajdowa· kursują pogłoski, iż Karafas chchł ny rozplątać? Bliska przyszłość 
ministerstwa spraw zagranicz.- ło się tuż pod mieszkaniem pry- użyć swego mieszkania jako miej- to pokaże. 
nych Karafasa. watnem Waldemarasa. Zwróciło sca wyk<>nania zamachu na Wal- Delegację p0lską w Hadze cze-

~„c Donalda z Dawe• Karafas jeSt emigraintem litew- uwagę policji tajnej, że Karaias ob demarasa. ka nad wyraz trudne i odp<>wie· 
sem sklm 7.e Stanów Zjednoczonych· serwował prywatne życie W alde W zwią.złru z aresztowaniem Ka dzialne zadanie. 

1 toNlDYN, 3.8. (A11.E.) Maic Do- b. sekretarzem amerykańsko • li- marasa. a zwłaszcza godziny jego rafasa pl'zel)lr<>wadzono rewizię u -· · -'.,..<(. .... ~r~.~~™'MS: • 
nałd! ~rerywa swój udQI> wyi;>o- tewskiej federacji katolickiej i re· wyjścia i przyjścia do domu. korespondenta kowieńskiego ,,Jau Dr• ERD MA N 
czymilrowy i poWlraica we wtOll'eik daktorem pisma katolickiego. Jest Przez długi czas nie decydowano nakas Zinias" Polookiego, onegdaj • Choroby Kobiece i alluszerja 
do Lcmd'Y1llu, grd'ziie odibęd.zie nar~- on bliskim krewnym biskupa Ka- się na przeprowadzenie u Karafa- zaś aresztowano kilku oficerów l Przy•muie 6 - 8 

dę z generatem Dawesem. Ko>a rafasa i przyjacielem osobistym sa rewizji· Wreszcie rewizję za-, garnizonu kowieńskiego, którzy 4:i-go Sierpnia 22 
polityczne p•nzywiązują wiel!k'ie prezydenta Smetony, u którego rządzono na wyrainy rozkaz Wat mieli utrzymywać bliższe stosunki tel. 47-8l 

znaiczenrie do tych r·ozrnów. ł byt codziennym niemal goście-·. demarasa. z Karafasem. po'W'.róoił.. 



Walka z ,,kułaik.iem" jesit w Z. S. 
S. R. bojo1wem hasłem komunistów. 
Pod tym hasłem odbyły się wybo
,ry do Sowietów, chociaż przy so
wiieckiei OT<lynacji wybo.rczej, po~ba 
wiaj~cej „kułaków" prawa głoooiwa
:niia, wpływ .ich na wyboty mógł być 
tyllko pośiredn,j. Jak ba<rd:zo pny
;wódcy komU111.i!Zirnlll zaabsorbowani 
eą ziwalc;z.an.jem ,.kułaków", dO'W(>
dzj pir2em&whmje Ka~ini111a na k0t11-
fea-encji pan-tii komU111i1styicznej. Ka
łini:n stw1ie·rdzi\ł mjanoiwiicie pesymi
stycznie, że walka z ,,kułakjem" po 
trwa czas dbuż.5zy, w każdym bądź 
razie - kii1llka laiŁ. 

Sz.c::zegó~i.e ostro s•tol SIPl"aiwa ze 
~wdczainrem „llrułaków" na Ukrai
cje, gdzie ,,kułak" j.es.t czym.iik.iem 
w~ogrian j 111iehe2lpdeomym dda ko
muniizmu njetylko jl&o osfoja poZ<>
stałośc'i „kapitaUU.Stycznych", lecz w 
iwiększym jeszcze stopnitu iako fflar 
11acj0t11aHzmu ukt"ai·ński ego. BaTdZO 

'' maimieilltly pod tym W12'Jględean ar
tykuł o diział.alności 1 ,1kuła1kó1w" u
kra1i·ńSJk,i eh zamieściaa ,, WieczCTniaja 
M·osfowa", 1Pismo komunistyczne, a 
więc Slloi~e poiza podejrzenjem fa
bry!kowainia 1,biad:ogwardiei•·ch" 
ten.denicyjnych wiadomości. 

W katż;dej wio·soe 'lllkrailńskiej są 
dwa typy ,,kułaków'': da•wny ,,sto
łyipińislk~". prze(iTewołucyl:ny ,,ku
łalk'', i niowy, narodowo - uświado
miony ,,kułalk" ulkiraińsku, który 
pczeszedł szikołę woij,ny domowej na 
Uuafinie, w nie; się zaharlowat i 
wypracował swoiją taktyikę I ,,stra
tegię". Podczas gd'Y przedrewolucyj 
ny ,,!kułalk" sizuka pocieszenia w 
ceitikiw& „tychonowslkiiej", ,,kiuła<k" 
ttk'?'aJMlld .nae !braci nadziei na po
Wl'órt Ukiraińskiej Rady Centralnej, 
prowadzi energ..jiCIZną wa&ę <> wpły
wy Da llllldność i młodzież, popiera 
wszystkieml śirodkami Ukraińską 
Cetikiew AiwtokefaLną, która w Jego 

• owe wrzenia 

poJęciru jeist jedyn.em obeoołe fTó
dfom ducha narodowego. ,,Kułak" 

UJkraińs.ki zwalcza nietylko komu.n.i
stów, lecz i każdy objaw wpływu 
rosyj1Sikiego. Dlatego też, girupując 
się koło swojej cerikiwi auto1kefalnej, 
„kułacy" ukraińscy .zwalozaią .,ku
łaków" ,,sitołiytp ińskJ.ch". 

Wal1ka ta w Wtiełu wypadkach 
przybi~a formy dość ostre. Uba'ń 
cy b-iuą ,,tyclto.nowców", podpalają 
cerkwde rosyjskie i w ten sposób 
zwak:zają i ni1Szczą ZJttienawidzone 
ośrodki wpływów rosyj1Skich. Takde 
wypadlq zrunołiowaM ostabn.io w ca
łym szeregu wsi i miasteczek, mię
dzy minemit w Jl\llr'k~wce koło Hu
mania, Obuch01Wiica:ach, Semienów
ce, Ka·garlyiku w Kiljorws•ziczyźnae 

i t. d. 
AJe nie,tyiiko środlkamj negatyw·

nemi zwaffoza •tkufak'' wkraińs1kii u
strój sowiecki i wpływy ro·syj1skie. 
Dostosował s·ię oo do warunik6w 

•• 
J 

sowieclc!ich 1 wypncował cały sy
sitem po1zytyW111ych metod walki. W 
ka7;dej wsi jsbnieie ukra iński chór 
reli,giiiny, do kitórego należy rów
nież i mfodz-ież taik z,wa oych ,,nie
zamożnyah'' włościan, a nawet wy
irobnicy, co wywołuie szczególnie 
s.illne oburzenie prasy komun:i1Stycz
nej. Qprocz chóirów ws,zędzle ist
nieją tak z:wane ,,htwtlki" (~coła) tea. 
trafoe, wystawja1jące s0tuk.j wyłącz 
nie ze starego repeirtuairu uJu·aińskte 
go. Szczególn·ie często wystawiane 
są po wsiach sztuki o zabarwieniu 
naojonaljslyClinem. Gmi,ny cerkwi 
aut-okefalnej ull"ządzają również od
czyty, któire w form.je religi1nej na
wiązują jednakże do zagadnień ak
tualnych. 

,,Ja'Czejiki" komiunJis,tyoone, itstnie 
jące na ws·i, nie wjaW111iają na,tomiast 
żadnej działa.Lności. Często sję zda
rza, że członkoswie jaczejki zna•idiu
ją się pod wipływem ,,kułaków" u-

f\r. 5!t 

kiramsildch, bioirą: udz1aq w chórach 
religijnych i w ten s1posób jaczejki, 
które w myśl Leru;na pow1jo:my być 
podstawą władzy sQwjeckjej na ws i, 
istnieją tylko dla formy, całe zaś ży
cie spofocme zostało opanowan" 
~tZez ,;kułaków" ukraińskich. 

Tak energiic:zna i wielostrootnćl 
dziaiłM'!lOść ,,kułaków'' u1kTaińs1kich 

wywiołuje zrun,iepokolenie r pesy· 
mjzm w pras-ie sow1ee1k1iej. „Kułak ' ' 

ukraiński nie stradł zdolności do 
wa1Jk:i - pilSze „ Wieczemiaja .Mo
skiwa ". ,,Cerkiew auto1kefalna służ-y 
dla n.;e.go nletyiliko za punkt wyjścia 
dfa walki na sizerodcą skalę". Czy nie 
w teo oceni.e należy s1Zwkać pnycz-y 
ny ni.eje:cLnaikoweg10 ustioSimkowania 
się nządów sowieckich do Ukra ,ń
stkiej CerkiwID Awtolkefalnej, ciąg'1e 
pr.ześladowaneii represJamj, Ł do ro
syjskrr ej celikwi tyicho·now.skiej, to
lerowanej przeiz foomtUJ11i1Stów na f L 

krainie? J. Kr-icz. . ~ . 

w „kot e" bałkańskim 
Bułgaria woła o pomoc -- Traktaty powojenne 

kwestii macedońskiej -- Ułiład w Pirocie 
---- Próby rozwiazania 

Jaki koniec '!' 

W cbiwili, gdy dwlioma•cja euro- · się brdziej sprawiedll'WISzą-łąC%e
pej1S1ka, u&pl()lkojOllla nie za'Wi·eisze- etn.iicznego twoirzyła składane oirga.. 
niem bronj w spiratWie odszkodowań n·imiy państwowe z ludno·ścią mde
wo1emych, leiciz ułagodzoM bollsze- szia1I1ą, zgoła njezadowoilo .ną z n'<!4'~

wiidkieml wykrętami Herulensona, oonego sitaniu rzeczy i dająica dowód 
iże rząd Maic Donalda szrunotWać hę- do uSJlaJWlilclmyich wcwm.ęitrmych za
dzie spotkóó poliitycwy iilllDych pa~- targów. 
&iiw, a przyitem .'lJillęc:zona nieslkoń- Po·lityozne gll'a.inice dadzą się odcre 
cronem gadaniem. ~ać s.ię miała na śl'ić ś<:!iśle, etno~aficme nigdy. Hi
zasłrużony sipoozyneik - na gll'a.nicy sforyiozne granfoe były 2lnane i 
bułgarsiko-serbskiej mo·wu pęlkiła ma ~ycie naro·dów, niell'aiz odiręb
cedońislka bomba. P1rawidopdl()lbnie na nych etnicmie, wyll'ównywało się z 
s~twa wybuchu 7Jl10'WU zostaną czasem przy wspólnem życiu, da

. oa czas jaikiś z,ażeglilWlle ZJ11aną i ulu- wało przeto gwaranqe pOlkofo w 
biOIIlą w starej Aiu1sJliiii metodą pro- przyszJł:ości. Byliby to dalszy ciąg 
Wi2oll'yC7Jllą, ale nielbezpieczeństiwo hist<>ryc2l0ego życia, utrzymany z 
IW tym samym punkcie t\lQwić nie czasem k01I11iecmośclą ni.er<>ztlł'WM-
przes<tanle. nego węda. 

Pamiętać muisdmy, że w ciątu Zastosowa1llie metody etinOłg'lrafioz-

'19-ego wtieku, z wyjąilBciem wojein nej ,prizy podziaile monarch;i lłJU.Sift'o
Naipoleona L ośrodkiem wiszystlkicli węigiell'$kiej ziwiększyłlO nieikt.Ót'e 

sła- z lta!~, Allban}i, Wę~e.r i bo nie daje żadnych W!Skaizówe:k ttni· 
Buł.gan-ii, Czechosłowacja skupia w !mięcia .zbrojnego za.tall"gtl. ltailja i 
sobie elementy opozy<:ylne rosyjskie Jug-01Sławja nie cieszą suę wz;rujem
i l'IUJSlkie • .n1ie bez szeroikich marzeńj nie sympat1ją, to też ,,IJ giOll'nale 
na tematy wsizedisłowa.jańskie wj d'Italia" akcen•tudąc asipiiracje se.rb
spos6b pnzedwoiemiy poijm0iwane. silcie do ekspansii i grotne pobrzę-

Nic przeto d'z:~ego, że ;w śrad- kiwanie s.zaiblą na wszysllkie strony, 
koiwej Euiropie iistalleje od poicząt'ku żartttrje z ~iadiozeń prasy ser~ 
wojny napll'ężenii.e wo;ownicze, co 
nie p.rzeszlkadza, że kaiżde z tych 
maJ.utkich państewek chętnje u2'Jiltlł

ae siebie za przedmurze europej
skiego pokoju. 

Nieprzeszkadiza to, że w Mace
donii rohocmj.e moirdują się Seirbo
W'.ie z Bułgarami, Tym razem górą 
Serbowie. Słabsza Bułigat"ja woła o 
pomoc Ligi Nairodów. Będz,ie napew 
no z tego taki skutek. jak pmemó
wienie dziada do obraru. 

skiej, oświadczającej głośno, że Po-
lityka Jugosła'Wlii jeSit n,al\Y'&krOtŚ Po
kojowa. Nie pl"Zeszikadza to wcaile, 
że organ.fza.cja wojeinna - ,,Obrona 
nat"Otdowa" ogłasza manifest, głośno 
naw~ący do w<>fny z Buł.gairją. 

Nie było to wpra'Wldzje wyp<>wde
dzienie wojny, ale zapowiedź nowyoh 
ni~dkojów. 

obu pańs1bw. Starcia po 01bu sbro
naich, z byle jakiego powod'11. &ta.wa
ły s·lę ni.eUIIltiiJmiiooe i nl~p;c»przesita
ną być czynnikiem da-~niącym i 
niepokojącym dfa o·hu państw, a zgo 
ła niePoźąid.anym dla tak upragnio
nego patko,ju. O powód było nie V-u 
dno. Luie1ność pog:ranicma, 1Jtlaijdu
iąc sję w ~stej zaaemości pań
s1twowej. nękana po.licyjlllemi prze
pisami, aLbo Clb.wyitała za łxroó, Mibo 
wywiła:s~ła się na jedną lub driu
gą S'ł!l'Olllę, 

prawie woeJin. euroipej,sikicli były po- państwa' , ale nie zwięlkszyiło z żad- Zosta1Wu1111y na słiro.nie kttiwawy jin-

Proba ro'ZiW'iązanfa sp<>iru za pomo 
cą WSiPól!nej kooferencijj w Pill'a<:ie, 
niie pr.zyn.losła USipO'koqeinia. a pod· 
stawa, na faikfoj oparto r011JWią,zal1liie, 
nie dawała lłlll!i pod w:zględem t"Ze
cllO!Wym, ani psychofo.giiczmym gwa
rancji tr'Wałości. Uikład poilegał na 
tem, że ludność z poiwiatów pogra
rllioznych między Bułgairją a Serbią, 
twwząca najltlieSiptOlkojniejszy ży

wiioł macodońs'ki, posiadając włas

ność ziemską po obu stronach grani
cy, była faktyicm1e przynależną do 

;z. tego puillkiiru wtidze.nia .zapaitruje 
się na .za<tairg serbsiko-bułigarski pn
sa tirainousika w p01Ważm.ym półiuir,zę
dO'Wy-m ,,Temps" 2'JW!l"aca jednruk u
wagę na tę okoiliczno§ć, że dzisiej
szy sporny pais ziemj aż do traktatu 
w Neui1Hy naileżał c:W Bułgatji, trak
tat jedltlaik, ze w~ędów nFby sitra
tegic:znyich, przymał go Jwgo.sławji, 

Krótko mówiąc, traktat w Neu1Iily 
d01konał operacii prizepoławienia hi
stot'y~ego, do pewnego ~pniia, 
oi-grunilZIIDu, twoirząc wiat'unki cila no 
wych zata.rgc>w. 

' śTedn!io lulb be~oŚTednio sprawy nej stll"oiny nasfa·o~ów r,zeczywiście~ cydenit. jruk~ 2ltlamy w szozegóła~~· 
rcwiązane z różinemi wybuchami na pc>ikoijowyoh. Teraz paóstwa zwy-I zwraca1ąc 1edy.nle uwagę na to, 1a:k 
Bałkamaieh, ite ostatnia naikl!Waw- clęs:kJie mają n<>wy kiłoipot - pogo-I pirasa dtWóch wfol1kich państw euro
sza wodna początek swój wzi~a w dzenla anitaigon~1.llllÓW małych i bar-, pe.jskich ocenia te.n liJipu<:j zatarg 
Serajewie. Obeonyieh przeto krwa- d·ZlO młodych państw powojennych, - miaoowiicie HaJ}a i Francja. 
wych zatan-gów .na granicy macedoń prowdizącyich politykę aJ1bo intryg, ,.la guornaJe d'IiaJia" traktuie ten 
skiej lekcewa·żyć rńe woln·o. aillbo wybtLChową. Wę~ry niezado- spóir bu.~arsiko-serbs:kJ ironi1cznie 

Nie będziemy wchod.'2:ić w to, po 
czyjej stironie jest oheonje słusz:ność 
lecz na ost!I'ome obs.eir:wa<:je Temps 
co do traikitatów dodarłlkowych do 
Wersa1l~kiego Traktatu, godzi &ię 
ZWll'ócić uwagę wo1bec oiedawinego 
konfliiktbu Węg;ier z Repuhliką cze
ską. Zdaje si1ę, że stiraity na ~aniicy 
macedońskiej jlUiŻ nie po raz pierw
szy naisuwają pOltr.zebę Ull'e.gulowa· 

W poprzednich wio]nacli pieirw- wofone z Republitkj czeskie9. Jugo- - me.toda n:ie na.11epsza w polHyce, 
szorzędną rol·ę odgrywały inibrygi i 
rzekoma opieka nad braćmi słowja
nami" Rosiji canikiej. W obecnej do
b ;e na Bałlkaina·ah i w u,iektórych 
pańSitewikach sukiceeyinych Z1Todziły 
się fałszywe apetyity do jaikjegoś Ili* 
by przeW10dnic:twa w~ód zaichod

Opinja Kalinina 
o zagranicznej i wewnętrznej polityce Rosfi Sowietkiej 

niej Słowiańs~zyrzny i ZJł:udzenie Na o~aniiZJOwanycih w czasach o
moiJliiwe;j piomocy w kiryityicZ'llei statn:ich ball'(!zo liiCIZ1T)'ch wiecach 
chwtłi. ptllbliczmych w Moskwie i i.onych 

większych miastach rosyjskich wy-
Rzeozywisiy jednalk: powód Cijąg- stępowa'1·i w cihall'rukterze mówców 

łych niepoikojów w śrOłdlkowej Euro- wiecowych ro·zmaici wybitoi dzia
Pie leiży w n·iedokładnem i niespra- łacze sowieccy, p~uszaj.ąc w 
wjedJitWym. podzia.le monarehj,i au- swych pirze~~Jenia.ch l~c;zne ~iktu 
t "'.,,_,,_. . alne zagadinńen1a sow1eok1e1 po.Jrtyk1 s ro-wę151,,,..„11qq . . . . 

. . . . zagnn1o~ei i wewin.ętrmeJ . 
PT.zy zaw1ett-a1111iu odpowiedniicb tra ;z. wystąpi-eń tyich .na szczególttią 

ktaitów diw4e nasuęez.ały sJ.ę lais.no I uwagę zasługuje wystąpienie „so
wytdcnięte tko,gi: jedna - opierać Wliectkiego pll'e.zydenta'' Kaili111ina na 
się na hist,OII'yicmych praiwach twci.. wie~u w lwanowo-~?zniese,r..sku •. 
irz01IJ.ego Iwb po1wńęlkszonego .nowego .sr~ą rzeczy, Kahnl\11 w przemo-

Wi!e.mu swem poruszył przedeW1Szy
p.ańs,twa, . a. droiga,. Jrl_óca W)llClawab stikiem, tak aktualną dizisiai s.prawę 
się bairdiz1e1 sipra1W1edbWtSzą - łąoz- konfl>iiktiu mandżu.rsikiego, oświad
n.,e in~·yich państw w girupy etno- czaj•ąc, międizy i11111'lemj, że „rząd 
grafjczme. PieTWSza miała ~aniice chiński swemi czynMn1 chce spro
ok.reślooe wyraźnie i sąsied·ZJkie wokować urnję so·w , ecką do wystą
wispółżycie ustalone zabezpieczało pbienja prze~iwk~ Cht. ~ tde1b1 _sl?osób 

• o serwowac m.oz.na cz o 1 1c•e za-
·~iZeito możlJwy P,Okój w pirzyszło- kul'isowego podjudza·nia. Me~ę 

stwterdzj,ć, - oświiadoza Kal·imin - niie polityki wew.nęt1'.znej jes~. Sipra- nia stosulllków w państwach S'U!kce
że rząd sowiec:ki okaże należytą Wo wa t. zw. :,chleh;>'za,gotoWek. (ma- syjinych. Wiak sposób to _się stia-
lę, eine;rgję i stanowoz.ość dla obro- ga.zynowame zboza). Od wyn~ku te-I . . .1 · 
ny iai.te1'esów robotiniików i włościan golf'O'Cmych ,,chlebo,zago.towek'' za- nie, . kJedy, .w 1aikich ~ar~n,kach 1 

tak jak tego- wymagają okoJiicmo·ści. leimy będZli.e w wieUciej mierze cały oiko.hcmośc1ach, prizew1dz1ec tirudnó 
Przechodząc do O!lnówienia kwe- r~zwó~ ~ospodarc:zy państ~a. Ka!i- Jedmo wyda;e się rzeczą pe~ą, ~e. 

stj[ .st06unków rosyti:sko-ameryikań-l n1.n s.tw1erdza z za~owol~n1em! z~ jak o-Obudowa stairych 0 rga.n1zmo·w 
skilch, KaJ.ini.n ośw;adczył, że z Ame i dzięki iaprowadze~u ~acion~lizaie1 1 państwowych wydaje się być najilep 

k R l . . . .i- • • , w gos.pooda4-ce zbozower Rosia zre- . k · · k" · · ryi ą os a me uiLi zymuie Jeszcze g ć gł . ' t b • szą g•waTanc~ą poi O]'U europeJS• :ego 
norma.łinych st<>SU!Il•ków dyploma-· zy nowa mo a z impor u z oza z alk . h d .} . 

·-·'- • • .J_ k ___ 1_. j vAiraoicy zaoszczędzając w ten t t•Woil"ZC1111e nowyc na j ea nei, a 
tycznycn, ze 1ewuai stOSUJr~l gosPo- - 15 b '· 1 ~- 1: , bl· n_ h · · · ds~- · d 1 k' · 
d 1

. L-~ • 1 __ ,__ __,,_ · sposó k1lIKa millilOn.ow rui r. JJV- c w1e1ne1 po 1,41w1e a, e i ego nte· arcze zac >e;:•ma.Ją s ę z .~Ku na IVtK . __ i I . _,,_ • · 
co>Taz ban-dziej. ,,Nasze stosuntki eko , n.1~ą .ro ę w sanacj1 stosu;uKOW raz pokirewieńtstwa etinjczego, stało 
.nomjoMe, - powiada KaHnin, - ~ ekon?miczny~~ ZSSR odegraią, - się zar·odlkjem cją@łych niepokojów 
b ł . , . . .. „, . ~ z<l.an,1 em Kal1ruina - t. zw. „sow- . .1. . . , 

gd
y Yb oczywt1oo~e Jt>SZCbaze. sc1:si.ie1sz

1
e, chozy", t. j. so•wieokie gospodair- z n1epe~ą moz 1wosc1ą rownowag~ 

· y y opall' o Je na ~e norma· tw bi w daleikJ.iej przyszd'ości 
nych stostllil!k&w dynfomatyczinych' s a z •orowe. . • . , · 

r Kalitnin uska·rza się na słabą wy- Czy Liga Nairo<lo1w zdoła po1pł'a-
Z kolei przeszedł Kalin in do omó 

wienia aktualnych zagadn:eń so,wie
ckiej po.ljtykj wew.nętrznej. Stwie:.r
dz;ł on, że naidonf•oślejszy.m p.roble
mem rządu sowieckiego w dzied•zi-

dajność piracy robotnika sowieckie- wić omytkj i niedoc!ągn ,j enia trak 
go zairówno w mieści e, jak i na wsi tatów wobec państw sukcesyjnych 
stw·erdzaj,ą~, że ,powiększenie j~- _ nie-wiadomo. Ale leży przed nią 
tcnsywno·sc1 pracy w gospodarstwie . . . . . 
wiejskiem jest kwestją życia . śmier w1el1k1e zadanie do spełnienia z m3ł< 
ci". 

1 :J?:et'S~ektywą poikojoiw\ ~f'-~:a 
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Zaostrzenie konfliktu chińsko-sowieckiego 
W }Jolach politycznych Moskwy zapanował pesymizm -

Demonstracje antysowieckie w Chinach 
Zapowiedź podjęcia ruchu na kolei mandżurskiej 

LONDYN, 3.8. (ATE.) Donosząłnia w MandżurJi Wiadomości ol wadzał szereg r-0zmów z byłym Wydany w tej sPrawie oficjalny 
z Pekinu. że wbrew wiadomo- dojściu do p<>rozumienie z rządem konsulem generalnym ZSSR. Miel komunikat donosi. że Chiny ocze
ściom ze źródeł sowieckich zatarg nankinskim uważane są tu przed- nikowem w sprawie likwidacji kują zwołania sowiecko - chińskiej 
o ~ole~ wschodni<> - chińską znaj- wczesne. I konfliktu o kolei wschodnio - chiń konferencji któraby zajęła się ti-
du1e się ?a drodze polubownego ską. Gen. Tsai niezwł·ocznie po kwidacją konfliktu i przypuszcza-
załatwiema. LONDYN, 3·8. (ATE.) Donoszą swym powrocie był przyjęty na ją w tutejszych kołach p01itycz· 

W czasie pertraktacyj nawląza- tu z Pekina, że przedstawiciel audjencfi u ministra spraw zagr. nych, że ruch na kolei 5yberyjsko
nycb przez generała Tsai z byłym rząd~ nankinskiego gen. Tsai po- dr. Wanga, któremu zł.ożył spra- mandżurskiej będzie podjęty już 
konsulem generalnym w ZSSR· w wrócił z Mandżurjj gdzie przepro wozdanie z przebiegu rokowań. w najb1iższych dniach. 
Charbinie Mielnikowem zQStały u 
stalone następujące punkty poro-
zumienia: 

1) Przerwanie przygotowań wo 
iennych· Odd~iały wojskowe obu 
stron zostaną cofnięte w głąb 
kraju, 

2) sprawa podjęcia dypłomatycz 
nych i handlowych stosunków bę 
dzie oddana specjalnej konferen· 
cji, która ma się niebawem zebrać 

RAUT NA ZAMKU 
. : . ;. l . ' 

M11rszałak Piłsud ~ki 
na kuracji w Druskie• 

n okach 
DRUSKI.ENIKI, 3.8· (PAT.) W 

dniu dzisiej~zym 1>rzybył do Dru· 
skienik na kurację Marszałek Pił„ 
sudski. Ze względu na prywatny 
charakter przyjazdu P. Marszałka 
odpadły wszelkie uroczystości po 
witalne. 

W Druskienikach bawi jedynie 
dowódca okręgu korpusu gen. U
twlno wicz, który zameldował się 
u Marszałka Piłsudskiego. P. Mar 
szałek zamiesZikał we dwork• ·a 
Pogance. 

· Sm~ertelny lot 
hydrop łanu 

Pilot zabity - 5 pasa• 
żerów rannych 

LONDYN, 3.8· (ATI::.) Donosza 
z Rio die JaITTeiru, że w zatoce 
Cua1t1abara ulegl kataistrofi.e bra
.zy:liijiski hycLr<Jiplan wojskowy. Pi
lot został zabity. zaś pięciu pasa
że>rów odiniosło oięiki1e obrażenia. 
W apairaci1e znajdowało się sześć 
bomlb, k!tóre jednalkże nie eksplo
dowia1ty. 

Katastrofa kol ei owa 

3) sprawy związane z organiza
cją i kontrolą wschoonio - chiń· 
skiej kolei będą oowierzone spe· 
cjalnej konferencji porozumiewaw 
czej, 
Według doniesień z Pekinu obie pod Katowicami - Dwaj 

strony miały WYkazać chęć doj- kolejarze ranni 
ścia do pororumienia. W naibliż· KATOWICE, 3.8. (PAT.) Dziś o 
szych dniach można się sJ)Odzie- go.dlz. 10-40 11>rzed polrudITTiem na 
wać podjęcia normalnego ruchu stacji Sza·r1e j wYkoleit się pociąg 
kolejowego pomiędzy Syberją a towarowy, skutkiem czego wY-
Mandżurją. s<ko·CZY'ł z SZY!Il parowóz oraz 18 

LONDYN, 
3
•
8
• (ATE.l Wiado· W środ~ p. Prezydent podejmował na Zamku uczestników pierwszego zebrania rady zunifikowanych wagonów, któryicll część został'3! 

organizacyj rolniczych. · 'ć ś · mości 
0 

rokowaniach chińsko-so- zrnisz.czona, częs za znaiczn'ie u-
~~~ ~~~~~~.~!9!'~W!~·~~~~~~~~~~~~~~*!*!''~~~~~~!l~t8~*!~~r~z~~-~~~~~~~~~~- ~~zooaD~~$~.~~ 
czas gdy z Pekinu otrzymano do żą,cy do Oibstugi pocią,gu odinieśM 

niesienie bardzo optymistyczne, to Jlre zt ani•e dwuch dzi•ałacz p p s Ielkil<:ie obrażenia. 
z Moskwy nadchodzą wiadomości n y 
o zerwaniu rokowań i zaostrzewu e • • Samolot ,,wylądował'' 
się sytuacU. d t d . 29 . ł h na ul. Poznania 

Wojska cbińskte ~aią być skon Z8 e raU ac1e tYSlęCy Z OtYC POZNAŃ, 3.8. Samolot ćwiczeb 
centrowane na gramcy. W szere- " k. 'Iz B , . d I . . . · t db 

1 
i . lk' d s.,.,UCZ OWSn.i i aransk.i oprowadzili ,,firmę" ny aeroklubu akadem1ck1ego, pilo 

gu m1as o y y s ę wie te e- • • • 
t 

• ant k · t C'"W. do ,,up~dłos'ci· •· towany przez Rosmskiego, musiał 
m<ms rac1e y omums yczne. 1.1 ~ . . . 

Poł · · b ć b dzo · wczora1 lądować na uhcy PolneJ. 
ozeme ma y ar powaz- p ed k'lk dni • 1 • d · · rz 1 u am1 P erws1 0·1 go weksle wystawl()ne przez zw1ą Łuczkowski i Barański jako czyn Aparat, zawadziwszy o parka~ 

ne. nieśliśmy. że w łódzkim związku zek szły dO PRTESTU. f ni działacze PPS., zgodzili się skapotował. Na szczęście ani Ro. 
RYGA, 3·8· (ATE.! Z Moskwy pracowników Kasy Chorych dwaj Łuczkowski i Barański narazili kosztem związku pracowników K. siński, ani obserwator Liberek, ab 

do~oszą, że w ta~teJszych -~ołach CZYNNI DZIALACZ.E PPS. a związek na 29 TYSIĘCY ZLO- Ch. umu!l:Jldurować milicję pepe- solwent wyższej szkołyhandlowej 
polttyczny~h panUJe nastroJ b:ir· mianowici~ Henryk Łuczkowski i TYCH STRAT, jak również po- sowską z tern jednak, że gdy na· nie ulegli obrażeniom. 
dzo pesymistyczny co do połoze- Władysław Barański SPRZENIE szkodowanych zostało cały sze- dejdą terminy płatności weksli, SamQJot starej niemiecldej kon 
~•aWliNii:il•'T MW! WIERZYLI KILKADZIESIĄT TY reg kupców, którzy dostarczali to weksle te wykupi łódzka organi· strnkcji jest poważnie uszkodzo-

Przyjazd francuskiego 
ministra 

SIĘCY ZŁOTYCH. war dla członków zwłąz.ku. zacja PPS· ny. 

przemysłu i handlu 
Warszawski koresp. „Głosu Pol

;kiego" lS.B.) telefoo~e: 

1W sierpnilu rb. zaipowttediziamy 
jest przy•jazd do Wairszawy frrun
cuSk<iego mi'niSttra 'Pf'Ziemyst.u i 
haindlm p. Borrioo. 

Głównym oe1em przyjazdu p. 
Bonrfou ielSt zwiedmldie :ew~. 

Na skutek naszych rewelacji ko Wobec takiego stanu komisja re Tymczasem, wobec przydziele-
misja rewizyjna pod naP'{>ren;,i wiizYina skierowała sprawę do u- nia do łódzkiej K. Ch. komisarza, 
członków przeprowadziła rewizję rzędu prokuratorskiego w Lodzi zarówno w PPS-ie jak i w związ
ksiąg kasowych i wówczas wy- celem pociągnięcia winnych do od ku pracowników kasowych po· 
szło na jaw, że Łuczkowski NIE powiedzialoości. wstał ferment i członkowie uchy
KSIĘGOWAL zupełnie SUM jakie Jak się dowiadujemy decyzją se Iiłi się od pewnych opłat. wskutek 
wpływały do kasy związku oraz dziego śledczego zostali w dniu czego PPS. musiała ogłosić ,,U
NIE REGULOWAŁ NALEżNO- wczorajszym ARESZTOWANI o· PADLOśC", która w pewnej mie 
ŚCI firmom za węg,iel, I różne baj defraudanci i osadzen·i w wie- rze przyczyniła się do osadzenia 
przedmioty, jak umundurowan,ie zieniu. dwóch defraudantów w więzie. 
milicji PPS-owskiej, wskutek cze Dowiadujemy się również, że niu. (ł') 

Sm ierć na Etnie 
RZYM, 3·8. (ATI:.) Z Caitalł1Ji1 do 

noszą, ż.e w czasie gdy gruipa tu
rry!Stów ipd"ZY1g1ła,dała się z ~erz· 
cho!lka '.Etny mc:hooow1 słońca p0 
częły si ę z kiraiteru W!Ullkruniu wy
dobywać sitrum~enie lawy. Sklłf
kiiem czego 2 osoby rponiosfY, 
śmą1e:rć zaś 4 odttlliosły ciężlkiie o
bria.1ronii e ciała.· 

Sensacyjna ugoda angielsko-egipska Tragedia dzieci w so- Ziazd byłych katów Wielkopolski 
Anglja wycofuje wojska z Egiptu WiBfBCh dla odświeżenia wspomnień o ucisku Polskl 

LONDYN, a.s. (ATE.) K<>resi>onl egipskich i będa stacjonowane w Z~ot ~~Pionierów'• zamie BYTOM, 3·8. (TeL wł·l. Osławi<>I Poznan~u. • 
den.t dyplomatycmy .,Daily Tełe· strefie kanału Sue~kieJJO. 4) Wiei· nil się w bandę bc;zdom ?Y Związek t. zw· ~oznanczyków, Znam1~~Y JeSt podział ~Iejsc w 
l!;raphu„ donosi, że rokowania na ka Brytanja zr.zeka się przywileju nych włóczęgow 1edn<>czący w so~1e ełe~en~ w z~ządz e ! prezydJ~. Ka~y po.. 
wiązane przez sek1retana stanu obrony interesów mniejszości na- RYGA, 3.8. (ATE.) z ~barkowa rodzaju byłych niemieckich z.an· wiat prowmcji ooznanskłeJ będzie 
dla spraw zagranicznych Hender- rodowych Egipcie. 5) Moc trflk donoszą, że władze 811wieckie zor darmów• egzekutorów podatko- miał swego delegata, 
sooa z egipskim premjerem Mah- tatu anglo ~egipskiego z 1899 ro- gani.zowały w szeregu miast Ukra wych itd. ur~d.za ~ dniu 22. bm. Celem zja~d~ jest OIJtÓO'L WYmia 
mudt Paszą miały dOPf'Owadzić do ku w sprawie Sudanu zostanie iny tak zwane złoty dziecię~e fia· we Wrocławiu dzien P~zn~nczy- ny ~~~mruen, p~,zymanłe klei 
porozumienia. Tekst układu anglo przYWJ'ócona. 6) Wielka Brytania leżących dO kom. zw. pionerów, ka, w kt~m udzlłał w~zm1~ cen· ~ew1z10mstycznej 1 Wll'Ogich nastro 
egipskiego zostanie w najbliższym zrzeka się sądownictwa konsular Zadaniem głównym tych zlotów kala organJiZacyJna z s1ed2ibą w iów wobec polskości. 
czasie J>fiZedłoż<>ny gabinetowi do nego, które zostanfo zastąpione jest krzewienie idei komuni~ycz u d . sow1·eccy uc1' eka1·ą z urzędo'w 
aprobaty, mieszanemi sądami anglo _ ~ip- nej wśród dzieci. rzę DICY 
Układ ten ma zawierać następu skiemi, 7) Egipt zobowiązuje się ,;Komunist" donosi, iż wskutek RYGA, 3.8. (A TE·) Z Cha'l'lkowa 

jące punkty: 1) Wielka Brytauja do zawarcia z Wielką Brytanią złej organizacji tych zł4Jtów dzieci donosz~ ie ze względu na nieusta 
J>OPrze kandydaturę .Egiptu do Li- przymierza obronnego, 8) Obie 1 przybyłe na zloty do miast ;><>z<>- jące akty teroru dokonywane 
li. Narodów· 2) ~szełkie spory po strony zamianują ambasadorów. I s~ają bez. opieki i ~łodn~ wałęsa~? , prze.z lud?.ość wiejską na ~z!on: 

. między obu kra1ami będą rozstrzy Urząd wysokiego komisarza się Po uh~ach. miast 1 m~sowo kach part11 ko?1un~tyczne1 1 u 
gane przez trybunał haski. 3) Oku Wielkiej Br~·tanii w Kairze zosta· przyłączaJą się do wafęsa1~ ' Y• • ·zędn1kach sow1ecktch, rada ko-
pacyjne woiska angielskie zostaną nte zniesiony. się bezdomnych hanc'. 1 : od7.i<.ż ~ · ,:1sarzy 111 ,fowych uch":aliła zwol 
wyc:ofane z Kairu i innych miast dzied <ić urzędniiJ w komumst,óur od 

wszełldch podatków i świadczeń. 
Po wprowadzeniu asekuracji 

działaczy komunistycznych i u· 
rzędników na kQszt państwa, jeSt 
to drugie zarządzenie. mające na 
celu p0wstrzymać masową uciecz 
kę urzędników sowiec!dch i człon 
ków partii ze wsi· 



Sensacyjna afera brylantowa Socjaliści w gościnie u królowej Anglji 
Zabawa ogrodowa w królew

skim parli.u w Londynie 
Korespondencja własna ,,Ciłosu Polskiego" 

której ofiara padł hrJ P. 
' Oszust uprzedza przed nąbyciem brylantu. 

oświadczając publicznie, że jest on fałszywy Londyn, w sie1"J'niiu. 'wiali się eg'iiJ>s·cy miinis.trorwje w pur 
Londyński sea;on zaikm:iczył się puirowych fezach, twomący świiię 

<>negdai tradycyjnym festynem o.gro.. kiróila Fuada. Opowieść z prawdziwego zdarzenia 

Pirasa wa•ris1zaiw:stka oipi.suie oszu- ł Niech Pan weiilllfo pierścionek i 
$two, oflairą ·~óT'ego padł bo.gaiły · ZWlt'ÓCi mj ,go wtt<edy, kiedy uzna za 
polsikj arystoCJ1krata hrabia P., kolek- swsorwne„. 

za świ<adków, że hirabia kuipUje fał
szywy kamień, 

W obeonoiści ws.zy1Stiki-oh pier
ścień z pałca pułkorwniika :Przeszedł 
na palec hrabiego, a czeik na 100.000 
Z'ło.tych z ikiesizenj hirabjego prze
szed~ do kie.szeni pu.JlkoWlllliika. 

dowym w zamiku królewsikim. Sam lm-ó[ Ęgiptu zjawbł się w ja-
W porównan;u rz ubieg"łemi lafa- Sl!llOpopjelatym żakiecie i fezie. 

mi ta kT'ólewska „g~rden party" od- Toafota k:rófowei angielskiej była 
b~ła się w na·słirOJ'U dość przytkt- z hfado-żółltego orepe-c:hiffonu i sta
mtoCJnym z·e wzigilędu na zbyt żywą rych koronek Na gł10W!ie miała żół
świ~domo.ść ni·ebez.pieczeństwa, cią- ty toczeik srehirem przeirahiany i zdo 
gle ieszcze gil'oa;ącego cho:remu kró- .biny klamrą z cLjamentów. 

cjonujący d1rogoicenne ka.mienie. ,W 
airys~oka-atyc12Jnyim Mtl'bie, któirego 
stałym bywa1kean był hrahia P „ za
po:mał &ię on >Z pewnym painean, irze 
kOllllo byłym irosyi>Slkim pubkow.nr.'
kiem. PułkOW\11łilk nje rozstawał się 

z pierścieniem z diutżym. niebieska
wym brylmłettn, Włel1kość i ik<>lo!l" 
tego kamiMi'a ~a1cała na siebie o
~ólną uwagę i bywalcy knl\llbu z 
przyjemnością oigląidal1} i zach~a
ai! sdę dir>01gocen1nym pierścieniem. 

Zwiróicił na pieirścleń ten uwagę rów 
nteż hrabia P., kt&y zechciatł upię!k 
s.zyć nim swą ilmleik<:iję dirogocen
nych ikamieni, 

Pewnego :ralZIU w cibeclnośc1 łd~ku 
człon1k6iw kill\llbu rozwocząił hra}jia 
na ten temat ro~O!Wę z iwffaścfde
łem pierścj.enija, 

- JaJkj ś1ic7Jlly ~amft je.sit pań
&acą w!amości'ą.„ 

- Rzeczywiście, brylalllit fesit' śH.
C2ttly, lecz .jest to 1111e$tety lmitac;a. 

- J eś11 imiitaclja. to naid1ZJwyczaj-
11Lie udartma. 

W ciągu dailsizej rOi7J!lloWy wyJa
ś:nHo się, że kamj•eń ten Oltirzymał 
pu11koWinik od pewrnego hinduiskie1go 
mahairaidrży za uirat01Wanie mu eyc!a 
rw czasie kaJPicl~ ~eh. Drogo.. 
cem.ny podarurne&: maJiairadfy Olka.zał 
się, wedtug słó.w pułlkOIWttl~a. imi~ 
tacją. 

Nie bacząc na t<> &świradcrzenfo, 
hrabia P, n.ie móglł Slię usporko!ć, Bę 

d8(C znawcą brylaintów, był om iprze
ko111any, ze nlerbiesiki birylainit pułlko ... 
wmika jesit prawdz;i'Wy i postanoiwi~ 
zwrócić sfę hrabia a; P1"0ślbą d<> puł
:kO'Wfn.Mka o ze>7JW()lle,ną e na pr.z~owa 
dzenfe ekspeirtyzy kamienia, W od· 
pc>wiedzi pułtkoiwni1k zdjął natyc:h
mias.t pierścień z pailca i wręczył go 
hrabiemu. Hraibia zaproponował mu, 
żeby s:ę T'a'Zem udać do ~billera, lecz 
pu~own~k nfo ~odził się ina to, a 
gdy hrabia zapropiono•wał mu czeik 
na 200.000 zfo•tych, odmówił przy
jęcia czeku i z wsparnj'afomyM.n:ym 
gestem oświadczył: 

- A1ez. pa.nie hrabio! Nie może 
być mOIWy o pieniądzach. 

Mając biryfał!lt w !k.ie.szenj, uda1 się 
hrabia do majomego jltlbiJera, Ziba
druwszy sikirupu.lat.nrje biryla.nit, łubi
l~ oświadczył, że bryfant jest praw 
dzilwy i prizez swój wyjąt1koiwy ko
l<iir nałeży do ~a.ntów ba«"dzo 
rzadkich. 

10IW'i. Król.oiwej towarzyszyli książę 
Nast~ego din.j1a hrabia poikazał Zaproszeni na fesityn kr61ewski Wa>~i w żakiecie i popielatym cy-

nabyty pieirścfeń 2111a.jomemu kolek- goście spoglądali często w okna liltlldrze, o;raz księstwo Yodm. 
cjonett'owi. Tein oświadczył, że ka- zamku, ale nadzieje pozositały nje- Kis.iężma Yo!tikU, ikt6.ra zafrizymy-

- Kamień ikos!ZJtiuje przynaijm.njej 
250.000 złotych - oŚIW'i'adcizył .jubi
ler. 

mień 1esit fałs·zywy. Hra.bia udał się ~iszczone. wała się co kiffika kraików, aby s.ję 
natychmiast do jJUJbilera, lee,z jiuh;ler Król aati ra7JU nie p<l&:azał się na przywifać ze zinaj·omymi, miała toa
p<>wiedzi.ał, że p<>pnedin!o wii&iał ba11konje, fotę z chiffonu desenioweg

0 
ba.trw'Y 

inny kamień. Ws.zystdcie zakątki cywi[j,zowane- ku1kurydzy, Z tyłu suknia ta była 
iNaisitęjpttl:eg<> dnia. w ikl1ttbie hraibia 

pc>ll10'Wttl1e zwrocit się do pubkOl\Wl~
ika z propo·zy!Clią. S(p(r'Zed<ldlia biryflain
tu, z jednoczeSłllem padlkireśleniem, 

że kamień zostial 71badany przez Ju
bimera. Pułllro'W11l!ik w da«szy ciągu 
zapewllli:ał hra1biego, że bry131Ilit jest 
fałszywy. Hrabfa nde chciał usitąpić 
i rzaprO!pOlllował za pierścień kwotę 
100.000 zfotych. 

1W ciągl\l tyoh ki~lk.u miirvwt. w któ go śwlaita były tu reprezentowane tak dłluiga, że do1sf.ęgała złemi. UtZU
cych była w kllurbie p.rowa.dzoina roiz.. przez swych wybitnych ptt"zedstawj pełnieiniem toa•le.ty księŻID.ej był wiei 
morwa, ptrł!koWilllilk praiwdo.podo<bnle cieli w tlil"(lrCZyistycb szatach, Pnyię ki słomfony kapelwz tej samej ku
zdążył zamienić piterśc!eń z praiw- cie w uólewskim pair'ku osiągnęło kttt]"dz<>wej ba!l"wy, 

dzitwym kamieniem na imitatj'ę. rek<>ird przedeWS1zyStkiem jako rew- Księżnę Yo11ku o·ra•z ks.jężnicz:kę 
Powoływanie się pułkorwni1ka na ja najpiękniejs~ch kobiet. Mairy, !która wystąpiła w torulecie 

świadlków, wo1be<: Mórych kqlJkaikro Widziało się tu czł()11Jk6w social!- białej w ziefony deseń, pod.ZJilWian<J 

- Je:ś!i panu 111.a. tern taJK za1eży, 
to ~adzam się, Wysako.ść sumy ku 
si mnie, Lecz biO!l"ę wais, panowie. 

tnie oświiadic:zył. że hraibia kuipuje stycznej Parlj[ Piracy, rormna1wiają- faiko typowe angiel.s.kie pięikno.ści. 
falszywy kamień, pozbawiło hirabie- cych żywo z hioouskimi książęta- Poza tern na zabawę przybyło ca
go mO'Żności ZWtrócenia się do sądu. mi, jaŚl!lJiejącymi; sirehrem, złotem, ły szea-eg ozłolillków rodzh1y królew-

Mitt:no W'S'zy&tko Jednakże, został purplll'ą i djameinitami, zd<><bfącemf skiej. 

pułk()IW1lfitk z klubu in.aitydimiastŁ wył ich tUJrbany. Speoja~a uwarga gości ~ierowała 
lduczony. (B). j Nadzwyczaj efek~ownie pnedsta- się oczywiście ku mlrnis.trom nowe-

.!!!!!!'!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~:!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!' I go :roibotn1czego gab!1netu, oraz za· 
proszonym wybHnym człoo•kom par 

P• M'" d d itli socja·hstyomej. 1erWSZY lę zynarO OWY Social1ści zaohowywaa1 się ja'k lu-

Pedagogiczny Kurs Esperanta w Budapeszcie :;:::?~~~~:::
0

:~:::,::: 
Od korespondenta „Głosu Polskiego'' 

Z powodu ogóln~ zaiinteresowa- dnlarnj opiu/Milko·wano 01kólnrk w tej Wis.pomniał też, że j!Stinieiją wielkie 
nia metodą 1I1auczania esperain.ta, in- sprawie, zgłosiło się :na kull"s 152 o- przeS'Zlkody pll"zy nauczaniu ję.zy
stytiut pedago.gic1JI1y Jea•n Jaque sób z 12-tu kiraiów· Z tego 92 o·bco- ków narodowych. Z tego· powodu po 
Rousseau w Geinewie IPOS.tanowił u- kira.joiwców (niem.cy, austrjacy, buł- czyni.omo już iróme eiksperymen•ty 
twwzyć rpedagogic2iny k'llll"S esperan garzy, a.n1~licy, czes:i, ho'1endrzy, ro- dfa posruikiwam.ia metod naucza•nia 
ta u siebie, tak jak to UJChwa1ił dfa muni, wl.IOsi, s~zwedzi, polacy. fi.n- języków w Ame.ryce i Niemczech. 
swych 1I1auc.zycidi rpairlament szwed la1ndczycy). Lecz okazało się, że sikompłikoiwane 

sk,i. Uczestnicy pierwszego mj~dzyna- labirynty tych języków utrudniaią 
PO'Iliewtż 21-szy międzynarodowy rodowego pedagogicznego kursu es- pożądany skutek na;wet przy uła

kongires esperanta odibęcLzje się od peranta przybyli do Budapesztu już twionej metodzje. 

2 do 9 sieirpn.ia r. b . w Budapeszcie, w niedzielę 21 ub, m, r ano. Pan Andireo Cseh swoją metodą 
l115tyUU>t J, J. R. postanowił prze- U t ....... . k db ł inauc7V swych słuchaczy esperainta , , . d B I roc.zys e o"· w a;rc1e ur su o y o - 1 

M
. ( d R' k . s.1 ę w pon1e z1a e n1a u . m. o .r- s n1eśc 1rurs takze o udapesztu. „ . d . ł k d . 22 ·b j w ciągu 12-tu dni, """Y 4 ~odzialach 
iasto prezy; el!llt P· 1P' o i w1- g d · . 9 · _ .J -< g· wykładowych dzieninie 

yd 
„ s· „ s ) o Zlinie -ei rano w pcu. ago 1>cznem . 

ceprez e·n~ p, 1pocz - zypec · . . . . 

h l .ło b . N t . . sem1Jnai11um w Budapeszcie. Z teJ o- P:rzybyli esperan·tyścj zwieddi w uc wa 1 su: wenqę. a mo·cy eize . . 

30 
. 1. , . h kr . , ka.ZJi sala wyikfado·wa była oz.dohto- poinjedziałetk miejskie muzeum agri-

oauozyc1e 1 z ro~nyc a1ow o- . k , k · 
ł d łk ·rt •• „ na chorąig1ew. ami pans1tw, z to- ikiuHuiry i Seaenii _ ką.piele, 

tirzyma o anno ca owi e ui•Tzyma- _L b li i h 
· . k ryon przy y s11uc acze, a na 

n.ie i m1es.z1ka·nie na czas trwan~a ur h . ł . . 
.i gma-c ws.pan1a ego semtnllil1J•um o-

su. Res.zta nauczycieli otra:yma'lo ~o b k . k· . . ł 
• k' · b d . Ol węg1e.rs :ie1 powiewa a espe-

Wieczorem tegoż dnia zes~i się 
wszyscy w celu bL;ższego po:2?Ilania 
w Szit;efani-pairku. 

królowej swoJe obje córki Izabelę 

i Joannę. 
Ogólną uwagę zwracała czaruią· 

ca lady M.oas\ey, małżonka vryb' t
nego polityka z padj'i pracy. 

Z p0owagą spełniali swoje czyn;i(). 
ści Ull"TZę<lnicy dw°'l"Scy: Jack Hayes 
i Ben Smith , miano<Wanj przez no
wourtWoT'zony rząd pracy, 

Intte.reswjącern Zlja•wis1kjem był ge
nerał Hi.ggi111JS z Armii1i Zbawienia. 
który, przybrany w swój błęki•tny 

mundur, wtajemni<:zał młodego po
tentata hilniduskiego w taiemnice 
swej organizacji. 
WidJZ'j ało się tam róW11lie:ż znako

mHego pisarza Kiplinga, zajętego Zy 
wą ro,z1mową z miniJSkem Th-0ma
sem, Baldwillla, ro·z:mawiającego z 
Lloyd Geoirgem, a wśród pań, sta· 
nowiącej świitę królowej, przycia.ga. 
ły ku sobi.e spojrzenia i uwagę księż 
na Devonsbirre i lady Desbo!l"ou.gh. 

sampo ~o mlSI. 1teJ llkar zo -~en3ię.t g ranoka choir~giew z ziefoną pięcio-
om1mo, liz y. o pirzt:U y o- , . -A ~!!:..!!!!!!~!!!!!~!!!'!!!!!!!!~!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!! ram1e0JI1ą g·ww.;&IUą. ~ 

~~~~!!!!!!!!!!~~~~~ W jmien.iiu miasta i seiniinairjum 
plI"zemaw.jał Jó,zef MischaJiik de Her-
00.ads:z;urdoik - dyrekt01" ku~su, o- Co w czasie pokoju myślą pacyfiści o wojnie? Przygody kobiety-- mężczyzny tiwieirając kuins po. wę;gi~Slk.u i esipe- Ciekawa ankieta na temat wybuchu 
ranciku. wojny światowej 

Była męzem, zoną i. , 
zołnierzem 

KUJrS IPirorwad:zL irzymsko - karolic- Czasopi!Sm-0 niemieckie ,,Die Wa.ht- ,,Ognia", a przytem wiel~J zwolen· 
ki ksiądz Andreo Cseh (Cze) swo~ą heit", wychodzące w Pradze, •J>gło-J nik Sowietów: 11Stanow.iisko, jaikje
właS111ą, mamą metodą. Pieirws~ym sił.o ostatnio nader ciekawą ankietę bym ZJaiął, gdyby mój kraj wypo

„Pułkownik Ba1"ker", iaik wiado
mo kobieta; ma cały szereg kolei.a 
nek które w męsikich szatach ucho 
dziły przez cały szerei2 lat za męż
czvz.n.. 

W śród osób, pobierających pen
sję od rządu w focLjach W1Schodnid1 
za otrzymane w ciągu wojny rany 
znajduie się również kobieta, któ
rej koleje życiowe zaćmiewaią sta
nowczo słynną aferę "pułkownika 
Barkera". 

K amal. takie bowiem nosi jmię ta 
k0>bieta, w czasie swoj.ej słu~by woj 
sk-0we.i przebywa przez la:t. 20 w 
wo1sku i.ndyjskiem, 

Jako 11-letnią dziewczyn.kę wy
dano J ą zamąż, Poślubiła ona pewne 
go kowala, do które~o jednak ni~ 
mogła przez.,., yciężyć wstrętu. 

Szóstego dnia po ślubi e postarała 
się o ubranie chłopięce i uc1ekh•. w 
~óry, gdzie zarrtbi"ła na życie jaikQ 
pastuch owiec, 

Potem spetniała inne prace i P'W celem kull"SU lesit WISlkazać metodę n.a temat: ,,Coby pan uozyinił na wy wiedział wojnę, bą.di z własnej ini
.nego ra2u jako pogania-cz osłów zn~ pa<lek pC>nownego wybuchu Woj;iy cjatywy, bądź też j-aiko odpowiedź na 
lazła się przypadkowo w swojej ro- nauc,zania języka. Drugim - nal\1- światowej?" Rzec.z oczyw,jsfa, że wypownedzemie W'Qljny przez ~nny 
dzinnei wiosce. Poznała tam pewną czyć słuchaczy esperaa:iita. udiz.iał w tej anki.ecie wz;ięli przede kra.j, zależafoby niewątpliwie od te 
kobietę, zonę murarza, która taik s!ę p d d ibn: ,ń' k· .

111
• wszystkiem n.atwybiitniej<S>i przedsta go, gdzii.e tM wypadek miałrby miej. 

zakochała w po·ganiaczu osłów, iż iralWi ~o .(Jl ie węi.steirsł· ie mi,_i-, w.i ciele k ieruin.ku pa.cyfistyczneg-0 w sce, Za.sad:niczo pod.stawą mego sta 
wzięła rozwód ze swym męhr.J. i sterstwo osWlaty w ?'1'zys~ ym ro'KuJ Europie. now:iisrka by~by gwałtO'Wny opór, 
poślubiła Kamala. sztkofo.ym zoT"ganilZ.uJe podobrny kiuirs Część oso.biJSfośc.r d-0 których srezególnie, gdyby te machim.acje 

Wkró ce p<>tem .Kamal zaciąg'lął dla swoich nauczycieli. W spomnj•attie zwróciła się redakcja czasopisma, wywif.ały woinę światuwą, która, 
się do wojska, a "'F czasie jeg:> :i;e ministers.two przesłało także po1zclt-o ja.k n. p. Berinard Shaw, Herriot, jaik mam powód się 01bawiać, miała· 
obecn-0śc1 żona uc1ekła z k1J·:oan· . . d . ·~,.t Ro.malin Rolland, Jarkob Wasser- by :za za.danie znis.zczenie socja•:. 
k. K I t wJenie fa p.1erwszego m1"CUzynaro- M D Id h 1·i . t • ZSSR 1ern. ama wy a cza proces roz . mafln, ac ona - uc y 11a się s ycznego regime u w . 
wodowy i rozwód otrzymuie. dowego pedagogic:zJneg'O kU4"Su esip~ od udzielenia odipawiediii., co być mo .Albert EiJ11Steiin, znakomity fizyk 
Być mo~e. że n !gdyby niie 0<dk~·y- ranła pll".zez sekretarza sta>!llu Ju[io że jest bardziej wymowne od słów. memiedk.1: ,,Odmówiłbym pełnienia 

to tajemn;cy Kamaln., gdyby żob:erz Koirnissa i wi<:esekretarza staina Właściwi natomiast uczestnicy an- bezpośredni ej lub p<>średm.jej służby 
kobiet0. nie odniósł ciężkiej rany w Wlas•siesa, kiety wypowiedzieli się <>stro prze woiskowe1i. usiłują<: skłonić moich 
walikach prz"!ciw powstańcem. \}· ciiw wo1jluiie. Kihka z tych gło1sów przyjaciół do zaięcia takiego same-
szpita·lu Rtwierdzono "Ż rzek:imv K0 Pa·n.Aind!l"eo Cseh mówił (czł-0111eik przytaczamy pooi~ej. I talk: go stal!lJOwirsika, i to całk iem nieza· 
mal jest kob1~tą. Instyt, J. J. R.) w imieniu Insty<t. N. R. CO<Udenihove - Calcrg.i twór l eżnie od oceny przyczyn wojny. 

. l'o wyleczeniu u.:nano ~&młb z~ . Pedagog. J, J, R w Genewie po ca idei Pan-E~rOJ;>Y· ,,Z.~obi'lizow~ł l I. M, ~e!lln.worthy, p~w i c.śc iri p' · 
ruezdolnego d~ słuzby z 1e~n~czr~s- j esperancku, że p ;erwszy raz m a spo b~ wszystk~e sił?'•. ktoreby che:<;, sarz an.~1elsk1_: „C_hwyc1łbym ' s ę 
nem przyznaniem mu pens11 mwa- , b , , k , . t d ły 1 mogły te1 woymc przcszkor1~1 c wszy stkich srodkow, a.by d1 '''.~"-, . .J.-k I so· nosc ws· azac swo1ą me o ę 1 b . „, 1 • • itw;. jej. . . . , I u Ją przerwac . i m1ędzyr.arodowe1 i111terwcn cj i n:i'. y\°':-. 

przzdsta1w1c;dom 12-t.u k ra jow. Henryk Barbusse, autor słynnego! m..i;i;st ·.vo~nę zal:.i1m·:>wa~". 
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RAD JO. 
PROGRAM WARSZAWSKI 

NIEDZIELA 
10.15 __ T1·a<11sm.l.gla naiboiżeństwa 

z katedry peyznada·k~eJ. 
11.45-11.56 - · KomU111kat P. W. 

K 
11.56- Sygnał casu z Warsaw 

skiego Obserwatorium Astroaomtcz 
nego, hejnał z wieży marjacktej " 
Krnkowde. 

15.00 - Koncert z płyt gramofo-
nowych, 

16.00 - Wę<l!rówdti młooego rol
n:llka". 
. 1'6.20 - ,,O waq>tt·ie i wapnowa-
n~1u" _ wyigił. d)"l'· S:ta.n. Leśrui ewski 

16.40 - „Uprawa roślim oleistych' 
17.00- Koncert popularny. 
18.35 - 11Sztuilca robienia zAOlta''. 
19,25 _ „Pll'IZys~ość technilki w 

przew:idy;va.njacli Forda". 
19.56 - Sygnał czasu. 
20.05 - ,,Gdzi~ pan wilad". 
20.30 - Kónicert wiec~rny z Do 

liiny SZ1wa1jcairskiei· 
22.00-22.20 _ Komuni!katy me

te oro1og11czny, PAT., poli<:yijttiy i 
s.port•owy. 

22.15-0.30 - T.ranS!ll1(1sja z P. 
W. K. rewji pt. „Jama na wystawę' 

Dyżury aptek 

Orga • • 1zac1e kupieckie 
zabiegała o ochronę przed oszustami wekslowymi 

' Ciędq kiryzys w pm;emyś·le i han wiem pirawdzi1we. wym, orgainizaicje kuipiecikie posta• 
dlu stworzył nowy rodzaj oszustw, .Alkcept taki obiega szereg kup- nowiły wystąipi'Ć do ministersitwa 
któire w osbtnich czasach aż na- ców i przemysłowców taik długo. s kairbu o ws.zczęcie energicznej wal 
zibyt mocno dał się we znaiki licz- dopóki na.stą.pi termim płatności, a k1 z ma1lwe~santami wekslowymi. 
nym kupcom. później okazuje się, że wystawca Kuipcy d<>magają się wydan.Ia spe-

W 01b1egu bowiem po-jawjfa s1ę o•l- byił fikcyj!Ily. cjalnego rOZJporządzenia , obostrzaią 

brizymja ilośt fałisi;ywych weksli, Poza tem jstmieie dlrwga kategoirja cego sainlkcie karne za fałszerstwa i 
czę®to oplie~ na większe su ma1lwersaintów weil<isfowyoh. oszt11Stwa wekslowe. 
my. Cj wystaiwiia?ą weks-le ,,bez patt'- Organjzacje kU!PieC'kde bowiem wy 

Wekisle te wysfaiwione są przez do111JU'' iłe mo.gą, lecz nigdy ich nie chodzą z zafożenia, że tyliko ostra 
osZJUs.tów ina ~ecenie many'Cł1 w wykupują. W ziwiąZJlru z tego rodza sainrkcja ka1'1tla powstrzymać może 
mieŚcie firm, a - żyra nie pozosta- ju nienormalnemi stosunkami, panu os~tów od tego rodza.yu malwer
wiają ni<: do życzenia, są ooe bo-. jącemi ()!hecnie na ryniku kredyt:>- sacyj. 

Powszechna Wystawa Krajowa 
wykładnikiem wielkiego tempa życ.iowego I źródłem statystyki 

Powszeoh.na Wystawa K!-apwa fonu minąsteirstwa poczit i telegrafów' ku 1919 sięgał sumy 2 miii. szthrk, 
aest naiidos.adnierszym, obll'a~wym na P.W.K. Poczta, teleg,rał i telefon w roku 1927 - 17 m iJj'Onów. 
przeglą,drun dl()ll"obku naszego w - to plus sipołecztny, bi.jący takim, W ~ąziku z kolosalnem wtZmo
.każdej dized1zin.ie źycia i niie~z~- Iwb jil!Ilym tętnem życia zbioTowego, żeniiem obsługi pub1'ic.zlll0ści mini-
pa.nym fródłem wiadomości staity- Dane te mów1;ą samie za siebie, ł sterstwo poczt i telegrafów pomno. 
styCZ111ych. Plastycme d}agiramy. do W roku 1919 wewnętrznych r01z- żyło liczbę central telegrafi.czmych 

Dziś w nocv dvżuruja apteki: tycząice wszystkich działów ebp<>- mów telegrafiozmych było 12 micr jo.. w Polsce, bo gdy w r. 1919 było joh 
O. Antoniewtcia (Pabianicka 50), zycyjnych, mówią językiem la.ko- n.ów; w 1927 -......:. 616 mrli<Jnów. ledwie 1210, to w r. 1927 iuż prze-
K. Chadzvńskie~o (Piotrkowska n1icZIIlym i ze wszechmiall' pd"!Zeko- W rOiku 1919 k'l"ążyło po kraju 6 szło 4 tysiące. 
Nr. 164). W. Sokolewicza (Prze- nywującym, że naród polski w mitljon.iów telegiramów; w 1927 - 151 A jltl.Ż jako pewttleJ;!io rodzaju cu
iazd 19) . R. Rembieli:"1:;kieir l„ l,\n- twóirozości swej kroiczy d~ą po- mi1jonów tde1gira:mów. r i-0iswn sta1ty:stycz.ne zainotować na
dneja 28). T. Zunde1ewicza "\Piotr stępu iście milowemi kTokami. Naj- W 1924 roiZmów telefonicznych z leży liiczJbę ,pir.zesłanych pr.zez Pol
·kowska 25) . M. l{:;J~neri<łewlcza dosadnieiszym wykładinikieni tego zagranicą pirzeprowadzi1liśmy 6SOI skę telegiramów tranzytowych, któ-
<Z~ierska 54) , S. TrawkO"'.vskiei wjell!ciego tempa życicwego są dat11e tysięcy; w 1927 - 3 miO.j<>ny. rych w r. 1919 było aż 5, wyiraźnie 
iBrzezińska "f). -"" staity:stycme, wynotowane, z pawi„ WeWt!lętrzny oibrót paczek w ro- pięć sztuk, a w r. 1927 już 172.987. 

Kandydat6w na I 
· posady 'P t • 

p~~=~:u~::r•:..s:~::: renumera a premiowa 
-Pr~cy d • J b Państwowy ut-zą<l pośrednictwa H.to bezpośre nJO U pocztą 

i'racy w Łodzi, Kilińskiego 52, Po-
c:rokucje kan<fydałów z dohremi śwj·a d . „ • d . elę dn· a 4 s· e . 
cicctw,a.mi i reterenciami do obsa&ze. ZIS} W n1e ZI I I rpn1a 
n::i. ri a :;tępuiących iPO"Sad: W oddzia. od godz. IO•ej do 12.30 w południe. 
Ie dla rzemieślników i robotników: 

~:fr:Et~~;~~~~'i'.~ wpłaci w administracii n Głosu Polskiego" (ul. Pintrkowska 106) 
1att-arzy. 1-go maj.efira jlntroHr;tartor-

<..kiego: 1-go S>t?eoiaiHs:tę do deikafy- prenumeratę za 
zow ;;1m.a mia·tena%w, 1-~o_ pirasowa-
cza, 1-i!o e1ektiromoniteira do obsług; 
cfoktr-0.W1Jll ze .ziuafomością ładowa
nia ak0muilator6w. 4-oh srofarzy bu 
d'owfo"lycih i mebfo.wych, 3-ch wy
kw.a.iHitkowainycli sipawaczy, 2 pi«tn·i
!rn.rzy w~1s7.V't'lowych. 1-g:> śiif ierza 
„, ,..,ifo;\ki : 1-~o hebfarza ;1a :pmikj. 
'W dzi·ale dh pn-oOwmlików umysło-
1vych: 1-go kiero"Wtfli~a! bi!llll".a .2.!Wjąz 
1rn. 1- .~o h:itllrali·stę, u:mieJętność bi~
<krio p;.s:lnia na maszynie. 

m. . . , 
s1erp1en 

otrzyma dotychczasowym zwyczajem 

jako bezpłatne • P.rem1um 
bilet do jednego z pierwszorzędnych kin 

lub dwie cenne ciekawe książki!!! -

Roztargnieni łodzianie 
Statystyka notuje wypa 

dek zguby n a wet ••• 
s podni 

Jak wynilka ze s·ta.tyistykj triamwa. 
jów miejLS!kich. rozrt:raginieni łodzia.. 
tllie w miesiąou lipcu pozosbw;1li na• 
stępuiące rzeczy: 

19 pairasołek, koszy!k z kasą, 2 pa 
ry spodni, album modełi pieców, 
bor, 6 sukienek, 11 poirtmonetek , 6 
koszyków, 1PudeŁko z przyibot"am.i do 
golenia, bańika robotnicza, koszula, 
kapel'l.llSz dalllSiki fiU.cowy, 2 pary 
rękawiczek, 6 ks.iążek , 3 czapki, 2 
kawałki ba<tystu, oikulary, ciepło

mierz, cygarnicZlk.a, bluzka, swea
ter dz;ecinny, pantofile, kamizelka, 
prześcieradła 3, pas~ gum<>wy1 pa. 
pieroŚIIlica, pędzeL obrus, 2 toirby, 
teczka, beret, oibtrwie, wali2'Jka, 2 pa 
ry skarrpeteBc, 6 serwetek, pac:z1ka z 
drwkami, iplecaik i ,kołn:ierzyk 

PrzedmiotY powy:ższe są do ode-: 
brania w goidzimach U1rzę.dowych w 
wydziałe ruchu K. E. Ł. przy ułic-y 
Tt"aimwajowej ć. (p). 

15·1etnia rocznica 
wyruszenia oddziałów 

strzeleckich w bój o 
niepodległość 

Zar.ząd O•Uęigu rod~kiego ogólne
go zw.iązku pcdofiicerów rezerwy 
~li~ej Polskiej dla podkreślenia 
wspólności idei z illlnerni związikami 
byłych wojisikowyoh, w uczczeniu 
15-letniej rocztnicy wyruszenia pier
wszych szeregów strzeleokich w 
b6; o Po.I.sikę Nie;pod.1e.głą. wzywa 
wiszystkich 2'J["Zesizonych pc1dofj-ce
rów rezeirwy oraz symipatyk6w do 
lokalu okręgu, Af. KoiŚ'CjUISZlki 53, 
na dzień 5 sieirpnia r. b godz. 19-tą, 
&ką,d nastąipi wymarsz do D. O. K., 
a następ!Ilie wraiz z jninemi ~ani
.zacfami do g''1"01bu Nie!Ztlanego. żoł
nierza, celem złożenia wieńca:. 

** .. 
.Zarząd związilcu Jegjoni1S·tów poil

sd<ich w Ło<łzi wzywa wszystkich 
swych czło'lllków do przybycia w 
d!niu 5 sierpnia r. b. o godcZ. 19 m. 
30 na mie~sce 21b;órki przed gma
chem D. O. K. (Tóg Zamenhofa i .M. 
KościuszikH oraz wpirais1Za o jak naj· 
licziniejsze przybyde cizłoników 
W1Szystikich oirgainiizacYi b. Wojsko
wych celem w.zi ęda udziału w po
chodzie j w złożeniu wień-ea n-.i. giro
bie Nieznanego Żołnieirza. 

•• •• 
I<forowniictwo Obwodu Zwiiązłkat 

Stirzelockieig,o Łódź - miasro 
wzywa wszystktiieh sitfrzeków do 
:przybyda w d1niu 5 sieripni.a irb. o 
god!z. 19 na miei.rsoe zbiórki pirzed 
gmachem DOK. 

I 
nału wieJ1ka własność rolna posia.dal ewentualnej reformy rolnej nie spra W tej dziedzinie _ nie widzimy 
tu obecnie jlU'ż tylko 40,231 ha, kie- Wli technicznych t'l"u.dnośoi. kompletnie niic. Nałeżafoby urucho 
dy jeszcze w 1921 roku - po-s~ada- ~.~ mić przy powszechnych szkołach 
ła do 56,495 ha. O~ it w Tirzeiba przyrtem pamiętać, iż po- wiejsilciecih specjalne ktlil"sy naucza-

S. BORA WSKI. 

Rolnictwo · w powie~ie łaskim tym samym czasie dt'obna, włośdań l wiait łaski jest wybitnie l'()ilnj.czy. :nia <lila doirosłych, objazdową sekcję 
ska własiność rotLna poniżej 50 ha, Go-spo•dairs.tw leśno-rolnych, leś- prelegenJt.ów i bibHotecziki wiejskie. Dane statystyczne I uwagi krytyczne a w giraciicach przeważmje od o do nych i 1asowycli (tad'tailci, smoitarnje Są to wymagania ch~iJi, tembair-

w 1 . _ • • " • • • • • 20 ha roZJl'a.sta bacdzo wyda:tnie. zl i t. p.) jest woigó.le tylko 102. dzie,j WS1kaiza·ne, i~ władze samo-
ail.fabc-.yomiCiJ kol~„01 , Po kilim. kw„. przyiętei1 w sp11S.1e z <lin. 74,795 ha w 1909 room pnzechcrdzi ~ Ta cyfira przypadk°'·r0 zwpełnie rząido1we wirarz ze sta.rootą pro•wadzą 

0111&w:.on.i1t1 w sz~egu popirzednieh 30 ~.ześma 1921 roikltl ~lllro za .133 do - 90,046 ha w rokiu 1921. I odpowiada liozbie wielkich maiąt- ożywiooą aikaję w kiet'U1111ku po<lno
k-róilkich z kO!ll.ie<mności przycąn- tys~ęcy hekt~iw, .c~ o hl'is~o W żadnym po!wecie wojewódz- ków zi>emsikioh w tym powiecie, a>le szenia oświaty rolniczej włościań· 
k ów danych c=taitysty<wnych. doty- tysiąc h~tat"ow mniei, - ga-uintow tiwa łódzkiego nie widzi się podob- Dje omacza to bynajmniej jaiko.by stwa. Sejmilk powiatowy suibrwencjo 
czą.cych :rolniotwa w powdatach or?ych Jłl'St 66,552 ha (a.le wedł~ nego gwałt>O'Wlll.ego wrtzos1tu stmu ws:zyisttkie posiadłości ziemSJkie pro- llllUje wydatnie dwje organizacje roi}. 
:3rzcziny, ~lisz. Koło, Konin--pr2e sp11SJt1 z 1909 - 76,831 ~), ~li posiadania wsi. wadziły taką leś.o!l gospoda:rkę. nicze: oikll'ęgcwe tQW, t{l!ln .cze i 
chodzimy d" powiQhu łaskiego.. ~ proc., podczas g.dy w liillllyOO po- Pirzytem., jak z oigólnyoh cyk są- *•* okiręgowy z;wjązeik kółek rolnic.zyah 

Tcrylw~·un ::danim.iiist'l"aicYJlle wy- wiataich ten sfos'l.U'leik doch~· na- dziś morlal.a„ - uprawa reli posta- Ludnooć Wliefs·ka porwi~ łaskie- W wynilku i<:h dii:iałailności istnfeje 
r::osj tu !403 klm. kw., a więc wet do. 65 ~oc. a.renałtU. wiotna dość wysoko, skoro z og6ł.neJ go wytOOS.i na dziel\ sipilSIU 114,848 z o·beanje na teTen·ie poiwiatu k~lka-
1.1'1"'.'ej wi.iR<-C!J średnją Clll'ytmetyiczną Ł~1 malą około 9 tys!~ ha, priZestrzeni r-Odniczej chłopskiej do czego 55,975 męfozym i 58,873 ko- 111.aśoi e spółek mleczarskich z.górą 
d·~a. te~:-ei)'~~ego ~wi~tu na tere- pastw,iska - oikolio ~O tyS11ęcy ha, 52. 750 ha jest pod uprawą. Oznaczał biet. Sroownek zupełlnie na1tU1ra.lny. 30 spółek dreniairSikich k~rzysta
.r.uc ~;~w~. ·twa łód21k1tgo. łącZlille około 29 t~:ięcy ~a, l:w~ to wysoki ?a·rdi.zo od~etek 58 proc.I Z tej Iiic.zby ainalfabetów jest pod- jących z taniego kredyt~ w Państ
~ .:;,ei:> ·O;}'Um ~edlluig da.nych staity- okol~ 23 pll"<lc. całe} pow1er2'!Chn1 2Jiemi orne), wo.bee tyilko 50 proc. ówczas około 59 tysięcy lwd.zi, czyli wowym Banku Rolnym 0<raz w 
·t) .• 1.~0t~~J W')'lll<l6i.1.324 w~., roJ,~e1, C<l uważa~ iru;>żn·a ~ wystar- dla całego powaatu. zgórą pcłowa. Po1l1 do działalności Kasie Osizozęd.nośdowej p<>wiaht 

1J54 .«lllll. kw· t~W~ęd4\la<jąc sipISyl ~a1ące. Lasy za~ą zgorą 25 ty- Podobny stan rzeczy .tłómaczyć t oświaifio,wej se1tni.iku wy. jątkowo ob- łaskiego. 
• 1909 i !921 !:i;t· s1ęcy ha, dokładme 25,354 ba. czyli można wyso·kiem uświa.d.omjeniem ! szerne. Sejmiik powiatowy czyni w . . . 

P~'W'St.alą stą<:t l"6źJn.ii~ę 30 ki~omtr bliis.ko 20 proc. powjerzichrti rolnej gospodairczem miejscowego rolnilkat tej dziedzinie, przyill!lać n.aJeży, dość .s.eimitk pi-01Wa~z1 szikołę r~lniczą 
:'1'iZYlmt~y w .Po'łuw1e r.a słu.;.zną I podobtly rezerwa.t leśny iest pra- oraz małem sto•sunkow0 rozdrobnie- dużO. UtTzymule referenta dJla rady Wikl&~ą w ~~1elowlcac~. ~siro·dek 
1 ~-ny C".f.li'Q 1339 ldm. kw. wie dostatec2'tlym. niem ziemi. Naiwięcej gos.po-Oa:rstw, siZtkolnej powiatowej udziela rooz- szJ °' Y z.a~uJe 30 ha z1em1. Jest 
(1..?~4 ;:4~ 15) 2l8. 2lUpdnie prawdo. Pożądanem ies·t nat-omial!lf. powię- bo 4832 na ogól1ną li<:zbę 1.5.667 nfo <hiesięclru sty:pe~diów dla uaz- to ~zywLśc1e po~.z~tek. Z cz.asem 
~h'lob:ią„~. · ·t : • • kszenie ?17'.es~rezni zi~ o.rnyc.h czyt blisko 30 proc. c:.łości, - po- llliÓW semj1DarjUIIll naittCzycielskieg.o ~~ima pr.ryb!~ ! z.a,?e:vn: przybę-

PC:tl"...st"\l'O't'·~ 644 „dm. kw. ZS.Jm11Ją przez zin1es1er.1e miaczne1 częsci n.ie siada ohsza.r od 5 do 10 ha, w m- po·chodzących z roc'.:ziil:t wtklściań- dZ'!e s.iJlooła. ro!o.rioza z:eńs.ka. 
m, ... ~fa:-:~?";~owy. :Us·k, wydziel~- użyt~ów. sięgających w powiecie pełno-ści nadająicy się do s.a~1el. skid1 powiaitu ła.sik1eigo i utrzymuje Il. 
n e -- .t' .11:i.ra~1ice. n1ewyrl:ziefo.ny Lu- fas.kim 12,4001 ha, czyli 9 proc. nego dz i ałania roh1ika. gimn•a,z~um koocLu&a.cyjne w Łacht. Z ro7JWażań powyższych, z ko-
!O'!'Jł.}~\ W 1da.wa : Zel~w ora:z osa całośo; ! Ws.zelki'Ch majątków powyżej 50 Bezwz,głędnje , iii: 8-"'i to po.cizy:nan.ia niec.znoścj fr ~enfarycmiych wyni 
dy M:-yc;.;no „ rolnicze jaik o:p. ~*.~ ha iest razem dokładnie 102, w ze wsa:echmiair godne ~e j ka.ią W!llr"'Skj •n&kl(l'.Zatte już w te1k-
Smze·rnwv P~?l!lanja stosuinków rolnych w czem obszarn iczych powyżej 1000 uwag1j

1 
aJe niecinie:j ~"as.l.ą je.st! Śtje i dJatego ~ wy.m&gaiącc Po· 

~·* i powiecie wyruz:.ga 7)ll;ajomości ukła- hektarów - ty~k: .... " - s.ześć. W kwestia d~ ~ ~ - _,9'1l ~e;n.P. 
Z o~uhiii p!zes,rneina rolnej 1339 du s~ dwnn1 i wsi. Z °'-dólneto ~ ŁJ!DI ~ ~ ~ łabcty. 



WYSTAWA. INWENTARZA. ROLNICZEGO 

Okazy trzody na.&rodzone na royst~e P. W. K. 

Sprostowanie 
W 2!W,ią.7Jku zarlytkułem, zamjes~ 

czonym w tygodnnku „Pirawda" 
Nir. 29 z dnia 21 lipca r. b. p. t. 
,,Szo-sy w po•wiecie ł.ód?Jkim", .z.a·rzą.d 
droigowy, powołuląc się na art. 30 
i 32 .rozpo1!1Ządzeinia P1rezyd.enta Rze 
CZ)'!PO'S'J>O'liif:ej z dnia 10 maja 1927 r. 
o prawie iprasowem (Dz. Ust. Rz. P. 
Nir. 1/28), pT<>si o umiesziczenie za
łącz.onego sprostowaJllia. 

** ·*· 
W ZW1iąziku .z zauwtem o wi~ikich 

kafastirofach, jalkie miały miejsce na 
terenie po1w. łód,zkiego, zaz,naczyć 
mUJszę, że faktyC'z·nie były dwa wy
prud!ki• w ostatnkh tygodniach na 
szo15ach wojcwódzlkich Łódź - To
mais.zów i Łódź - Konsfantynów, 
lecz nie wisikutek złej szosy, ~dyż 
w roiku ubiegłym w tern mieisou, 
gdzie wyw1rócił się samochód, by'ła 

Nr. 211 .. -

M --
odcinka 

dolkonana renowacja, tj. na szosie .,~'W!!!_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Łódź - Tomaszów; również nie 

Zamknięcie moiże być_ 1:1-0wy. że ikatast~afa na Skuteczna akcia pracowników liolejowych 
drodze Łodz - Kon.si!an1ty110iw spo 
wod<Jwaina zos~ała WiSkutek złego Zniesienie krzywdzącego przepisu . 
srfa1111U teiże cLrog,i. Całą winę w tych i P11"zed k iJlkoma tygodiniamj koile- Akcja. praoOtW1niilków koilejowych. 
wyipadlkach muszą ponieść li tylko jarze węzła łódi:zlkiego, solidaryzując zmierzająca w tk.ierUI11.lm zmhiny te· 
lkiero1wcy samQchodów, a.11bQ1Wiem się z ko1legam:i swymj z teremu ca- g,o pirZJepi1S>u, odnril(Jsła skutek 

ul. Piotrkowskiej 
Zakwestjonowane przez Starostwo Cirodzkie 

Dyrekcja robót publicznych uznała pre• 
tensje starostwa za słuszne- i poleciła prowa• 

dzenie robót fragmentami 

nigdy n.ie przestrzegają dozwolonej łego kira}u _ wystoso1wa1li do miJOi
szybkości, oraz brak im znajomo·ści sterstwa k·omUJ11;i!kacji pismo, w któ
umiejętnego kierowania maszyną. rem zapxotestowali przeci'\Viko zwaJ
Fakt ten. p0<twierdza opi1nia zebiranja niani1u ipxa-cownilków k0>lejowych z 
okiręgow~go, odibytego w Łodzi w u- posady w r~e poiwolłania ich na 
biegłvm tygodniu, gidzie bezrupelacyj ćwiczenia wio.jS1kowe. 

Mini'Sltersiwo komwrujikacjj bowien: 
Ziiliosło ten przeip.is. zas-tępując g1J 
zairządze'llliem, mocą :kitórego praco
Wln[icy ikoilej0>w>i nawet niestali (prób
l!li j czasowiit) n'ie będą zwalnia·n i ze 
sfożby w razie IPOW<>łan.ia ich n.1 
ćwiiczeniia wo?~kowe, le<:z na cz:~ 
ten będą bezipJat,nie l]it'<lfopowani 
Po powirocLe zaiŚ piracowJlli)ków z 
óv.'liczeń wol}skowych zwa1nianii ·bę· 
dą praco'Wln'iicy ipr:zydę-Oi na ich m je„ 
sce. 

Połowa ul. Piotrkowskiej na odcinku Przejazd• 
Nawrot będzie otwarta dla ruchu kołowego 

nie dowje<kj om.o„ że iilość katastrof 
iest spowo•dow;:i,na bralkiem odpowie 
dni,ego wyszikolenja kierowców, 11\.lib 

Od killku ty>godini ulka PJ.otrkow 
s!ka na od!Clin!ku Pirreja1zd - Na
wrot wskutek robót asfallitowych 
zestala p•rzez magiJStrat zamlk1n1ę
ta. 

,w, związk\U z poWytŻszem sta
rostwo gtrodzk1ie zw.rócHo się do 
magis.tratu z żąidainiem bezwzględ 
nego o:twaircia u!J.i.cy w ten sposób 
aby jedna sitrona byila wolna d1l'a 
mchu kolowegio. 

Na skuif,ek taikti1ego zarządz.enfa 
magistrat m. Łodzti odniós.f się do 
urzędu wojewódzkiego prosząc o 
uchy1le.nie decyzji stairostwa gmdz 
k·iiego. 

W dniu onegidaryszy1111 w sipra·wie 
J>OWYższej od.była się lmn~ere1I1cfa 
w 111rzędizie wojiewódzkim w któ
rej udzi,al braJi prnedlsfa widene u
rzędu wojewódzlkiego, zastępca 
sta,ros.ty girodzikiego p· Rosicki o· 
raz lruwnJlk wydziiiailu budownic
twa P· Izdebski. 

Starosta Rosicki na ws.tę.pie za
Zlllaczył, re sitairostwo grnd.z,kie, 
ze wzgilędu na be~ieczeństwo 

ipub1i·cz1ne nie moie zgodzić siię na 
oo~aiwLenie mieszkań·ców, na 
!Przeciąg 6 czy 8 tyigod!lllL, jaikff:egio 
~olwiek dojazdu, temlba1rdziej, że 
na wSPomniainym odlcirniku mileści 
s.ię certy szereg slldadów manufak 

tury i róiinyoh przedsięlbiorstw też, ia·k się azęsfo Zidairza, pr;ze1ka-
handllowYch. zywanjem sforu za ro1gait1kami miej

sikiemi JPlrzez upiraiwnionego kierow
W ·o!be·c talldeg-0 stanu r>Oiboity a.s- cę - niewvikJWalifikowanemu szo-

falitowe na tym o<ldi1t1ilm mogą być ferow.i. , , 

!)ro wadzone jed1Jnn1i.e w ten s:vosób I Drogi ~ p<Jwi:cie s~. podzielon <! 

aby jedtna sitro.na je~dini była wdl- na kategone, a m1anow1ic1e: 
na dla mchu kołowego. 1) państwowe, długość tych iest 

. . . 53 kilm. i b : eginą od Łodzi w kie-
Przeidstawrc'lel magistratu wy- motkach: a) Ł6dź - Zgierz - S.try 

jaśnffl!, że teichn.i1cz.ną nie:możil'iwo- ków, b) Łódź - Pa<bjaniice, c) Łódź 
sc1ą jest obecnie otwo1rzyć jedną - Chojny - Rzgów Tuszyn-Pi0•t1J:" 
ze sitiro111 uli-cę bowiem na iednej ków i d) Z.gi~z - Oza:rków. 

. ·. 2) Wojewódzilde, długo·ść ich 66 
strome prowadzone s~ obec~~e r? k·lm. i ,biegną w kierun1kach nastę
boty naid asfaltowaniem iezdm. pujących: a) Łódź _ Tomaszów, 
diruga zaś strona zajęta Jest przez b) Łódź - Brzeziny, c) Łódź -
3-ą linję tra1mwajo1wą, by w ten Aleiksandirów - Poddębice, d) Łódź 
sp.osób utrzymać normalną komu- - ~onsfantynów - Lutomiersk ! c) 

.k . ktr , . . t Z.gierz - Piątek 
m aC]ę z ancamt miaiSr a. 3) Pow.iafowe, d1ł.ugość któirych 

Gdylby zairzą-dzenie starostwa jest 94 kJim., położone są w 'l"ozmai
grodzikdego zostalo z,realizow.ane, tyoh kierunikaC'h powiatu, 
wówczas komwnrkacia t:raimwajo- w Odd~ołśnie ~ot diró.g .państ~owg ych, 

. · . . . .. y zia po1w1a owy nie ma 10 eren-
wa odlbywałaby się na JedineJ bn~fi cji, gdyż kiredyty na utrzymanie 
wskut·ek czego nastąp<Hoby zata:- tych dr6g są wyz.naczone przez mi
mowanie całego ruchu, jak rów- niisterstwo robót piuhlicznych. 
nież towarzystwo aisfabto·ve może Co_się tyczy dróg w~jewódzkich, 
niedio1brzymać temiinu umowy, t~. m1n. rab. pu:hl: udziela subwen-

. . ap, a w :roiku b1ezącym naprzykład 
lnne·~O Jednalk: zdama był urząid przyimano powiatow· z.ł. 50 tysięcy 

wojewódzJk>i i nakazaił magistrato- które d<Jif:~d nie zasiały asyg.nowa~ 
wli1 m. Łodzi plr·ow.ad:zJiić roboty ne, poz-0s~ałe zaś wydailki pokrywa 
1P1rzy a.sfa.ltow;wiiu taJk aby jedll1a seimilk; se1jimilk również w całości 
strona jezdni bY1fia w~I1na <lila ru- pono~si wydatki na utirzymanie dróg 

pow1afowych. 
chu lmf ?wego, a to z~ w~ględu Opirócz wydai~ków na utirzymanie 
na bez1P1ie.czeństwo ,J.1U!bhiczine. (r) wymienionych dróg, sejmik daje za

pomogi gminom ina budowę dró.g 
gmi1ninycih. 

HELENO'WP0RAN°i°K ll~~;;~zn; 
pod dyr. R. Telga 

-------- W programie najnowsze szlagiery muzyczne 

We wtorek 6 b. m. ANONS ANONS 

KONCERT popularny 

Sejmiik kosztem innych działów 
gos,podairki powiatowej ina utrzyma
nie diróg w s·toisun!ku do o•gó1nego bu 
dżetu wydał w laitaoh od 1919 do 
1921 15 proc. budżetu. w lafach od 
1922 do 1924 30 piroc. budiżetu, w 
laitaich od 1925 do 1927 38 proc. bud 
żetu i w la.tach od 1928 do 1929 53 
proc. budżetu. Nadmieniam, że bud

oraz DArtCING na tarasie· żet waha siię w ostatnich Ja.tadh w 

Dziiało się z,res·zitą 2:1godnie z obo
wriąwjącemj pil"\Zepisattni które m<>c 
no kirzywdziły IP<l"acoiwiOJ;lków kolej?
wych, ponjewa·ż powtónne przyięC'le 
do pracy mogło nastąpić tyliko w 
razii'e wolnych miejs<:. 

F*•&wws; p UW Ą $&i l4QU&Ailllillll1iCO 

gira:niicaoh 1.000.000 .?jf, Jak widać Społeczeństiwo i piraisa, jaik często 
z powyilszych cyfr, poł0<wę bu1dżetu wynilka .z artykułów, nie $ą poinfo»· 
w osfabnioh latach pochłaniają diro- mo•wame ,na.Jeżycie o iistotnym sta.nie 
gi, na czem cie·rpią in~e działy go- rzeczy i sif:ąd to po·d a1dresem władr. 
spodarki samorządowe1, iaik naprz.: sa.m.orządawych występuje s . ę co 
rolnictwo, spó>łdzielnie, biudowy pewjen czas na łamach p•rasy z za. 
szkół, opidka społec.Zina, oświata i.tip. rzutami, a 1niejednokrotnje z zaleca-· 
O i1le w po-wiatach: łasikim, sjeradz- niem ta1kiich czy innych recept. 
kim, łączyokim, brzezjńskian i sł-u- Niewielikie plany 1 projekty, c>raz 
peckim reno·wacja dokooywa się raz przerost ambicifi sipołecznei zarządu 
na 8-10 lat, to w powiecie łódzkim powjafowego, jak twierdzi p. Wa
wjnna być <loaconywana raz na 3 la- C'ław Pac.zikowski. a1Ut0t" artykułu 
ta. Zarzut. .jakoby szo·sy w tutei- ,,Szosy w powiecie łództkim", są 
szym pow,iecie, pozo•sfawione przez przyczyną złego sfanu dróg w po· 
ołmpanttó-w w dobrym stanie - nie wiecie łódzkim, ale dłiugoJetnia nje. 
jest oipairty na pirawidzie, gdyż wszy wo.fa, oię.ilki lm-yizys samorządów, o
st'kie szosy zostały zniisz,c.zone przez raz 1koniecmoścj gosp.odaircze, któ· 
wojnę. re uniemożiliwiatją W'łaśiówy roz· 

W powiecie łód.zikim w 01kresie ma:ah. Niejedn0tkirolnie se;mrk w u-
10-lecia wybudowano nasłęipującą chwałach swoich zwracał się z apL· 
ilość dróg: państwowych 8 klm., Iem d-0 władz, ażeby .za pośrednie 
wojewó<lzikkh 3 klm., pow,jatowych twem raidy wojewód~iej Slkoanast 
19 kJm. i gminnych 22 klm. wać wszys:t:klie budżety, jak pań:stwo 
Odpowiedzialność za zły stain we truk i samoirzą.do:we w dzia•le rob 

dróg nie Si.Pada na sejmik, który mo- pUibil. i rozdzielić S>Ul!llY według po· 
że ty.liko wyidaitilrnw.ać w iramach me>- trze1b oŚro<l!ków pr,zemysłowych w 
żl'i1wości fi111ansowych, a chcąc doipro powiatach; nie naszą jest winą, że 
wadzić 'W\S'zyistkie dirogi do sunu do uchwały seimiiku pozO'Sltały w sferze 
hrego, t. i· dostO<Sować do ru.ohu, ~a- życzeń. 
ki odbywa się, firzeiba na przepro- Na<lmieniaim je.szcze, że poiwiat 
wadzenie tych roibót 10.000.000 .zł., łódzki jaiko maiły terytorjalnie, ze 
ażeby w ciąigu pięciu lait WIZltll<lcnjć ~ędlu. na giranjcę z Łodzią. ma 
na·wie'l"zchnię i d~stoS-O<Wać do po- pobrzeby dale<ko większe choóby w 
trzeb ruchu, jalki się odbywa. Sei- dziedzinie drQ-g, 11.iti: jlil.De powiaty, a 
mi1k nie ·mo·że ponosić odpow.iedzia1l- mimo to ma budrżet, wahający się w 
oości .za to. że sikromne l'JP'ływy ipo- graatlicaoh 1 md[jona złotych.i gdy 
da,tJkóiw rnie po:zwalaiją mu na wydat bud.zety oikoliiczny.ch powiatów się· 
kaw.anie ta1kiej s.umy, któraby pa- gają <:yfiry póaitora. mfiljona złoitych 
zwoMa utirzyimać diro:gi w moi7Jli- i więcej, przyitem ani miasto Łódź 
wym stanie, jaJk .rÓW1!1iei nie moie arni okołicme powja:ty, mieszkańcy 
ponosić odpoiwiedziadno$ci z powo- kitóryc:h przyczynliaią się do niszcze 
du o.szcz;ędrnoścr budżetowych min.

1 
nia diróig tiwt. !POWjaitu, nie chcą par

mb. puh.Jiicznyioh w 12'lWią2'Jku z asy- tycypować rw utirzyma;nju tychże. 
gnowaniem S>Um lila utrzymanie dll'óg Wfoe-prezes ikomislt dirogowej: 
pańs-twowych'. „ ' : •f--) Rydle~ 

OD .EON WODEWIL CORSO 
PRZEJAZD 2. Gt.óWNA I ZIELONA 2 

CLARA BOW Menumentalne arcydzieło z ż7cia dalekiego 
· zachodu 

Wielka parada w powietrzo p. t. 

LoN cuANEY DRllY woJEnnE 
w salonowo•erotycznej komedji p.t „Mistrz Maski• w obrazie p. t. 

~ d ł _Plł\nDl\RYn wu 
Ą U 0 w 0 $ a Anna May ww;~g,kobff;~6e AdorBe 
NatJprogu1.•: FARSA w 2·cb akt. :fl.ladprogram: FARSA 

emocjonujący dramat wojenno-lotniezy. 

w rolach . głównych: 

Raymond Keane 
Barbara Kent 

Nadprogram: 
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OJCIECH BOGUSLA WSKI 
W setna rocznicę zgonu ojca teatru polskiego 

c 
Tak, dz:jęik1 swej odwadrze, Bogu

sławski przyziwyczaiał publ:i.c.?Jność 
do polskich widowis'k, a akt-0rów 
swych zmuszał do Wli:elkie&o wysił
ku i pracy nad so1bą. 

f.ramcusikiego i 1lohatel"Sl~ego 
ska polskiego. 

Niezwykle ruchhwy, oibijeżd:żał Be 
gusłaW1Ski z siwą trupą wszystlkie 
ziemie polskie. Grał w Krakowie ~ 

Dnia 1 mm 1783 s:DWa«oo cza4"-łm'', p!rlZerobib.nej z ka.ntały Boho-1' A clziiało się to dizięki Bo.gusfaw
nych hUJZairów za~ąginąił siiraż moJca. s:ki_ie-mu, który po1trafid: szerzyć śiród 
przed bramami teatra·lin-emi, pmera- Obejmiuqąic Sit'.ł·OIQWilSko kierow-nń• ·swych aikto-rów zamiłowanie do swe 
żając wszys:tikich mie82Jkańców. We ka w teatrze, B01gusław&kJ umacnja g0 zawodu, a nieraz stosował dra
zwalllym do sa.l redutowych aiktborom słaibe je.szerze fuindamen~y teatru pol- końskie śr01dki, byle ty:Lko pned
ośiwiadczOIIlo, że z wiol-ii króla Sita~i- skiego. Zasługi jego j~ą w ki1l1ku kie stawienie stał.o na odipowecL11Jjm po
sl'awa Augusta d-ytreiktorem teamu mnlkach - iecLMcześnije, A wLęc ziomie, To też np. w dnJiu premjeiry 
zostaje Woj. Bo~sfaws<ki. Przed przedewisz)"SłlkŁem wa-I-czy Bogu- .,Kaiziimjerza Widlkiego'• zamknął w 
drziwiami l111i.eszikainia cLwudziestoSQ:e sławski n.i.e.mał przez cały c,zas swej teatrze na k.llUICtt Owsińsikieigo, ba. 
śc.jole.tniego dyireklł·ora stanęła st.rai dzj.ałałnośc1 dyirekifonkłej z ko~u- jąc się, by nie nadiużył allkohu.Jiu i· 

rencją teatru wdioslki~go, kaincuskie- dNnJero nirzed samem przedstawie-honorowa, zło~a z diwóch buza- ~t'·• r 
go i nietnJiie.cikiego. Wailiczy i - zwy niem uWO'lniił airty;stę z więZlieni~·. 

S!kio·ro j1UIŻ polak nauozył się śpie Lwowie, Wifo,ie i Grodnie, w P'l
wać, B0<~uisławsika pos.zedł jes.zoze f ZitlJa.niu i Gdańsku, WISlzę&ziie szerzył 
daileJ. P1rag111ął st.wo1rzyć opeirę o cha . kmt dla żywego słOIWa po1lskiegi>, 
ra1k1.erize naTodoiwym. Operą tą był, S!tiwairzając podiwaJiny dla teatru ro
wystawjony w 1794 roku, „Cud dzame.go w różnyoh miastach i mia
lllllliiemiany c:zylii kirakowiia-cy i góira- siteczikac:h polskich. 

rów. 

Od d111ia tego piwez lat tirzydzieści 
był W ojdech BogusłaW1S:k} dyirekto 
rem teaitru, Wydaje się n[epa-awdo
podobne nawet dz.i1Siaj, w ure~Uilowa 
nych war,UJnkach, że jeden ozfuiwieik 

m&~ł przez tyle lait diJWlfigać na so
h1e ciężar odpowiiedzi.a1Lnośtj .za sce 
nę n3't'odoową. A cóż dopiero wów
czas, gdy teaitr poLs.k.j dopiero ,,ząb
kował". 

oięi.a. Zwycięża dzięki, wie~kiemu Sam wyibiJt,ny aktod", dos1k0lllały maiw 
ha·rtioiwi ducha i odwad~. W jaki ca LHeratury d:ramatycmej, był Bo
boJW-jem sposób morżina przeciJwsta- gusławski jdea.l1nym nauczycielem 
w1ć siię teatrom obcym„ mającym i gTomadki aktod"skiej. 
b0iga.tsizy re·perluar i bardzi•ej do
świadcwnych a1kforóiw? Jedyiilym 
sposo hem jest - dorównać im po·d 
w~ędem airtys.tycimym.. To też Bo 
gusławslki, n1ezmor1d-01wan.je pracu~e 

naid rozszet1zan,jem repe.r'buaru i nad 
wyohoiwainiem akltora. W trupie je
go znaidUJje się cały szereg osób, ;ak 
„pierwszy aktor Rzeozyiposipdl~ltef' 
Świea-zawski, jaik Hemipiń1S1ki 1 tiragik 
Owsiński, Żólfk~1, jak TT'll'siko
laska i fo·j córika LedóohOIWL'lika, k,tó
re t.11&imą pracą przechodzą od arna 
torstwa do prawdzilwego artyzmu. 
Gdy ŚWierzawl9ki girał rolę Sta·rosty 
w ,.POW1rotje posła", zaohwycony 
widz rziucia: mu nai scenę worek, pe 
łen złota. Letlóchows-ką w ro.Ii ,,La
dy Mak.bet" pO<rÓWIIlywario ze zna
komitością an1gielslką Si1ddon,s i Po
równmie to wychodlZ\~o na pilus na
szej a·rfyske. 

Dzięki naemu teatr poJsikj k.r0ik 
po kro1ku, zx:lobyiwał coiraz to nowy 
teren działania. Stwonywszy pierw 
szą ,,ope.rę" połską, nJe polp'I"zestał 
na tym sUJkcesie. PII"ag111ął, by pu
bLiczność p'OlS1ka, okilasku~ą<:a śpie

waików obcych, równie zasłiu1żanym 

okłaskiem darzyła i pOłl\skiich śpie
waików. Wyst-a•waa w roku 1793 ope 
rę Sa111eriego p. t. „Alk.sur'' i zd·o
bywa olbrzymj suk<: es.. 'o kitórym 
mówi ówczesny w~eciSzytk: 

le" z m111Zyką Sltefa!Il!jego. Znaczenie Zdają.c sobie sprawę, że teałir mu 
wys<tawienia tej opery było ogrom- si być iilllSJtytucją tirwałą, w oscat
ne: i to niietyiliko airtystycme, aie i aliich la.fach swe~ dyrektorskiej elizja. 

poli'łyozne. BogusłaWISiki naileżał bo- łafoości, dzięki p~u księcia 
wijem do obo1zm patrjotyc.zinego i wy wanzawsikitego, Fryderyka Au.gu. 
stawił szituki:, pobw:lzaiące do rów- sita, &prowadiza do dlwóc:h c~ów: 
n<l'UpralWIIIJjenja sipołecmego. Sam na do stwoirzenlia dyireikdji rząidowej te 
wet napisał w tym duchu dwae siZ'Łu a~ru Na~ego i do stiworzenja 
ki: ,,Heniryik VI na łiowach" t „Do- szJkoły d:ramaityomtj. 

W chwila, ~Y BogusłaW1S1ki obei
m-0wał dyrekcję teatru, mimo nliio
dego w.ieku, tuż niejedną miiał za so
bą zasługę. Już był tłlumaczem 

sztuk obcyĆh, co miało wówczas lllie 
małe znaczenie, gdyż repeirbuM' sce 
ny narodowej był bardzo szozuip.ły, 
wobec czego z konikureruojj wycho
dziiły zwycięsiko truipy aikt<>a"ów ob
cych. Miał już po.ZJa so1bą Bogusł.aw 

skj wiebki sukices i wieliką zasługę 
scwo.ri:enia Wt"a.2 z mu:zykiem Mac.ie 
gem Kamieńskim pi~zej pollSkiej 
„opery" p. t. uNędza uszozęśliwro-

Piscator wysławia szło· 
ką w tz dialektach 

Pirzed ki;l1kunas1Lu Ja.ty któźby się 
spo®:iewał, 

że Polak równy Włochom będzie 
kiedyś śipjewał; 

Mniemano-, że się na to o-burzy 
natura, 

Gdy pierws.zy r<aiz wftelikiego mia
nD g.rać Axura, 

wód wdzięC'MOŚCij naa-odu". Otóż w 
,,KiraJkO<Wiaikach i góralach'' tenden
oje te tWU!pełniił BoguisłaW1S1kj. nawo„ 
ł-ywai11Jj•eim. dio Zig<>dy i walkd orężne.! 
z moskalami. Wlkró'fce odpowiedzią 
na apel Bo<gusła'\Wlkiego stały się
R·acfawlce. 

Po upad1ku &zeczyp00<pol~tej p.rze
śi1aduią B01g1U&łaW5kiego władze au
strjaokie i pruskie. Nie upada jed
na'k na duohu, przeoiwnie, tak umie 
ię~·ruje uikiłada reperluair, że raiz po 
raz pobudza ziiOmlków do gofowo
śaj rojowe~. A gdy w roku 1806 Na
poleo-n. wtk•racza na ziemie poillskie, 
staje s1i1ę jego orędolWliliiki·em i us·ta
wjic1zniie g1Iio.si z sceny sławę oręża 

r eatr chiński w Londynie 
Fałszowany prymityw egzotyz
mu i prawdziwi żółci "7idzo"\Vie 

Oboik fira'tllOuSlk:iego poety F1łega, 
który napisał swego „PiM"ysikie.glO 
kUjpca" lako o•dpowiedź IIlai ,, W einec 
kiego kU1P1Ca" Srreikispin, wipadł na 
ten sam pomysł znany b~i.ńsJki· sa
ty:ryilc W ailter Mehtriing, kltóry oddał 
Piscat01rowi do rwystaJWitl\D.ia swą 
komedię pt. ,,Der Kaiufuiann yon Zapytaijcie prav,nd~iwego yanke s·tirzej - tego się nie wid'Z<j_ cod.zień postaciie mówią takim wysokiittn 
Berlin". W szituice Mehrdiniga aikto· sa, pe>l1icjanta, lub lrogoGrohviek zhi'orowńlslm oh.Inczyi.ków. od naj- SQpramem, wznoszą ręce w kiooz
rzy mów~ą 12 niemieokiemJ djatle.k- chcecie, a żaden z mch, na py:ta· bairdz.ooj rasorwyth, dlO na;jbairdziej townyoh tlkaniinach jedwabnych. 
tarni, dfaitego Piscaitoir starai słę o ntie: „gd!zie jest chińsiki teaitr ?" nie zameryjkani:ziowianyich. Wszyis.ti'k!o stawdają drobne klroczkli i skaczą 
aklt.oróiw, ikitóirzyłby piłyulinie tymi dja odli;;owde j1naczei, ja1k wzruszeniem małe po1staoi, im wiięc·ej w k1imś w mały.eh pamittofolikooh ina wszry-
lekitaimi móW1111. Sama 8$uka' jest • ..11-
paa-af azą ,.KU!PCai wenedki~g<>" i ramł\oaliaani. kir,w.r, tern wyżsl.ly. Po więlkiszed stlklie stiriooy, 'K-ia:dią1 się na jedwaib 
„żyida wieC2ltl.eg<> tułaioza", allbo- Na.reszoie imormatoir: ,.chiński części drobni sldepbrze, ~ze- ne J>Qldlu1szkl1 z Wldlziiięki1em gejsz. 
wiem ~óiwtny bohater: Kaftao. łąc:zy teatr!" ależ brioń Boże, paitlJi tam wszy1stk1iiem wł'aśdcdiele pralini· Kaiild:a mała gn~a PIO od'egirani'l.1 
w S01hie obai typy, a jego c&1ka na- nie pójdzre. Plfloszę się pyta~. o Siedl'lą godzinami nienwchomo ł s'W10l,jej roH, oochodz.i na praWIO· 
zywa się Jes.si. Osta.toia scena piu darwny iniemiecik ii ThaHa-Theate1". mil1cząc przyigilądają się wdKlbwtiis- Zairaz !PIO nkh 1PrZ1Ychodzi z łewej 
w&zego aJkJtu odbyiwa się w beriliń- · N. . . . o...n~ 
sk.im tearbrze, gd-zie właśnie grają ~ M!Oh ~1~ .~n.n me przestra~zy, to 'ku. W maędzyiczasie spożywają strony następna. 01w1acje z.miie-

W roiku 1814 obejmuje klieroiwttie 
two teatru zięć Bogiusław1Sikie~o O
siński. Twórca sceiny na.rodowej wy 
stępuje jesiz>cze w teatrze, poraz o
staillni w rotku 1827. SiedemdzJiesię
CdPletni. sitiairzec O!kaizał w ten spos6b 
prizywąizanae do tcaitil"tl, k~6!ry mu 
tyle zawdrnięczał. Gdyby ·n:ie gligan. 
tyczna wprost Sliła woli Bogusław· 
skiego i umiejętność łamiania prze
cjwno·ści uczci.wą pracą airtystycz
ną, teatr polski, byliby mooe ditugo 
ieszoze terenem dlZliałalmo.śc[ rómyob 
pirzeds.jębi01rców i spekulantów tea. 
txa1Lnych. Boigiuisła wsikj st.woir:z-yl typ 
potislk~ego dy:rektoira-artysity. I w!eł~ 
łcie'g'o obywaite!ia - pa'łir"Pty. 

w obronie Woltera 
P31U1! Sowfay wysltąiptił w obronie 

alliakowainego pr.zez Ediimnda Ja
foux Wolteira. Jaitoux UtWalŻa' Woli-· 
łea-a za Wlr<llga poe2lji ,v fillorołi'i, .za 
ZJWy1kłego bwrizyą.eila, kitóry mista· 
wiia za sobą t-ytlil:Q,. rodlilf'Y. _ Sbud;ry 
odpoWfia.da: cóż isfotiniej fiffo7JOiic:z
nego njti raC!jona1iJSdyiozny sceipty

cy.zm WO!llł:er~ który 01baila ~t~. 
prizesądy, fanatyimi i tyralftję?"' 
Wolter był jak na SIWk>j~ czasy ci1ł" 
żei miary poetą, p!is'Y1W'3ł zadlwy
ca~ące wiiierS'ze, torowaa: drogę ro
mantŁyiz.nrowi, wpiroJW<ldziq ero Eu
ropy Szeikispiira. ZJbwrizy:ł ,,&tacy po 
rządietk 

1 
'I ałe ug11'1WDJtował nt>wy, któ 

ry mimo W1Sizys.1tko [llrzełtirwad: pn 
dzJiś dzreń. 

Sanacia w krytyce 
teatralne1 

,,Shyloika" Szebpn Kaiftan przy- Jest dz1s1a1 okropna rudera w za- jabdika podawrune przez chi1ńskiiich nia się za ka.żJcLym razem. W mię
był do Berlina, maijąic w 1kies.zeni sito J)adlej dzie1nicy; Downtown Ale ke11'r1erów. Siiedz.ą oicho, aieT1Pl!it- dzyicz.ais1te wylbiega słUIŻący w cy
·dofarów, przeszedł' cafy oikl?'es in- przed trzydz,ies·roma laty grał tam wde, bez gestów.„ i rozichodzą się Wliilu, zmi-einiia. ulkłiad lmzeseł i1 pQ!

fla,oicji. sitał się miillootttere:m., by po- Kadtnz iJ jego wuielcy koledzy W!Olno w mLllClzenliJu· Tyilikio wtedy duszek, rozwdlesiza chińskie (ma1d:e 
tern st«"aicić a.m.()IWfU. swóij majątek. 1 Prze' żd!żam rói.oe tdic ik: gd.y dlochod·'7"' ooigob0$y, niei[Xlik'O- in U.S.A.) zasłony. Wydawnuot:iwo „Temipsa" zirzektło 
z -0statiniemi stu doilatrami wytecihać . Je . Y, • ' Z. " ""ł 
do Ameryki . .P:rizy swym odjeżch,ie 011emna oko·lii1c~, ~1e:mn~„ po-stac1e1 iów z daileikJi1aj ()ljazyziny, PG1W$ta- W g'ł1ę.'bt sioonY leżą stare reJkwn1.. się zapros.Z!eń illa' premjeiry i pos.ta-
~inatyka się ze swvm soibolWltóirem, daleko od ,,b1.ałea drogi Bro.ad- ją i tu wrogii·e pa1rtjoe, które nie- zyty tea1Jra\1ne. Szerokiiie jed!waibne IlJOIW'iło 001ąd kupować bifoty dJla 
- r- r swoJich recenzellltów. Ja1k wyijaśnia 
który s i ę trukźe naizywa Kaftam„ way. Pmybywa.my z go.dziinnem kiedy czynnie pirzieciiw sidbi'e ~ zasrony twwzą !lrultisy. Scena ieden z tygodnilkóiw, tłumaczy siię 
równieiż iprzy:był ·do Berlima i rów- O'I>óźnreniem. Nic niie traicimy bo stępują. W1tedy, ma IIDlilCja nie- prz.edSitaiwiia. wkój z g·reclkLemi kio to tem, że kirytytk: teatralny poowi
n j e~ miał w lkie.size.ni tyllko sfo do- pirzedstawd,ende trwa od szÓstej łatwą 'I10ibotę. Są t.alkże w N· Yor- lumoom obwieszioinema. ch1·ńslldlm niettl mieć swoibodę wyib~ i pisać 
larow. ~din.iiu do pól'nocy. Wyisoce ku diwjie cbi·ńsklie gazety: IP'Ot:ud'JllilO iedlwabieim. Alkcja od!bywa się na - pod'Ohn~e jaik kiryityik li:te.raidlci -

oryigiioo~ne audytor}ll!Ill· Zdaje si,ę, wP•ohtimka i a la Pekirn. prrodlz.ie sceny. Biab-627o1W10 ty!Lko o rzeczach, kitóre go inlteresu-
POłiCja bierze lekcie . :--~ b" ł . B'l t b d ta . p t S7 """1ilnlkow·"1ne nrinfatlllrowe ilroł>ie- ją. Da.wllliej. ;lkiedy rece.n.ztje tea,fraJ-ze jesteśmy p.,yinymi ia ym1, a J, e y są ar1 z-o me. a1r er "'lU ""' ne były teidyinym śrocłlkiem jlllJfOtr-

U Wall8CB8 ja ied'Yiną k01bie.tą - lllie, Jakaś prze.aiętnde SO centów, góra jesz- ty, nJiie'J'IUcllonnc w wyrazie twarzy nwwalllii·a pU1biliwnioś·cii, sytuacja wy 
Jeden z; londyńskich teabrów gra matka trzyma swoje dz.i'ecllm wy cze mniej· Do tegio dodla1je się zjawjają się w loosZibOlwnyC!h E ma gil.ątdała' 01dmie11.mi.e; dllJiisiai is·tini·eje 

Jbecnie si.tukę Wallacea pt. ,,Peir- s®o nad ram!Pą· Jasne oświietle- jeiszcze gratris programy. Studjudie· l1ownicz,ych stirojlCl!Ch. Ory:giilnalne. szeT()jko roZJPowJS.zeohniona rek·lama 
so-nalja nieznane". W sztuce tej l nie na scenie i widowni, akcja bez my hieTOglify programu, chicąic się czepkli-, zwWsaijąoe wstęgi i Jrokia1r teatiral11.1a, i krytylk .niema obowiąiz-

. · d k , j d ~- · ~ I I hód ku udz.ielania swci jakby „sa:ntkaj.j' ' występu1e aż ośm!JU cte tywow. •. I pauz. Zniszczone. czeirwonc, p1lu- dowiedzieć czy tio jest oipcirn. czy y, zan.rywa1ą Wt•OSy. c1 c: 
ł t 1 k I ł w pos.taJCi krytyki każdemu ut-woro śc iąg?. więc. ca e .t ·umy angie s ie1 sz·owc ohioia, wymagają dys'kret- dramat.„ R.olc kobkcc o-dtwar:zają ; 111a W sobie coś kiocic '.?:o Bia a wi. Zreszta. 1·uż Sarcev ktl!pował so 

Pol:c11 ktora bierze u Wa.Uacea . . . . N' . . . N · t 1- 1- t!k h~--1-.: ....:....i..~ J ~zs 7 'lcstni·c · . '. . . . mc:3szego osw11etlena 'łlkt na nas u1c;zc;,yz;11. a pierwszy rz·u .a r.a ,.o! a c V\#11 l,;ll\Al1\J 1" ·· c. bie bi'lety do teatiru. lekc1e sc1gania; przestę:pcow. • I . . · . 
me zwiraca uwagii. Patrzymy by,- n:e daje sic; to zauwazvc. Snmldc po sceaae. 
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A~ Awerczenko 

Cesarz a le n 
Wyjątek z ,,Historji Nowotytnej'' 

Jeżeli pr.ze:słu~wat, jark należy, 
:yc1e i działaLność Napoleon.a I-go, 
o os-tateczrue p!l'IZychodzj się clio 
.vnjosku. że czfowiek ten miiwe
:zył w nais wszel!ki s-zaoune'k dfa 
1istotji ludzikOOc:i, dfa solidności i 
lostępu w pnzejśoi.u. tej majesitaty
:znej i po'WQ'lmej dr0igi, która zgóry 
-vyznaoZJona jest narodom śwjatf:a. 

bai, że talka mec.z: ~iecha Ci sięl Hm.„ A. jest! Hofamdija!! Ohceszl - Coby tu taikiego m-oibfć? 
mo:że kiróilestwo Neap<>ilitańskie? być bólem holenderskim? Po kiróit:kiem zasbnorwieniu się u-

- N.o cóż.„ ja w taikiem położe- - Holem:!erskim? Nk amnego .nie. twoirzyi Napoileoin z zachodnio-,nJe-

Kiedy .zahrnkfo już Naipole011owi 
w(}llnyich hewrnych, za-c.zął obra„ 
bi-aić Siwoich generałów. 

n1ru jesitem, że i na t.o. póidę. ma? mieokich mem ,,Zwi~ek Reński", fuata swego Józefa przeniósł z 
Neapolu clio Hiszpa.nijł (,,dosyć czasu 
łobilliZie byłeś królem neapo-litań

sikim, - bąidź ter'12 hriiszpańisikim"), 
a gen.era(ła Murata posad.ził na zwol 
niony neaą>olitańskri tron. Tych zaś 
gen.C1rałów, których nie lubił. Napo
leoo bez pard<>allU sadzał na drugo
rzędne trolny. W ten sposób mar
szałek Bern.adK>itłe zositał osadzony 
na szwedzkim trooie. 

- A wiięc doskonale. Ju~!I"O już - Tymczasem nje pr1Zewidiuję. a siebie na1ZJW.ał ,,pro-teiktorem." tego 
m00esiz jeahać. Powiedz tam. że ja _ No to chcę. :DWiąl2'Jku. Sam siebie n~ał. Ni1krt 
cię miainoiwałem hólem l!leapo[ifań- - To w potr,ząid<lru. mu tego tytiułu nie da1wa1ł, a1le kiedy 
Sikim. Zapyta9, gdrzje tiro10, to ci po- Zresztą nietyliko do kirewnych od ... ogfo19ił się prorteik~orem, wsrt:yscy 
każą. A 2lI'esl2'Jtą oz~ka1, n~iszę ci n~·ilł' się dobry Naipodeon z taikiem bez wyiąirtku zaczęli go nazyiwać 

Ten ex-ofiicereik airtyilerlji lartad: po 
:alej Europie, jak pies. któremu 
:rrzywiąz:anio do ogona gmmiącą Ma 
;zainkę - amMoję, bi9: się, jalk lew-. 
.vykręcał się, jruk lis, wyipahnaJ się 
rnjpierw na generała, portem na- prer 
N'S•zego konrsufa, potem na cesairza 

kairtkę.„ . ciepłem współozuciem. W ciągu prorteiktwem. 
._ - ~ kc6tkdeg'<> czasu 2'JI'Oihił ZUjpelłlnie 01b- Pe'Wlrlego ra.ZJU .z(l-airzyła się talka 

=-- cym ludziom takie przysługi• rizecz: miał Naipołeon Jesz1C:Ze trze-
- Pyta(rą się o pa!l.'31 w -~,zedpo- Księciu Bruwairsilciemu da.I: tybuł ciego hraita Hleironima, a Wolnycih 

kiom. - . krolai, uólestw więcej nie było„. Cóż roibi 
- Kito tailci? Księciu W1irle:mfbea-skiemu d.ał ty mądry NapoJiean? „. Miały Prusy ;a 
- PoWiada, że brat I.Juidwik. Wy- tua- kcóik. lcieś ziemie ,pa wschód od Elby". 

Historycy opowńaidaiją, ze z tego 
p&wodJu między Beirnadot.tem a Na. 
poleotniettn przysaiło do gwałtownej 
scysji. 

portknął się tyiDko W\tedy, gdy nie 
)yfo j,uż gdz~e iść, - całai nielud1z
{a zrę01ID0ŚĆ i' piękna w swym ~ 
Hcpia9ącym bila&kiu be~Lność -
oyła wyczerpana do końca.. 

g1ąda też, tego.„ EfokitOl'<JłWi sa!Sikiiemu dał ty:fluł Naip0oleon octhiera ta ziemie Prnsa-
- Bied.ac~! Wołaj go tuta?! wie.filci'ego bięcia. kiom, twoirzy z ni!Clb kirólestiwo 

Bywaj Ludiwdkul Pewmie też o po- ElektO!I'OIWi badeńskiemu dał tyrtuł Westfalsikie i _ oddaje bratu, 
_ Sam md pan siada na ten 

tirOl1l - Wll'Zes:rozał inieo,pCllll'owain:y 
Bernadotte. - P-0tr?Je1bny mi on 
jest, iak pia;l:e koło u wozu! Też 
nie widział kto taikjego tromiu!... 

sadkę, hę? wielikieg·o księcia. - MCIJSIZ koohanje. Tyś, chodad: 

Mały człowiecizek w br61jkaJtnym 
t{apeh1szu i szaa-ym wro'Ueie ze
;:.hciał stać się cesarzem firaal\CIUlZÓłW. 

N\Jlo... pooClJU!cam.y, ~amy. Pewtnego razu smwt.n-0 się zirobiro młodszy, też Die g<l!rSzy od iunych. 
Jaikie mamy jesizcze wolne mieijisca? NapoilOOlll,m.. Nie ziroblę ci kirzywdy! •.• 

Sitaa: się IDlim. To prizeoi~ taik ła
two. HENRIVELLON -

_ Nie, nie ~h'clalie, wsiądziesz: 
Nie wielka z ciebie fiiglllra - śmiał 
się Napoleon. Nie miał :tadtny!Clb pr2'1Jdk6w kiró

ew:s1kieJ bM, żadnej paprzedzaiją

~ej dyna1$11iji, żadn-ycli tiradyqji. Pew 
1ie d:lartego, .zaiazął sobie póimdeij po
%Ylllać pqpirootu i bez ceremoo~ 
alk ban-baaizyńca, kit6ry się dositał 
l'O muizeum, peinego c:Lrogoceamych 
~e1iik~ przesz!'ości·, pięknych zu
!ytych tronów i pP!rbrertów całych 
„O\k,oleń kirólóiw, kitóire tr-a1kitował 

ttioni omem W:ztt'usizellliem ramion 
wz.1bog'alOOD.ego< 1Slclepi1kana. Zoistarw 
~zy cesamem, Naipo~eoo. na mi1I11U1tę 
~trzymał si'ę, zaairy1ślił się, połorżył 
)alec na usiladh. a wiresizicie macli-
1ąa ręlk.ą. 

Dla bełska "W"yspa - !mm lrudzie, jatk ludzie _ sizfo. 
chał .zmairlwioo.y Beirinadotte - ten 
ma neapoliitański tt"Olll, ten hiis~pań
ski1. A ja„. Natu'l'a·lnie„. Ro•zumiem 
ws.zysitko rorumiem! My już niepo
trzebni jesteśmy, myśmy już sw<l<je 
ziroibidi !! Ha-ha! Szwe~ki tron.„ 

- Eh, .zrobię się jluri; prizy spo-
;obn1oiści lm-óilem Włocihl 

Henryk Vellon, rodo
wity Francuz, wrócił do
piero z Wyspy Djabelskiej, 
gdzie spędził jedenaście 
lat życia. 

Sądzę, że świat nie pamięta już 
wcaly Wyspy Djabelskiej, na którą 
ongi zasłano Dreyfusa. 

Na hańbe jednak ludzkości 
trzeba powiedzieć: Wyspa Djabel
ska istnieje i, od tego czasu, nie 
zaszła najmniejsza zmiana w jej 
urządzeniach. 

Proszę sobie wyobrazić wąską 
wysepkę skalną o długości 80J m. 
i steroko$ć 200 m. z kilkoma rzę
dami drzew kokosowych oraz upał 
przyprawiający ludzi o szaleństwo. 
Pozatem podli i okrutni dozorcy, 
liche pożywienie i ponura rozpacz 
wiecznych skazańców. 

To wszystko trzeba sobie uprzy
tomnić, by mieć choć słabe wy
obrażenie o okropnym życiu, któ
re tam ludzie spędzają 

Pir.zy spoisobin:O'ś·ci std s:ię b-ó'lem 
Włoch. N3! namiesfoilka w litailj~ wy
!:lllaozył Siwego pasierba Euig~iusiza 
Boham.e, kltóry w iamych Olkoiliaz
nościach proiwadzia\by n-.i. KO!r'Syoe 
liandel detaHc2ltly Olliiiwą, ail.1bo zai;tno 
waq się kotrsykań'Slką werudettą. -
~edsiębioimtiwem niie wymagają
::em wie~kich W)"Cladtkórw, a1le i nie 
f)1'1Zynoszącem żadnego zyskill. Trzeba też wiedzieć, że główny 

zakład karny, który pomieścić mo 
M00na soibie wy01brruziić, jalk śmiał że kilka tysięcy ludzi. oddalony 

~ię Nap<>Ie01n w ciisizy swe·go gabi• jest od stolicy i portu Francuskiej 
netu, al1bo pio[·oiw~o nam!oitu. roz- Guyany, Cayenny o kilka mil. 
daiją.c n-a plI'aiwo i na lewo siwuim Kilku tylko zdrajców kraju i 
•.t!bogim lcTewnrytm trony 1 kiróles·twa. morderców do~ywotnio zasąd~o-
Robiło saę to z taką łarbwO<Ścią i nych wysyła się na Wyspę DJa-

alk __ ---1.. bełską. 
.l!I'O~t~1ą, z ł ą wwvo~aicooy "bOU!l' Gdy zostałem absolutnie nie-
foo~s daruije swym biednym przy- winme skazany za zdradę niewin
adołom i k'l'ewnym stare krawaty ny i przewieziony na Wyspę Dja-
kamiize~ki. kitó!I'e odsłlużyły jm pa- belską, zastałem tam 36 zbrodnia 

'liu swą słuzbę. rzy; g~y po wielu lat.ach wrócił~m 
N k11o _j 1 k · . . N do kra1u, zostało z mch tam JUŻ 

aprzyt 1au Ol ~ anoosUJJe apio- tylko 10. Niezadługo zostanie tam 
eonow11: tylko 9-ciu, gdyż jeden z nich 

- O panai pyta się ikitoś w pr.led- został przez pozostałych przestęp-
rnk.ofu. ców „skazany na karę śmierci•: 

_ Kto się pyta 7 zdradził on bowiem swoich towa-
- PO<Wiada, że paina brait Józef, rzyszy, którzy zamierzali umknąć. 

Wnet się jednak więźniowie do
tle podtjirzame, czy to prawda? Ja.. wiedzieli, kto był ich zdrajcą i 
coś wyigiląid ma tego„. tro·cihę uży- postanowili podwójnego przestęp-
.vany. cę zgładzić. 

_ Aha! Wo-łai go ttvtaij. Pewnego dnia spotkali go stró-
. W chodzi birait mideszany, prze- że w swej chacie z długim nożem 
:tęipuje z t110•gi inai no~ę, mięrt01Si w zatopionym w sercu. 
~1• ,_ Miałem to „szczęście", że nie 
'<"'-u c.zapiKę... d d t · · 1· wprowa zono o ej same1 ce 1, w 

Dobry Napo-leon całuje się z bra- której niegdyś przebywał Dreyfns, 
em. a następnie Ullmo. 

- Józefie! Ty! Bairclzo się cle- Ullmo był młodym francuskim 
zę, że cię wkl:zę. Cóżeś tak zim~- oficerem marynarki, który pod 
:erniruł? Nies.rezególlnie wyglą- wpływem jakiejś awanturnicy naz

wisklem La Belle Lison, wykradł 
lasz!... z kajuty kapitana tajny kodeks 

- Ja. do ciebie.„ Ma1sz może jer.ką francuski, by go następnie sprze-
~osa1dikę dla mnie? dać. 
· NapoleOIIl po.cjera ezoilo. Cela ta, o powierzchni 18 stóp 

Hm dk M · b b kwadratowych i betonowych ścia-- '" posa I ę„. oznal y Y" 
nach, była odgrodzona od innych 

' mianować cię wi,cekrólem cel mocną, żelazną kratą. 
. ~loch, ale tam j•UJŻ Gieńka wysła- Gdy celę tą zajmował Dreyfus, 
·~m. Ni·estety, zajęte mie·jsce. Chy- oilnowali jej dniem i nocą jeden 

dozorca i trzej tajni agenci. Każdy się w ciągu pięciu 11!.t na· Wyspie 
z nich był uzbrojony w rewolwer. Djabelskiej dobrze sprawuje może 

Łóżko w tej celi było przymo- być, za zgodą gubernatora, prze
cowane do ściany, a nogi Dreyfusa wieziony do Caynny. Na to uła
co noc przykuwane do łóżka że· skawienie musiał Ullmo 13 lat 
laznemi prętami i kajdanami. Ile· czekać; za zbrodnię swą, prawdo
kroc przejeżdżała tamtędy łódź podobnie nazbyt srogo odpoku
nakładano Dreyfusowi kajdany z tował . 
obawy, by go nie próbowano oswo Od jakichś pięciu lat pracuje 

- O, mój dirogi, - mówił ma
rzą<!io Napoleon - był czais, kiedy 
i ja z radością przyiął.bym tror, 
szweclzikt.. 

bodzić. już Ullmo w jednym z najwięk-
Wolno mu było tylko od czasu szych domów handlowych w Cay. - Był czas„. Natura·l111ie! Był 

do czasu wyjść na powietrze w eonie. czas, żeśmy bez S·podn.i Iafal1. Ale 
towarzystwie czterech strażników, A ucieczka? Pros7ę nie wierzyć, to było w przeszłości. To było zło
z których każdy trzymał rewolwer aby się komukolwiek udało z ży- te dizieciństwol Afe teraz, kiedy 
gotowy do wystrzału. ciem z tego piekła uciec. W1'elu _i k ł · d · ł · l"d Jedyną miłą rozrywka_ więźnia - CMOwie sta s1ę O)'rza ym i so 1 -

uda1· e się wprawdzie umknąć ze · t b · d · · 
był spacer nad brzegiem morza i nym, patn Jes 01 o'Wl!ąiz.any ac m1 

samej wyspy, ale tylko poto, by , .:i •• ~. 
spoglądanie w daleki horyzont. póżniej podczas jakiejś burzy uto- tron. i nie jakiś tam, alle ui..,,;. 1 , po. 

Zbudował on sobie tam ławę nąć, wpaść w paszczę rekina, albo rządny„. 
kamienną dla spoczynku, która zostać pogrzebanym w wydmie _ No dohrze, dobrze stary. 
jeszcze do dziś została. piasczystei". S ą.d t..: _ t 

Nieszczęśliwy Dreyfus przeżył i ź s<>-u.i.e tymczasem na em, c<J 
na Wyspie Diabelskiej okropny Nieszczęśliwi skazańcy, planu· jest, a my dla ciebie póiniaj wyszu· 
okres czasu. jący ucieczkę, nie myślą zazwyczaj kamy c:vś lepszego„. Co powiesz na. 

Z · · · · · o tern co ich czeka na morzu. a na1mme1aze przewm1eme p~z~•l,ład 0 Austrii? He-he.„ -k · k · · d Je.i.eli im się ucieczka nie udaje JIA m czemme go arano t w na1po - . t TY'lko dzi<>1ki temu podstęp0W1 
lejszy sposób obrażano i poniżano, 1 zos ają napowrót schwytani wów ... 
Wszystkie te wydarzenia są zano- czas czeka ich dalszych kilka lat udało się na.giąć upartego Berna. 
towane w aktach więziennych. więzienia. dotte'a, 

Afera Dreyfusa przybrała takie Zdaje się, że można przeliczyć Histoirja móiwd, że Bernadoitte ta& 
wielkie rozmiary we Francji, że na palcach ludzi, którzy w ostat· i sikończył swe życie w niełasce, w 
przystąpiono do uzdrowienia okrop- nich piędziesięciu latach uciekli z ciszy i zainomnleniu ca swoia: 
nych urządzeń na Wyspie Djabel- Wyspy Djabelskiej. r 

skiej. I chociaż przestępstwo UU- Doszedłem do wniosku, że do- szwedzkim troinde. 
mana bvło niemniejsze od zarzu- zorcy więzienni są stokroć gorsi Zgubiło Napoleona "\\-.res~iie to, 
conej Dreylusowi zdrady, to je od samych przestępców. że zachciało mu się prowadzić zwy 
dqak korzystał oficer marynarski Z dumą nazywają się sami c~ką WO·jttlę z RosJą. 
z większej swobody i bardziej ..ludożercami" i chełpią się ze RoisjanUi W1Szędzie cofali s.ię. Na· 
ludzkiego traktowania. swych prawnie dozwolonych mor-

Do Ullmana dopuszczano prze- derstw. po1leon zwyciężał. Rosjanie uciekali 
syłki nawet pieniPżne od rodziny. z Moskwy, Naip·oleoin w1kirac·zał de „ Znam pewnego wartownika 
Posiadał tam swój własny ogródek, który spotkał trzech skazańców Mois1kwy. rosjainńe ponosi1li kilęski, 
w którym się zajmował hodowlą wysłanych od gubernatora z żyw Naipoile0tt1 odino·sił ziwycięstwa. 
kurPo 13 latach spróbował fran- nością i pieniędzmi do kilku po Skończyło się na tern, że Napo· 

szukiwaczy złota. „Wartownik" I odn1' • ł o t~„-· · '· (I cuski oticer, rozpocząć głodówkP, eon os is "'"ll1e zwycręsi..w „ korzystając z okazji, ograbił bez B ł d p · Pewien znany bandyta imieniem nad eirezyną i wróci o airyza. bronnych ludzi i zabrał sobie pie· 
DebO, który swego czasu należał niądze. Po odebraniu 500 franków Słońce zacliodz.iło .•• 
do szajki zbrodniczej i dr. .Rous- zauważył, że nieszcz~śliwym jesz- Pies z ~zyiczepioną do ogona b1a~ 
seau, uprzejmy lekarz więziennv cze kilka groszy zostało. szamtką _ ambiiają m:iaijat11y, zigonio-
z całym poświęceniem doglądali 
Ullmona przez długi czas, aż zre- Kazał im najprzód wsiąść do 1r:y - i ~iinął. 
zygnował ze swej głodówki i po- swej łódki i jechać dalej a później Napo.Jeon był chOljiniej,scy od 'lJwy 
woli wrócił do nowego trybu ży· wystrzelił do nich z tyłu. cdęiskiej koaUcii. 
cia. Jakiś stary ksiądz nazwiskiem Zmarłym zabrał żywność i resz On dawał każdemu ze swych mar 
Jabre bardzo z Ullmanem współ- tę pieniędzy i wrócił do kolonji, szaibków całe kcólestwa, a sprzy· 
czuwający, wystarał się o z&stoso-' gdzie głośno się przechwalał swo-
wanie do niego ustawy z r. 1873, im czynem. mi~zeńcy podarowal! jemu, cesa· 
na mocy której przdstępca, który Ja wcale nie zamierzam rzowi - mailutką wysepkę św. He-

! !!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•! bronić skazańców i ich jako anio- fo.ny i jednego poddaneg() - do1zor
łów przedstawiać. Większość ich cę, który obsł.ugiwał cesairza. 
składa się z morderców i złodzieii, Dumny cesairz cierp1liwńe uśmie-

PUł8Ski pobił bindberga szuc~:'sin s~~tec:;~~~;i~ zabawą, chał się, a pótniei spędził uśmiech 
Zariząd m. Cudahy w Sltainach pijatyką i bijatyką, a gdy mają już z twairzy i umarł, złożyws·zy po ra· 

Z~ednoozonyicih na: skuiek sltairań tego dosyć, to ograbiają się i za- oi.statni ,,po. napoleońsku" rę<:e -
komitetu uczczenia 150-leoia śmier- bijają nawzajem. te same ręce, które przez dług 
ci Kazi.mi er za Puiaskiego, zmie<tllił Ale ni~ o _większości,. _m~w.ię~ czas żonglo·wały 11historyczm.ie u
nazwę jstnieją.cego w tem mieśc:i.e lee· ? tycn, ~to_rzy na SWO] cię z kil ksztaNowa.nemi państw3!llti" bez ża. 

los ti1e zasłuzyh. . . . , . 
Paliku Lindbergha na „Park Kaz.i- Tł. A L-ski. dnei ceremOOJJ i delikatnosc1. 
mie.r.v Pułaskiego". Tium. Iz. A. 



ALKA OSK 
Pan~ Małlgonzaita Duit-erme -wpro

wadziła na scenę osobę pod nazw1i
skiem Radeliffe, prizypomqnająicą 

do złu&etnia OskM"a Wiade'a. 

Pani Dwternie miała juZ 1Jl'esztą 
wielu pc>przediniilków: ~. któ
ry napisał ,,Le monrsieur Chriisan
themes ", Booissac, auror ,,&rdao~ 
pale'', Wll'!llSllCie Nortiberg, który dla 
podkreślenia s'W(l'je<go celu nie zawa
hał się nazwać swą ositatnią s:z.tu
kę ,,Le P«"iSO!l!Dfor". 

Faktem jest, że minął jur}; czas, 

b~ widzi~ siię ze SM'Ojemi 
chiećmi?" 

Oditą,d żyt Wrrłde w brudnym Po 
ko,j!u hotelowym. I Wi:kle, esteta, 
a'l)'Siio1kr-ata, żyił w 01kiroPnej nęd·zy, 
której symbolem. jaik mu się Ma
WQło, była modina tapeta jego po
ko&u. 
,Między mną a tapetą wywiiąza

ła się zaiwtzlęta walka na śmierć i 
życie. Jeden z nas m'lllSiał zwycrę
żyć". 

A ... w1i E'. .z TA.PETĄ 
Zwy1c11:ęfyła taipeta - wll!dzMła go sza). W kaz1clym razne W11lde stw1e,r .,Morał teg,o zaj-ścta jest taki", po 

bowiem sikTzywioneigo I wijącego dzuł ten dość nieprzyiemny frukt do- wiedzia-ł mi późn.iei, „że człowieka, 
się z bólu z powodu strychniny, nośnym głosem i 2JWTÓcił się do który jeźdz;i. dorożiką. szanuje sie 
której spożył, by zapomnieć o sWO- pasażerów: .,Może pożyczy mi ktoś bairdziej niż tego, który się zadawa-
jej nędzy. z panów tTzydz1eści centymów?" la tramwajem.„" 

Razu pewnego wsiadł Oskair Wti.1- Cisza zalegtla przepełniony wa- ~.*. 
de do tra:mwaju, aby s:ię udać do goo. Tramwaj zatrzymano, a Wilde Malarz, Andrze1 Si.net opowiada: 
Alfreda Do~asa Ku jego wielkie- wyisiadł, sk1·nął na. pirzejeżdżającą Oskar W~Lde był wiielkim wielb.cie 
mu· przerażeni.u spostrzegł, że .zO- dQNż.kę , podał cel swej podróży i Iem królowe,j WJktorii, której po
stawił portmonetkę w domu {wca- .z:a1ął mieisce , myśląc z ironDc1ZJllym dobl!2Jnę zawsze nosił przy sobie 
le nie jest wykluczonem, że pfenją-. uśmiechem o pasażerach tramwa- To też, gdy w czasie wo.iny burów 
dze swoje wydał do. ostat•ajego gro-I ju. na łamach piisma humorystycznego 

w którym o Oskame Wildem nie 

dla dzieci 

,,Le RLre", ukazała się karykatura 
królowej, o·bu-nzenie Whlde'a nie 
znałlO grande. 

można było mówić berz pewnych Kącik 
oratorskich środków 0$l!'omoścd. _ _...._ _____ , _____ _ „To jest hańba, Mórej żaden an

Rok roc:mie ukazują siię nowe 
ksią2lki, których główinym tematem 
jest Osikair Wi~ide. Doikumemów. do 
tyczących tego pisM:Za, jest coraz 

Niediwiedzią ko 
glik nie powiinien ścierpieć", mó
wił. Dois.zło wtedy do interwencji 
dyplomacj[ i następne nakłady te• 
go pilsma z;o,stały S1kon:Eis.kowane. 

więcej. Tu wymieinJooe są nazwd- Raiz nieziręcziny goliihroda zgu
s.ka ki<Itku tyLko piisarzy. którzy po Mt swe dzii.OOJro. Bairdro się za
święcilli część swego dr.O'~ceinnego smucił i wszędz.i;e sz,ukał marleń
czasu swojemu wielkiemu towarzy- stwa, aile daremnie. Bat się, że 
szOWi, aby o01D.ajmniej się nad nim sdę zabłąka dzieci·na i ruiie znaj
zastawrwić: Ernest La JeUiilesse dzfo kęsa chleba, ani kąta do, spa-

' Croslancl, Andre Gide, Cam~lle Ma nia· 
nelair, Robert Ross, H31rbourough W pos:m1kiwanfach przyby'l nad 
Sheraird, George Basile, Davray, ' 1rz1eazkę. Chciał trochę SUJ:OCZąć. 
Wal·ter C. Ledger, Fraai.ok Harns, aż tu nagil•e ziotbaczyt, jak w tira: 
nawet sam A.lked Douglas. wie pamsza się coś czarnego. Ja.. 

1Jeś brz111cli1cie kudtate. kłaczaste 
W rO'zm<>wa<:h moich z ró2Jnemi 

stwoirze1ri•e. 
osobistościami, kt·óre znały bliżej 
Oskara Wtiilde'a, dowiedziałem się Dostał pan. gJ011iibrioda po1rzą?~~ 
o wielu sttzegółaoh, dotyozącyoh. ~10 strac?a, .k1e~y pioidszedł bli·~eJ 
jego życia. i upewml s1.ę, ze tb młody me-

OcL . d .
1 

. dźwiiadź. Drapnąt„ co mu si~ stair 

P 
wike z.i em_..J pa.nkJą Klarę de czyio, a nied'źwtiiedz.iątlm za nrm. 

ratz oresipo111Uenit1 ę ,,Petit Pa- GoJ'brocl był · · · · ' J• a pewny , ze JUZ we-
risien'' i ,,Daily News" w J6J prze- ma rarunku. W śmiertelnej trwo-
cudo·wnej willi w Barbironie. Prun.1 cLze mctdllil się: ,,Kochana rze'klO, 
de Praitz opowiedmała mi wiele bar- pomóż biednemu człowiekowi!". 
dzo interesuiących i ciekawych a- I 00 się stało? Rzeka zwężyła 
negdot z życia Wildeg•o. sdę tak, że ~ibroda mógł prze-

,.Miałam zaledwie lat siedemna- skoczyć, a kiedy niedźwie'<i~ąt:kio 
ście '•, o.p<>iwii.ada p. de Pratz, ,,gdy chcialo S1kioczyć za nim, rze!ka 
wysłałam mój pi~wszy aTtykuł, stała się znio1wu szeroką t młody 
studijum o Pierre Loitim do Oskaira Miś zo•stać się musiait na drugim 
Wi'1dt'a. Wilde redagował wówc.zais brzegu i za.wodził żafoontie. A ~ 
„The W 1om.ains W()<t'ld". Od tego U.'brod'a. śmiał się. 
czasu p<l!ZOstawałam z nim w stałe1 
lroresipoindeoojd, W:idimałam go też w 
dniach j~o p*~ blasku, jakoteż 
w Paryżu po procesie. Pomiędzy 

moijemd kolegami z ,.Daily News" 
zrnaidował się pewien młody c:złio.
wiiek, któiry O. Wiilde'a czcił i e>ba
wiał się jedinoc:zeŚl1llie. Uczucie stra 
chu było tak W\ie~kie, że na wklok 
Wiilde'a uciekał. 

„Czego s.toi:s.z i śmft'ejesz się, ja'k 
nileimądiry?!" zamruczało ooś na
gle za jego ,plecyma. A kiedy się 
oib.rócił. sita.ta. za nim - - zgad
ntjcie, kto? N«e Wfi,ecde? Wlę<: po 
wiem wam: mama - ni·ed·źwiedzi 
ca. ra~. tak: sama pain~ matka 

mał~ Misia. Biedny, bie·dny gołi- 1 GoH1broda wzdął ~rzebień i no
brioda! Coś tam bąkał i ma.mroitat l życzki i p•oc;ząt strzyc gęste k'taJq 
aż tu niedźwiedzica zaczęta go Misia. A że 0111 zachowywa:ł się 
pr.oisfć: bardz<> grzecznii1e, a golibrodzie 

„Pani.c•zku kochany - tam sroi l nie :podobaly się te czarn-e kudły, 
mój synek Ja przedostać sile d•o ·wdęc ostrzygf go do skóry, a w 
nd-eg.o nlie m<l'gę, a 0111 do mni·e talk k.oificu zaczął gioliić. A ki•e<ly Miś 
że nie. Dlate:go bie.dacz,ek tak pła był już całkiiem ostrzyżony i o
cze i wyje· Pomóż nam, diohry gio1ony. nie bY·ł brzydiki. an( czair 
czlowieku!" ny, ani kudłaty - i nie byt wię-

Golihrndzi1e nffe b'Y'lioi wca~e we cej niooźwi·ediziiątkliem. lecz ma
so!()! na duszy, najchętni•ej ckaumąl łym czł'Owiecz!kiem· I pan giolibr<> 
by, gidzd.e piieprz rośnie. Ale: że da znał g-0:: to jego właS1I1a dzie
mię'kkie miał serce, poonyśitał: dna· 

Pomyś·loie tylliklo, jak się ()ll1li ci-o 
sz.ylil I wiedział już giolibr'odia, 
dl~czego M~ś tak za nim 2.'llał. -
Ozwała się t•era:z i rz&a: 

Przed chwiilą pomogła mi rzeka, 
kiedy ją o to pir<>silem. I przy
pomniał sobie, że i on straoił ko
chaną dzj·ecinę - więc żal mu 
byito nted'źwiedziiey i 'PI'IZY11'~ek'ł. 
że wyratuje jej synka. ,.,Opowfie:m di hti.s.tortk twe2101 

Przy pomocy dobrej rzeJct. do- d.ziecka, ~ie gioliibrodo· Kiedy .Ci 

star s1ę znoWU na drugi brzeg, 1 s1ę zagub1l.1o, pnzys~~~ do , mrn~ 
gdzi·e stał zaipłakanv Miś. zabral by się ze mną baw'Jć I plus:kać sie 
go ze sobą i oddał stro„ka:ne· ma- w mojej Wodzie. ZabłąJkalo się 

~ J b' da t . al ł . 'edź 
muisi. A ona barozo się ucieszyła 1~ ·~ Wo, az :in ~z a Je. m . -
i pi.ęikniie podziękowała goldbrio- w;ie·~z1c~. Kam1m1ł~ Je sw<>J7m. me 
dzie. On, wc:Lzięczny, że mu silne dzw1~dz.11:m mlekiem, bo me l'llnEł 
niedźwiec1'z.ie nk złegio nde Zif'Obi'- go łn1e ~rua!a .i dl1~rtego dzii·e~~o ~IO 
ły rzekt serdecznie: sta 0 nredzwu,ed:z1ą sikórę 1 tak."e 

' '1u1: • • • "A- · 
1

.11... .... d kudły .i d.tateg:o nde poznałeś swe 
„ vnJeiCle, Ja Je5t-QUJ go1 hJ'l 0 ą. g1{) dziiecka. 

A że nie mam żadnej roboty, 
wiięc ostrzygę J.a<lni•e małego M~
sia, ho za duże ma jlUŻ k!l.tdły". 

.,Tak, tak. Wlaśniiie cię o ~o 

prosi·ć chciałam" - odrzełkla nie
dźwiedzica i w mi1g p0tbiegla w 
las. 

Ale nied:źwiiedzica i dzi.eclro po 
2ltlały cię odra!Ztl - i ja także cję 

pioznailam i zalktpiłiyśmy sab1,e z 
ciebie. panie goli-, .goU-; gdihro
dol'', 

Tirtmn. i prz.er. embe. 

CelllZIUiry a111igielsikie.j Widde nie ~ 
sił, ponieważ zab1'01I1lła wystawać je· 
go „Salomeę". 

,,Kraj ten sia.je sdę i\stotnie nie do 
Zillliesielllia'', powiedział mi wtedy, 
.,zm'UJS~ny będę g.o opuścić". 

Zarruz iedin.ak nazajwtinz odbyła się 
gemeiraLna próba jedaie,j z jego ko
medq:i w teatme Haymarket. Skoro 
pod.czas in-zerwy książę W a,iji s.pa
cerował z nim po sald, tnzymając 
go pod rękę, Wilde był już pojed
nany i promieniał ze ~ia. 

„No", zapytałem, ,,Zamierza pan 
jes.zic.ze wyiechać?" Jak~-yby ni.
gdy ndic nife zasizło odpowied7Jiał mi 
Wu1de: 
,,Uważlam. że ojczyma moja jest 

najipięk111iejiszą w Ś!Wiecie: tu pmy
najm!lliej roz;ua:nlieją ksi~ęta sWoidh 
pisariiy"'. 

Tiranohanit de Lwnel który był 
prawą ręką marszałka Lyamey'a w 
Marokku. po'Wliedztał mt kiedyś: 

„Wie pain. że prae<>W1Dli arlystyCll
neJ, którą z całym przepychem i ża 
dnego si7JCzegółru nie op1US1zczając 
oipisał Oskar Wii:Lde na poctząt'lm 

swego ,,Doriana: Graya", wcale od
naleźć nie mama? On ją racizej 
idealnie opisał. 

Jest to mia!lWW'iioie moja praOOJwl. 
nia w Lon.dynie, którą ja karułem 
wybudować. Po.z111ałem też lOll'da 
Alfreda Douglasa, kiedy jeszoze był 
w Oxloro!Ziie. Pirzy sposobności 

prze<lsta.wńił~ Do~asa km:łow1 
H~kowti SomersetOfWi., kitóry z 
o.im udał się do Wifilde'a. 

Jedm.~o wie01J0trU za.prowad2'Ji1 
m111ie Wii!de do peW1Dej małeij resta11-
racyj1ki, gdzie 2Jhierali sdę różni an
gtti-cy. Z począUku nlie ZJWtraicał na 
mnie wj,eile uwagi. ~e jednak za
trzymał wz:ro.k na moje~ praw;ej rę
ce i klr'zykinąił z podztiwu. 

Notatki literacko-artystyczne Z początku nie chciał Wilde 
Dougilasa nawet po1Z1Dać, bo sfę go 
wiprost oibawLał. Pómiej jednak, 
podczas rozmowy :WlLde poiwol~ u
le.gał czarowd swojego nowego to
warzysza. Obai wów;c~s zndlknęH 
i przez dłuższy czas nje by~o ioh 
wlildać. 

Wiilde położył swoją lewą rękę 
oboik mo·iej pra weg i powiediział: 

„Czyż nie są to ręce jednego 
:złowieika ?'' I w ciągu całego wte
c2l0iru j'UŻ wyłąCIZlllie nmje zabawiał. 
Ja przypomniałam mu SIWÓij pierw
szy ar:tykuł. a oo zapyitał mnie, ile 
.ia !lli.ego otrzymałam. „CaJte.ry gwi
neje", odpowie<lziaiłam. 

,,Za to mł juri; painU d-oprawdy 
dziętlmwać nie potrzebuje. Artykuł 
był z pe\WlPŚcią dwa razy w"ęcej 
wart". 

Bardz;oŚIIlly się wóiw'-czas za.przy
ja?Jnilii. On życzył soibie zatWSfZe, 
abym się uika~ała w z:iel0tt1ej toale
cie, pomieważ lei!o ulubionym kolo
rem był z!elooy. Tylko jeden raz, 
mówił Wi'lde z peWIIlym ... """.2ltltem „ J•'. ' 

o procesie w czasiie, gdy mu zapt1Ze 
czD•no jego ojczystych ~aw. 

,,Czy i~tnieje na świecie zbro
dnia", mówC, ,.za którąby ojou za-

EMIL ZOLA JAKO BOHATER 
DRAMATU. 

Nowy dyrek'Wir berJińskiiej .,V<>tlJks 
biilme'' Kairlheinitiz Mairtin. przygo
towwje na na~:Mi'żiszy sez01I1 sensa
cyiną sztukę pt. ,,Dreyfus". Głów
ną rolę tj. Emila Zo[i gira beir.Iiński 
aiktoir Hains Pepteleł' 

UUCA EMILA ZOLI WE WIED-
NIU. 

Pewinai ulica w okolicy Hietzingu 
w..e Wiedini1t1 ma <l'łtzymać nwwę 
Emila Zoili. Na głównej taiblicy figu
rować będą słowa: ,.Em.ił Zola, 
1840-1902, fira100U1SkJ powieścio
pisa:rz, p.rzedstaiwi<:icl naturaliizmu" 

VOLTAIRE NIE JEST JUŻ WIĘ
CEJ NA INDEKSIE STANóW 

ZJEDNOCZONYCH. 
Ceilne biiuro Sitanóiw pjedttlioczo

nyoh miosło zaikaz wpu&7JCZenia do 
Ameryki słynnego uitworu Volitai
rea „Candide" ksiąiJka ta mailruzła 
się na lmdeksi>e zaikaza.nych w Sta
ll!Ch Zijednoczainych uitiwoirów z po~ 
wodu siwej rzeikomej iniemoirall!lości. 
Nai tym i1rucfoksie zinajdu;je s.ię „De
camero-n" Borca·ocio. pe~ne wyidan;e 
„Tysiąca i jed!llej nocy", Rousseau'a 
„COl!lfessiolll:S", Owiidiusza ,.Ars a
mandi" pamiętnfilq Casamovy i Lnne 
dzieła.. 

TYDZIEI'ł CZECHOWA w MOSKI .,LEGENDA PIŁSUDSKIEGO". 
WIE. „Ga-ingodire" z dn. 22 czerwca br. 

Z oika1zji 25..Jecia śmierci Czech()!.. La le~nde de Pii.['Sl\llCl:slkfj" Stepha-
wa. oo~ani1ZJU1ją ~ ~o'Slkwie na pa:ź- 1 ~e'a A.iwbac (z bM"c!Jzo niepc>d01bnym 
dz1emilk br. tydizen Czechowa. I portireciilkiem ma«'szałka. iryis~u 
SOWIETY NlE WPUSZCZAJĄ Pediry). ~a: "'1 tom.ie ~a-
AUSTRY JACKIEJ OPERETKI. s·t~yun. 

Pewnego WlieCZJOru sipo.S'brzeŻ'Otll<> 

i<:h w tea.tr.ze. Ale Oskar Wri,lde wy 
Pewien moskiewsiki terutr chc;ał 

W}'Sltawić .znaną Olpeffl.kę EmerY'ka 
Kalma.na pit. ,..Kisięilnio2lka Chicag<>" 
W1SZY5tko było przygotowane już 
do premjery, aile w ostatniej chw:li 
rosyj~a. <:eatzun wik,roozyła i za
bTOinił.a wystaiwfon.ia opecetki. W 
motywa-ch zaika·zu czytamy, że OlJ>e
retlka nie zigadz:a srę z ldeo'1.ogią s-0-
wiertów, poin.ieważ nie porusza. wca
lie sooja!nyoh kooiliiOOtów, a w 
swym re~acie jest aipoteo.zą k31>i
taiilZJillll1. 

„L'ECOLE DES FEMME". 
Tll"eścią nowej powidoi Gi1de'a 

FLAUBERT O POGRZEBIE kazywaił wtedy wię-ce.j za:i!ntereso-
GEORGE SAND. wania dla kogoś innego. 

~,L'Euroipe N<>uvelie" ogłasza nie Ro~oiryczony Dougllas wrócił 
znany fost Flawbe.rta do Turg'ienie- do s.Woioh daWttiych przyjaciół, leo:r 
wa<, zawJerająicy opilS po.girzebu Ge- i ci Jl(je chcieli o rum słyszeć. Taik 
orge Sa.nd. Flaiubeirt pilsze, że sipła- A.:i„ T\n.. . .... 
kał się jaJk bóbr ji że pogirzeb ~en też pmy!SZ<>Utt. .&.l'-"~la.s do mnde, aJe 
pnzypomlilnał jak0tby :rozdział z Wtła.śiniie w czasie. kd.e·dy zabierałem 
ksiatż;k.i zmadej a~I. się do wyjścia. 

,,Niech Dlli. pan wybaczy'', pOwtie-
KU CZCI CZECHOWA. dzdałem mu. ,,tu pan ma wócLkę i 

Z ~du 25-aj roc:zJ11iq śmi~i ! cyig~a, niech się pan urządzi wy· 
C2lediO'Wa „R<>Sijai i SłO'Wiańsuzyiz 1 godmie, jak u siebie w do.mu ale J·a 

„ d ł 'ad.n ' na. wy a a numer sa:ieci Y• zaiwąe; muszę odejść„.'' co on natychmiast 
ra•1ąicy m. in. studia Struiwego i Bal . , ' 
moruta. zrozumua11. 

Douglas p-o~e,pł się ii prizeiz pa-
p. t. „L'eoole des femmas" są dzie
je midiośą i !Ol2JCZatr0iwainia kobiety, 
która zakochuje siię w młiodym, in- DAUDET O GOETIIEM. 
teiljgen•tnym, ozarufiącym cz.łowiie- LeQ•n Daudet ogłosi~ w ,,L'Aclion 

rę dna nie bybo o. odm słychać. Pe 
tygodniu słyszałem, że się Douglas 
z Wi1ldem pogodził i że przebywają 
ciągle razem. To był po·czątr.k dra
matu, z pow>0du kt0:·~: 1ł w.el
ki '1isairz zgfnąć„.' ' 

k1u ~ w cfągu dłil.l@i0h Ja,t po ślubie Frain<:ai.se" erutm·jasifycziny airtykuł 
odikrywa jego komedianctwo, ka-rie-, na cześć Goethego: ,.Goethe jest u
rowliczostwo i niikcze1111l1iość. W koń 1 niwersaliny, jaik Bac()111, Era•z:m., 
cu ude·ka od niego, aby znaleźć Montaigne i Mist:raI. Gd~e tylk-0 
śmieirć w laiza:reciie na frc-nc!c. Po-1 zw:rócj się jego myś1 tam buc.ha 
wieść ma furtmę pamiętni.ka ' św~aHo, które wsz-yisrtlko rozjaśnia". Tłum. A. L-skl. 



, Karol Capek 

DEFRAUDANT 
Panie wachmi:strzu - rzekł wła

iciciel zajazdu - cze:m to wytłu
maczyć„. ten człowiek w mojm za
jeździe mieszika już od cztennastu 
dnii, njejaiki RedL Dobrze płacj, nie 
gra, nie pije.„ wszystko jes•t w p~ 
rządiku, ale„· nie wj·em sam„. czło
wiek ten nie wyiróż.nia się ni1czem 
specjai1111em, ale.„ iak mam to paruu 
powtedzieć?„. ten cziło'Wliek rnie pO'
doba mi sję. 

_ Redl - rzetl<ł po namyśle 

waichmist.r.z Kolda. To nazwj1sko nic 
nie mówi. Kto to? 

_ Do1kąd? spytał Recfil, któiregol du 1 :Drewddiu/jteie p<Jikój tego paina;I trzymaili... Ale te diwa miesią<:e z:o.. 
tw<M"z była s:zarai jaik po!Piół. Jalkiem iego r<zeczy ~arilcie przynieść tubj„. statną !PallllU pc>'tem zailiozone w po
prawem chrce mnre pan aresZJtawać? Piroszę, mech pan siadru, painie Redcr. czet kary. 

- Poni1eWllllŻ !Pan mjr się n.je podo- - Ja„. óa .. , nie ~olę sję ba- Redil westchnął i szepnął: " 
ba - odpowiiedzi'ał żaiodaMI. dać - ~ątkał się Redii, co:ra.z barrdziej - Dl>aiczegor kaaidy mórwi, że mu 

~.~ zdenerwowa.ny - protestuję„. się nreipodo.bam? 

- Je7JUJs, Ma.rfil'f - k~rytkinął - Ach - wrzesiroza1ł KoMa. - _ Dlaitego, że pain się czegoś oba-
wachmfa,trz Kolda, g:dy żandarrm Pain m! s,ię n•ieipodo•ba. Ni'ech pan w~a. co-ś uikiryiwa„. A tego nikt nie 
Hruirych wtsrze1d.ił z Red[em na o·d- tam sia.dai i mrikzy. lu:bi„. Dllaczego nie paltirzy pan nri
waich. Czy na1Wet w niedlz:Lel:ę nie Wachmiistr,z tozfożył gaze1ę i za- komu wprost w <YCzy? Bo gnębt pa.-
mogę mieć srp01koju? Dlaiczego a1ku- czął czytać. na tniepdkój, palnie Redl. 
rat w niedzielę s,prowa1dzade mj 'tu- - WidlZi pain - zaczął Kolda po _ Ro>Sneu-„. nazywam stę R<X<>-
taj ltUdzii? pewlilym czasie - po państkich o-

- Panie wachttnii·s~.rru - zam.el- czach po.znrać, że z panem jes·t ooś 
dował żai111dairm - nm·Le OZtłowiek w nireiporządku. Ja na miejscu pana 
ten niepodoba sję. Gdy z-01baczył, że wyzna~bym wszystlko„. 
chcę wejść do zadazdru. wyis:kiQ!czył Na twairzy Redila peT11iły się kir0<-
przez 01k100 na p<>'dlwórze. Nie posja- ple polt.u. 
dra on żadnych paa>ierów. Mówi, że Ko1lda poszedł w stronę pieca, 
nazyiwaJ stię Redl. aiby popir,zewiracarć SUS'Zące się na 

- Aha! - mrulknąił wachmistrz ławce g:rzyiby. 

ner.-
- Rosner? Rosne.r?„. Zat"~I„. 

Nazwi,sJko to iest mi, znaine. 

_ Ferdynmnd Rosner, urzęclinik 

bamJk-0twy... Batlllk rołiny w X„. -
rzekł cicho blady mężczyzina. 

palnie Rosner - zaipe'Wlllił Kolda _ 
ale łer>tz niech mj pan powie, g<l:me 
się pao ukrywał przeiz te trzy mje. 
siące. 

- Ukrywał? - rzekł go.rzko Ro. 
61Jler. - Przebywałem w wagonach 
sypiamych, mieszkałem w na!jdroż. 

szych hotelach. Tam rnie pytają, kim 
kito jest ii slkąid przyibywa. 

- W~ęc miał pan duzy wybór. 
prwda? - spytał Kaida. 

- Aile stkąidl - mÓIWdi Rosner, 
szczęśliJWy, że może się wygadać.

Musiał tllilikać S1krcmn:ych hoteli. 
Żyłem wciąż nad stan. Nigdzie n.ie 
zaitirzymywałem się d.łuiżei niż przez 
trzy ooce. Ty~ko tutaj.„ I tutaj mni< 
schwyitaAiścfe. 

- Zaibrane z batnlku pieniądze 
pewno pan już iwydat, co? 

- T aik - rzekł Rosner. A:le ta-

- Nie wiem. Mówi, że jest urzęd 
nikiem bankowym, ale nie mogę od 
niego wyd.obyć, w jakim banku pra
cuje. To mj się nieipod·oha„ . Jest to 
mi,ły, uprzejmy człow[eik, ade ... Wie 
pan, parni e wachmistrzu, poc:zty zu
pełnie nie ort.rzymUJje. Jednem sło
wem : on mi się nJepodoba. 

** ••• 
Na.::zajutrz po tej roz;mowiP - a by 

ło to 'V niedzielę - młody ż.anidar:m 

Huiry h - przyjaciele zwali go poiu
faile MarirunJkiem _ positain<>wił wstą 

pić do zaja:zdu ,,Po<l widoki,em". 

Kiolda z nagłean zairntŁeresowaniem. Po chwjjli zaoząił zmów: 
Red1!.„ A więc mamy jittż pattla u - Njebaiwem stwierdzimy pańską 
siebie, pa.nie Recfill identyoziność„. 

- Pir.zec1e'Ż pattl n.ie może mnie Redl mifozad' uparcie. 
aireszfować - rzekł Redl zan1epo- Kolda poozął czyścić swą faijkę; 
k0ijo:ny. mmczruł coś pod nosem. Wres:z;cie 

..- N~1e - odpairł Kolda. - Alle rzekł mów głoś.no:. 

- Aha.I - •lm-zytkinąił z zadomo<le
niiem wachmlsitrz Kolda. Spirzen.ie
w.ierzenie I Mój drogi, dfaczeto pain 
tego odira11u nie powiedział? Prze- kiego życia llllie z:ni~b~ d3iu.żej, na
oież pa111a szukaiją już od trzech mie wet gdybym miał pieniądze. P:rzez 
sięcy.„ No, coś ta1kiego, 0 mało co J te kzy mi~iące ~i~ m~em się n~ 
bylłtbym pana puścił wo11llo a pain wet spok011I1ie tnatJeŚ<Ć do syta. Gdy 
jest Rosner!... Marjamiku _ 'za,w,ołruł tyłJJko ktoś oa mnie spo9irzał, myśla
do wchodząicego żatn<larma _ to łem, że to detelktyw i szybko od-
jest Rosner, defu-audaint. chod~iiłem„. A ka7Jdy jakoś przygl,ą-

Szedł pwsto .z lasu i stoj~c przed 
tylinem wejściem zaijazdtU, zatrzymał 
się na chw.i~ę. by zapalił fajkę. 

mo1gę pamai turtaj zartT'zymać, niepraiw - Poittrwa mOO:e dwa. mii:sią<:e, 
daiż7 ... .Mairfanlku - ZJWlI'ódł się do nim s•twie.r.dizimy, rkim pan jest. 
żainda1i!lla - po!biegin.ijcje cLo zaija.z- Pmez ten czas bę<łzi,emy paina tu 

Rosrner zatrząsł ~ę. dał m.i się uiwadmk •• Dlaczego? CZ}' 

- Do tego pan się ptl'lzyzwycza,i, mam wyig11ąd zbrodttlń.anai? 

W ówcza1s włyszał, jak ina pierw- ł!!!!!!!!!!!!!!~!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!8 
szem piętrze otwoxzyło się oik·no i w • 
selmndę potem cOiŚ ciężikie.go upa
dfo na ziemię ob()k nie~· 

Ma.rjamek Hu~ych odiwróci!ł się il 
ujrzał człowieka, który wyskoczył 

Chvvila śuiiechu 
pi!'.zez 01k1110. 

- Pam.i1e - :rzeklł żaindairim - co 
, za niezwykły sposób opll!SiZczanfa 

domu! 
C'Zlłowiek, stojący pin:ed żandacr-~ 

NABAWIŁ SIĘ GRYPY 

- Byłeś chory? 
- Tak, grypę miałem. 
- Gdzie się jej nabawiłeś? 
- Podczas wykładu: Jak uchro· 

nić się przed grypą. 

mem, był bairdzo blady. CZY CAŁO W ANIE SZKODLIWE 

Lola (milczy). I -„PrzypadkClwo wiem, proszę 
Młodzieniec: Założę się, 1;e pani pani, dwa tysiące dolarów w a-

z głupszymi... merykańskiej walucie". 
Lola (przerywa): Nie potrzebuje .. - .• Widzisz Józiu, mówi. ta 

pan powtarzać pytania _ ja się /1e1mo~ć do ch_łop~ą, dwa tysiące 
tylko zastanawiam. do~arow za w1eczor, a sala dwa 

dm przedtem wyprzedana! No 
DOMOKRAZCA przy~zekarz .mi teraz, że pilniej 

- O'TV nie walino wviskaikiwać DLA ZDROWIA? -; r Właściciel domu: Domokraźcom 
prze.z okno? - rzekł maJto"""1'm gło- t t b · 

będziesz ćwiczył na skrzypcach?" 

·· ;-·· - Czy pani wierzy, że cało· u ws ęp wz romony. 
1 sem. Wyskoczyłem z moiego poko- wanie niezdrowe? 

ŚLUB 

ju. - Nie wiem, mój panie, ja 
żandarm zaistainawiał się przez jeszcze nigdy 

cbwi~ę. poiczem r.zek!ł: - .„~ie ~yła całowana? . . 

P · . . ..... ,,.,.:i,,,.b - Nie, nigdy po cało w am u me 
- . anie, pa.in m1 się n1~"' a ... byłam chora. 

1 
Jak S<tę pan nazyiwa? 

- Recfil - 1'!Zekł Ma.dy człoiwiek 
cichym gł01Sem. 

- Mo'żlHwe _ OIŚwi.adlc~ żan
darm - adre pain. będziie łasikaw po
ka,zać ml! swoi}e papreiry. 

- Papiery? Nie zaibirałem pa\pie
rów, ikalŻię aie s-obie pr,zyisłać 7J miru
sta. 

PAS RATUNKOWY 

Marynarz (szybko mówiąc): 
Prędko, natychmiast pani wdzieje 
pas ratunkowy. Okręt tonie. 

Ona: Proszę pana, a niema 
pan pasa o 2 cm. mniejszego? 

ZASTANAWIA :SIĘ 

- My sami to jm 
Proszę iść za mną. 

Młodzieniec: Założę się, że 
załatwimy ... pani z głupszymi już mówiła 

ludźmi, niż ja, panno Lolu. 

Domokraźca: Bardzo słuszuie - Ksiądz udziela ślubu 
no to niech pan kupi odemnie A ty - zwraca się do narze· 
szyld: .Domokraźcom do tego czonej-czy chcesz postępować w 
domu wchodzić nie wolno". przyszłości wedle wersetu: „Dok'ld 

ty pójdziesz - tam ja za tobą po-
ĄROUMENT •dążę-. 

Przy kasie koncertowej, dwaj --: Ale~, księże Wielebny, mój 
dni przed wielkim koncertem. 'mąż 1est hstonoszem. 

.Proszę o dwa miejsca na 
galerW, prosiła tłusta jejmość, 
która małego chłopca trzymała za 
rękę. 

SPRYTNY 
- Dlaczego jedną stroną auta 

lakierujesz na zielono, a drugą na 
czerwono. 

-:--- „Załuję, proszę pani, o~rzekł _ Tego nie zrozumiesz, przy-
kas1er, wszystko wyprzedane · jacielu\ Ale wierz mi, że to do-

- „ Wszystko wysprzedane! A skonała idea! Gdybyś ty tylko 
nie wie pan ile artysta za koncert słyszał jak świadkowie plątają się 
dostaje?" po każdym wypadkulł 

- Teraz jUJŻ nie, pcoszę pana -
zaa>ewinił przyiiaźo.fe Kolda - tera.z 
wy.gilą,da pan 1alk my ~y.„ Ale 
przedtem„. patti IDli, się aj~obał ... 

,W achrmisit.r.z Kotda ZWtróoił się do 
żamlannórw: 

- ZaiproWaid'źcie R.oanen do są
du. J esztCZe niema szóstej, Wlięc dzi· 
siejszy dzień zostanie mu wliczony 
w pocz~ aresztu. Gdyby dz!ś nie 
była niedziela., poszedłb~ tei:, ahy 
tam ZJ\W'ócił uwagę.„ hm.„ 

** ••• 
Wiecie, Mairja.nku. - rzekł wach 

mistrz Koilcla tegoiż dn.il!! wieczorem 
- muszę wam po-wiedlzieć, że ten 
Rosinet" barozo mi się podoba. To 
bairdzo mi~y ozłowlek, nieprawdaż? 
Sądzę. że nie dostame więcej jak 
rdk więzieara. 

_ Prosiłem tam - rzeklł rumie
mią>e się żmda.rm - aby mu dali 
dwa 1koce. Przecież Oil nie ~e&t przy
zwyozaijony spać n.a drewnia•nym 
tapczaniie.-

- Słusmre - rzekł Koffida zado
wol()Jly. Popr.os:zę naczelruka wię
zienia1abym od czasu do czasu z mm 
poroZIDlawiał. Niech ten Rosiner od
czuje, że lesit mów między ludźmi -

50 razy zamężna, 625 razy zaręczona . 
Królowa oszustek matrymonialnych piekna Adriana zrobiła wiele pieniedzy na 

· głupocie meżczyzn ' 
c 

Pirzed trybum.łem sądowym włSZIUS't!w n oŚIW'.iadczyła, że )est iichłw Rzymde, jeździła do el~a.ooldichf adorowałt. ł Nrie ruimyśilaijąc siię wjele, naro·::i: 
Brukrseli razpooryina: stę w na4{blirż- tak wiele, JIŻ laby dO!kładlllie piodać ?J:I~ i kąpieJii.&k, ~aaa Po ś'lubie, ~lę/dmlre zairęozytnach harła.su, zawezwał PoHoię i p01111imo 

1 szych d1trjach jed~n z n~ba1'1ClZJiej neli m()(że. . ~men.ty w n'aljwytiwom.iejS<zych ZJllłi!kała, nie pazos.taiwiia>jąc żadnemu łez panlll'Y młodej, pomimo oburze-
sensaicyij111ycli pro>cesów, j>lllk.i kiedy- Ta· nie?JW)'!kQia aiwatDJtumljlca', od- h~lateh w wys?JUklilwała S<llbTe sipryit- mężlowi aln.it nainzec2J01nemu adresu. tn,ia jej małiŻOinlka, O'błubienicę z ko-
kolwiiek zainotowały kro1n1ik1 sąci0<we. maozaijąica s;ię wytbiiibną urodą!, li- lll!re o&ary wśtrótl na~ 'A tal1i dlOlbrrre umirała zatjeirać za śedoła PoJ>lrOIWadtzono prosto do ko-

Osikall'Żoina Adrjaninia Guyot ma ary lait 30, a jJUlt pr2e!Z fat 14 uipira- anęl7;czyUAJ.. SOlbą: ~adly, iJŻ mlkit z n'iich nie zdołał mliisatjrutu porldiqjr. 
odpo-wtiadać za cały s.zereg 01SztllSILw wia1 sw.ójj ryzy1ko1wny, a Zl3lraizem Zacliiwycająioo l)łę&inej, eileiga.'nic- iej od!sZJtikac. AcLrjama prólbowała początkowe 
popehi.riottlyoh na' tle DNtrrym.01I1~al- zysik0tWllly proced>ec. kie1 ii s.pryitnej kobiec!ie nie trudno Ali:. wresrDcie prizypGdeik" ~atał ziap.forać się i tiwierd!7Jiła, że nie zna 
J11em O<ra.2 za wtiedoik.tmną bigamię. Córlk~ średnfforLamożineigo kiuipica, by& o wielJbidiclł i kaind-ydatólw ® 0S0US1lk:e złośltilwe~ ~a· oopełinie tego OZ!łowieika, który rzu-

Moima ją śmiało naziwać krófo- nje .zatdawal•ała s·ię dtO&taitkiem, jaki jej ręlkd~ Jeden z owyiah OSZ'UJka111ycli mę- ca na nią tak cięr&ie oskadcnie. 
1 wą o.s:mtJSt~ maitrymooi}al111yoh. mieć m01g1ła w domu oijicows1kJm, ale 1W cti:ągu siwych podróży z JJŃQ- żów, kitóry pr.zed latl:.y W1Padł w pu- Oskaa-:żydel UIDlłiiał jednak przytt>-

K.ob1jteta ta osiąg111ęła' rekord swe- marzyła cią~le o jaikicltś nad~- sita do mima, z ieidlnej miejsOOtWO- łatpikę Adlrljaony, 2llladaizł się pe~- w.yć cały ~eg fakitórw, pot.wjer
g0 rod<zaju, była 50 razy zamęiimą i cza1jinych przygodach. śoi lclJimaityczttltj d:o cłiroigiej .Aida:fan- go ra:m w ~· w BrukseH, dzaiących prawdziwoiść jego zeznań 
652 raizy zairęozioiną. Pewnego diniia zniklflęła z domu ina oiiągllre się zairęcizałar i wytC'hodtz~a gc1!7Jie wRiaŚJllie odbywał się śllfUib. 1WIZ'ięta w ogień krzyrowych za-

Wyirafj)tlowana, cyin:iCIZltla: OIS~ust- rodziici~skiego i od teij pory śilad po z.a.mąż, ołtrzymuijąic od swyicth nCltt"tZe- Gdy młoda paira ordohoclzijła, od Oił pytań, Acltjatllina prz}"2'nała się do 
ka w ten sposób zdobyiwała soibie niej zaginął. czionyioh ~ mężów kos~owmie p~xłaT tana, stwierrdr4ł ze 2ldwiiwie1ndem, iii: swych pD'sitęplków, przyczem J. 

1 śirioidlk~ do wyigodnego, a· na:wet 11uJk- p,iękin,a Adirjanna ułożyła sobie tki i w1ięiksz.e s·Uitny piein~ęż:ne. tp1ięlkiną dblliu!bienlicą wspadą na ra• świadczyła: 
SUISOW~ życia, IP'lan, ki:ó~y z wie~ką precyzją i kon O ogiromnem jej wy:rafilllowainiu mi'eni!U eilegatndkiego młodego męrL- - • Nie r().zumiem, dlaczego m; .-

Kredy W11'eszcie Zidemaiskowa•nro ją sekwenc;ją wyko·nywała. śwljadczy fakt, iż zdołała ooa jedno.. CZ)'l2'Jily, jest właśoie jego iJ<ma, któ- łabym nie ko·rzystać z głupoty męi 
po krótMej próhie pirzecze.rlia przy- Podróżowała po wielkich mi"1- czeŚilllje wziąć śluib z d-woma brać- ra uoile'kła po wyłudzendu zn~ .~~11ć'j czyzn. To przecież ich własna wi· 

1 znała się do wsrzystkicih swoich o- stach, była w Brutkseli, w Paryżu, mi, któir'zy ją w tym samyim czasie kwO<ty piein(ęrźmej. na, jeżeli są tak bairdzo gllupi. 
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Taf emnica zgonu I-go prezydenta Irlandii 
Dwulicowy szpieg na ta inem zebrani u rewolucjonistów - Osobliwe prze

życie francuskiego powieściopisarza 
Znany powieści<>pÓ5arz francuski ; dy irlian.d~ylk i SiZepnął coś do u-j woltność po wpływie ki[ikiu m1esię

Kessel, autor ,,Króiów na wygna.I cha panill Griffithowi. Reda1ktoe Po- cy. Wówczas to zaznajomiłem się 
niu'", m!ał osobl·iwe przeżycie pod- wstał z krzesła. ,,Baczm.o·ść pano- z kapi.tanem Thomsoaiem, który o
czas swego pobytu w 1rla1nd]i, gdzie wie'' - zwrócił .sii.ę do nas, poczem znaimił mi, że jest szefem a~giels.kie 
bawił w charakterze kore.siporu:len- zawołał: - ,,Piroszę wejść!" go &2'JPiegoW1SJkiego biura w Irlandtl~ 
ta ,,Liberte''. Dz;iało się to wtedy, Na pr0<~u ,pokojiu ukazał się męż- i ofiarował mi 30 szyliinigów dzien
kiedy jeszcze Ziel01t1y Eryn był te- czyma o wy1giląidzije ,.itt'.11te1Iigenta". n1ie za współpt"acę. Zgodziłem się 

renem kirwawych walik, a dzisiejs.i Ubrany byił stai·annje. natychmias,t, gdyż uśmjechinęła mi 

ministr<>wi·e „W0<1nego Pańs1t'Wa 11 u- - Pan Frank Hardy, który za- się myśtl okazan.ja pomocy moim 
ważani byli za elementy antypań- tndeT>za ofiarować nam sw<>je usłu- przyjaci.ołom klatt11dczykom - n1ie
stwowe, i ~ako tacy ś·cigailJi byl~ g1„. nawidzę b<>iwi.em Aing11fa - z:reg,ztą 
Ji.slami gończiemi, rozsyłamemi od Rudowłosy czfowiie-k przeszył nas dl.a przyczyn natuiry prywatnej. 
miasta do miasta. Kessel całą dus.zą~ badawiczem spojirtzeniem, jakby Thoms·on p<>wlierzył mi misję o-dszu 
pop f erał po1wstańców irlamdzikich, to! chciał zanotować sobie w pamfęoi kania wasizeg-o md·n1Sltira skarbu Col
też darzyli go oni bezwzgJJ.ędnem za nasze twarze. Zaczął mówić dopie- linsa, kitóry, ja:k panoWie wiecie, u
ufani;em i dopt11Szcizali na tiame kon- ro po chw.iJli, noso.wym głosem, cią- krywa się gdZiieś od d'Wuch lat. W 
wetykle, odbywające się w piiw:n4- gnąc słowa, jak t-0 zwykili czynić Pa nagrodę za to zo•bow[ązano siię wy
cach i na poddaszach domów Du- ryscy ul11cznicy i kaiecząc niemiło- płacić mi 20 tysięcy funrtów s,z,ter-
hliiltla. sjennje jęa;yilc a111gielis1ki. l1ingów. 

- Miałem zamiar udać się do - Jestem a1ngil1Jkiem - mówił MóWiąc to._ p•rzybysz obrzucił ba 
Cork - . opowiada Kessel - gdy on. - DuŻio podiróżo.wałem po śwde cawczem spojirzeniem Griffitha, któ 
obecny mi1I1ister spraw zag.ra.niicz- cie. Bytem we Francii, w Ameryce rynie zdradzał najmniejs•zeifo wizru
nych Wolnego Państwa Irlandii - i w innych krajach. Pracowałem w szenia. 
pan fjtz:gerakl, ówczesny .,mi1niste!'

1 rozma~tych braniżach - między in- - Skoiro przybyłem do Dubli•n1, 
pr<>pagandy", ZIWll"Ócił się do mnie nemi w dz~eninikarstwije, a mi·anowi- udałem się do pana Grnffirf;lha i oip•J

z propazycją opóź.Illi.enia wyjazdu o cie, byłem kores;poin<len.tem Daiiy wiedziałem mu wszysflko, prosząc 
jeden dzień. Mai'l. go, by Illil11i·e zapoznał z kierOW1Il·ik1-

- Zapewini.am pa1na, że nie bę- W tej chwi~1 ok·rzyk zdumden~l! mi Simn Feinu, gdyż chcę im ucry-
dzie pan żało·wać tego„. Niech s:ę wyrwał się jednemu z moich sąisia- nić pewną pro·pozyoję. Powtarzam 
pan zgłosi d~siaj o 1godziinie 4-ej Jo dów - później dopiero .zrozumi~- panom, że jes1tem gorącym popJecz-
pana Griiffiitha. łem przyczy111ę tego. niikiem repubWlq IrliaindeJkiej. Z mo-

0 oznaczonej godz.Lnie zjawiłem - Podczas jednej z moich wycie. ją pomocą moglibyście zadać śm:er 
s i ę w redakcli tygod.n;ka „Młoda czek - ciC!Jgnął dalej obcy przy- teiny cios wywiadowi anigielskiemu. 
l'flandia'', któ.reg.o wydawcą był ów bysz - dotarłem do Ulsteru. Za- Mam niezadługo spOltkać się z s·zc
pan Griffith, prezes Daiil Eirrean - chwycOl!ly ruchem pows.tańczym, fem wywiadu w pew1t1em us-tiroinnem 
pTawa ręka i zastępca nieobecnego przyłączyłem się do Sinn Feiis.tów mjejsoo. Ad't'es wskaże pauom -
de Valery, który ze względów po- i wziąłem udział w jeidmyrn napa- będ:zjede więc m•ogli załatiw-ić się z 
litycmych bawił w Ameryce. dzie, za co s1kazany Zostałem na n·im, jak wam się będzie podobało. 

Na Trj·nity Colleg wybiła godzi.na pięć lat więzieni.a. Jed•nakże dzięki Chyba wyrażam się dość jasno„. 
p : ąta, gdy do pokoju wszedł mło- rozlegiym stosunkom odzyskałem Ponieważ wz,rok jego padł na 

mnie - pisiie Kessel - ski!lląłem 
więc g~oiwą pota1kująic-0. 

- Muszę iednakże W1Zbudiziił je
go zaufanie - a w tym celu musiał
bym otrzymać od pan.ÓIW peWUle in
formacje. których mu udzieilę w 
fomtje zadiavku . . Wiem ż.e sitiraszH-

' w1e ryzykuję, tembardziej, że je-
stem czystej krwd aingilik,i·em, ale go
tów jestem pośwj,ęci.ć wszystlko d!h 
sprawy Siinn Feil1lll1. 

W pokoju zapanowała ci·&za. Nukt 
jakoś nie kwapił się, by zab:rać g:łos. 
Wireszqe po d~'ll!Ż.Sa:ej chwjQ[ Gl'liif
fith pawsfał z k1rzesła, nałożył na 
nos b:inokle i wyiaJ z kieszeni jakiś 
papier. 

- Ha·rdy - 2lWl1'ócił się do rude
go - pO<Wiadasz, że soię ~arażasz, 
ro·z.rnaiwUając z nami - otó,ż za,pew
niam cię, że tak nie jest. O godz~
nie 9-ej wieczorem odjeżdża paro
W•iec do Angilja - wsiądziesz na je
go pokład i opiuściSiZ birzeg'i Iirlandfi. 
MóWliłeś nam, że trzym01I10 cię w 
wię:ziendill 11za sprawę i1rland~ą", 

tymczasem wyro·k b•rzmi cokolwiek 
i0naczej ..• 

Franck Hardy po·chyl~ Illisko gło 
wę i udawał, że nie słucha co do 
niego mówią. 
Gł·osem dźwięcim-ym i spiotko~nym 

GriHiith iął odczytywać lirt.anję wy
roków, ska:ru~ących Hairdy'ego, val
se Harlkinga, false Savelle na roz
mai'te kary za kradzież, os·ziusitwo i 

inne przestępst1wa. 

- Wypuszczono dę z więztien;a 
pod warun1k1em, że będ.z.iesz służyć 

w wywiadzie angiel1skim. Do Irian-

tocałucek na plaży J , 

i ~::~ ::::~~~::::~:kJKarawany prze~~tnikow na „zi:lon~ch': gr~nicach 
G:~~:rts!;e1wi:~:h 1!~;:~=: Lukratywne interesy kupcow n1em1eck1ch 
zootala wśród os'Obliwyoh ok.o1icz
ności 20-letnia cóirka pewmego urzę 
dni1ka sędziowsikiego w Czecha·ch. 
Dziewczyna rozmaiwiała na plaży z 
iakimś młodym w\1.ochem, który, 
jako ~orący SYIIl swojej gorącej oj
czyzny, nagle podiczas r-0tzimowy w 
żarcie poicałoweł panientkę. W te·j 
samej chwrH do ~ohrwałego chfop
ca ZJbHżyH się dwaJ polij;cjanci i are
sztowa11 go bez apelu. Kiedy zaś 
mboda czes2'Jka ujęła się za swym 
Łowarzysizem i za~ll"O.testOfWaJa prze 
oiiwtko jego aTesztowaini·u, mUS1iała 
i ona, a:oz/kowieik odziwa tyillko w 
kostg·um kąpi~lo1wy, powędirawać 
do UT'zędu prefe'kitmy. 

Na,stę,pnego dnia młodą tę pa.rę 
pad strażą żandannóiw odstawiono 
do prefektut"y w Cervu~ano, gdlZ'ie 
od 10 dm. zna~ICluje s·ię w aireszcie. 
Am.i: roidzinie mlło<leigo włocha, aini 
t eż k-olonryd. czecho.słow.adkiiei, prze 
bywającej w Graido, n~e udało się 
do tej poiry uwol1t1ić mlł:odych ,,zb.ro 
dn!aitiZy". I ~odbłbino młoda. ta pa«"a 
d;i nąć ma nieib.awem przed sądem 
pod zanutem niemoirailllleg<> zaclro
wainia się w puiba~lcZlnem miejsc.u. 
~hosłowae1k,i klOfllSIU/lat w T.ry
jeście ilniterweinijował jot.tż w tej spra
wie, nic ud1ało mu się jednak rów
nież naira7.lie uzyskać UJW01łoieinfa 
'Jięikrnei c.zeszlkl. 

łnsoekcia rolna 

Walika z przemytnictwem w Po-1- dzy.narodowe o śco<lkaich pO<tężnych, szej zielooej ,granicy: .rodzynki, oWO

sce na.leży do zadań niezmiernie tru długolełniem doświadczeniu, posia- ce kainadiyjS1kie, aiusitrailijsdcie i hisz
dnych i niezmie.mie skomplikowa- dające wfa.g,ny kontrwywiaid ! ludzi pańskie, a wreszcie wszel1kie na.rko
nych. Straż girainiczina, ta iinstyttllcia na•jZlU1pełniej oddanych. A oo naijważ tyki z kokainą, moirliiną i opium n:a 
o dyscyp1linie niema.I w.oj&kowej, po- niejs·za na tym o·dci1111ku oirgan~zuje i czele, 
siadaiąca l'Udzj nietyLko fachowo papie.ra przem,..i do Polski państwo 1 • W szys·tlkie te fowairy, przeinoszą-
przygoitowa111ych, aJe odzinacza•ją- njemiedkie, kitórego gorilirwość w ł k lkó 
cyoh się wyisoikim p<>•zi<>mem moral- tym kielI'1.lllllkill iwziriosła zwfaszcza od 

ca e airaiwainy pr:zemytnii iw, po-
suwaiące się z wielką os•firo'ŻllliOścią. 

nym, toczy juiż od iroku bałał1ę na czaisu ro·zipoiczęcja z nami woji.1y cel- wysyłaijące przed siie·bie gońlce i pa-
ollbrzymim odciiliku 3.400 klm. grai.. nej. Wskutek tego dostlają się do trole, porozuanjeWllJjące się pomię
ndocy - bata1lię, której w dzisiej- nas drogą niełegaiLną wprost z Nie- dzy sobą zapOilllocą sipecjaJnych syig 
szych wall"Wl'kach wyg.raić jeszcze miec ol1birzymie ilO<Ści jedwabiu, szy- nałów. Jest to prCJ1Ceder dla wiszys:t-
niepodohna. c~ów i ~ironeik, całe mill!Sy t)"toniu 1 kich .niesłycha.n[e zyskowny. I truk 
Srozupł.ość Śt'odilców matelt"jał- t1111.emi:dlci~o ~ c.Y'&a1r. oobywa się t~- np. za przeniesi.~ie jednego 25..1ki'lo-

nych, pcwa.0ne ·braki w ()lbo·wiąizują- a1 na1itraig1c1ltl1e~-szy dda naiszego b1- gTairnowego worika jediwaJbiu tragarz 
cych us.tawa1ch, mała ifo·ść ludzi na la<111Su przemyt fuiter, &kór i wyro- za1r 31bfa oikoło 500 .z.ł. Tein wot"eik zaś 
tak ZJnaicmej p.rzesrtirzeni, a wreszcie b~:V metalow~ch .?iraz s_a1charyiny i przedsitaiwia wairtość 30.000 zł., a 
potęiga wielkich organizacyij przemy roznych chemukahJ· Oprocz tego od cło od niego wynioskl'by nie wiele 
tn-icizych, sprawtiaią, że pomimo zma p0irtów njemieok1ch zdą.ża1ją kiu na- mniej, jalk jego wa.rt<l'Ść. Wed!le kad-
cZlllych sukcesów tej tPiracy, Polskal kulac)i iprzemytniczei opiłaca się to. 
jes-t wciąż 2Jllllewaina olhrzymiemi ma i • wair dwa rarzy przemycić, a raz go 
sami nieoclonego towaru, eo się wl skaic:ić, tembarozj~, że bardzo czę-
~acm.~ stopniu ~zyczynia .dol Nowa książka sto tragairze musizą płacić po 100 do 
b1emos1C1 naiszego bila1nsu. Mozca~ p łk _k L , lairóiw kauaji @waa-amcyjne-j. Z .zi,elo· 
śm' ł · d · , • d g · l 1 u own1 a awrance a . ta o pa'Wle z1ec, ze irDI ą n:e ega nei g,raini<:y oowaT SIZK:!Zę~wie prze-
ną dolS1taie się do Pol1s1ki oikoło SO Ostatnie tair.c:fa chińsko - sowiec- mycony d-0staje się do wieilkich g,Jcl:a 
procent tej illości towairóiw, które kie, kitóre nastąpiiły prawie beiz,po- dów k11in·1eciki1ch w Wllll'S·zawie, Ło-

średtnio po ko,ruflikcie sowiee1ko-af- -r 
przechodzą leigiafoie 111-aisze komory gaństkim, dają p<><:łstawę do powsta- dzi, Pomal!liu. 

ce1111e. nia nowych w'-rsiii i faintazjii, zwią- Oprócz tego Niemcy od chwFl~ 
Nai'Wlięikszą je.sit niewątpliwie wał- zrunych z dizJałaloością z:naikomitego roiipoczę<:iai wojlily celnej T'O!Zlpoczę-

k t . tr . gd . g . angielsikiego działacza poHtycz.nego, 11. szcze,g"'Lie n~i'dną a·'-c;ę. A mia 

dji przybyłeś w chairakterze a!jenta 
prowokat-oira, g1woli n-a.mawiania na.
szych młodych zapaileńcÓIW do nie· 
po·tt1zebinych zihrodn;. Nie stairaj s{ę 
tłomaczyć. WLedizj~liśmy o wszyrst· 
kiem, zan.iirn wysiadłeś na brzeg !r
laiDidlj\i. O Haroy _ nie wiem do
prawdy. lcl.o jest głupszy z was 
cLwoiga - ty - czy też ci, którz;y 
ciebie tuiaj p.rzysłaili. 

A wybUJCharyąic śmiechem, Gt"•fr 
fith dodał wskaiz.udąc na zebranych 

' uczestiruilków zebrwi.a: 

- Cj pal!llowie zaś, którzy w two 
jem mniema1t1iu są spiskowcJ.mi -
tio dziennikarze, których z.aipros.:łem 
tuit.ai, aby pirzyiirzeli się nao·ozmie zai

baoWltllCi komedii. Oto przedisławiciel 
Dai[y Maq1~ któirego jeste·ś ponoć KO 
legą _ ten drw&i pan jest ko·res?oo.
derutem hiszpańskiego dzieiruniiika El 
Sol. tamten reprezentude Chicago 
Triibuine, a oto dwaj dzienmikarze 
j)r}aindZJCy, a ci dwaj to fraincurzi -
Heniryik BeTaiud z Petułt Pairisien i 
Kessel z Liiberle. 

Od j.tllbra ziacZ1I1Le.siz być stawm:y 
panie H~dy, aile dziistaii radizę ci
wsiąść na okiręit O'dipływający do 
Amg1jt lnac.zej bowiem pawietrze iir
lalllid~e m~ł01by ej zaszikodzić ne 
2Jdrowie. 

Zgięty W1Pół i oniemiały z pme
rażeni·a si~ieg wycofiaił się tyłem z 
poikoju. 

Kessel dodaje n.a zaikońozeilJie wy
moWtną wzmiankę: - G.riff.ith, pier• 
ws1zy prezydenit WoLnego Pańsbwa 
Irlandj.i, został okuty. 

The Stude ba ker 
Wytwórnie samochodów wpir0owa 

cLzają o·beoni,e w żyicie peWlllą ioo
,wację, k'tóira będizie naipewno [płl"ZY
jęta z zadol\Yloleniem ipll"zez szeir<>lkJie 
ikoła właścicieli samoelhodów, a mia-
1I1<>1wjcie org.an1zmją one s1zereg szkół 
,obsłnJJgi samochodu" w Euiroipie. 

Nie chcąic diłiuiżej jp01.ziostawfać wła
śddeli swojej mairk·i samochodów 
111a IOIS szczęścda w wyboirze często 
i;le uirządzonego gararu i niedoświad 
cron.yoh mec.han~lków. wytwórnie 
dążą obeicin:ie do zapewnienfa wła
śdci.elom samot:hodów do1sko11ałef 
obs,łitigi. Pod pojęic[e ,,oibsługa" wy
twómiie po1ddąiga'ią W1szeillk.1e udogo
dni.enia dola d-oraź.nej niapra1wy samo.. 
chodu i dla uitrzyimania go w ropelł
nym p<>rząidiku. 

Pairę wyttJwórill!j ameryfkańskLch tr 
r-ządizifo jlUŻ takie sztkoły obsługi, 
do 1któirycih uczęszczają kierowinlcy 
w,ainsztatów i mechanicy dfa zaizinajo 
mieni·a się z .najinowszemi metodami 
s·booowa•nemi przy naprawie i utrzy
ma1ni1t1 samochodu. The Studebaker 
Cotiporation, jedna z naojwiększych 
fabryik samochodów wys{)lkiej kla
sy, otworzyła pod01bną s11kołę w 
Hamhur.gu pod ki0erown;ctwem p. 
C. G. Taite, :mianego w Ameryce 
sipecja1}Jjsty w f.ej dziedzinie. Wszyst
kie pobrzebne przyrządy, wartości 
W·i·eliu tysi.ęcy dofa.rów Z!Osoliały spro
waidzone z Ame.ryfki. Śzikoła ta pr\Zy 
go·tuie zasitęp dos'ko10.a,łych fachow
CÓIW dla 0<bsłiui!j, sam(}IChodów Sbude
baJkera w EUJI'O'Pie . 

Aparaty radiowe 
pod ścisłą kontr•olą 

poczty 
województwa łódzkiegg 

Jaik się dbrwiadujemy w pafowie 
, bieżąego miesiąca przytbędzie do Pio 
tirkowa m"11~~~erjałna k0illl1;sja w oso 
t'4:~h p. p. wjiceminiistlr'a reform 
:rollnych J. Ra<l1wana i naczelni1ka wy 
działu ministet"Stiwa rQ!lnictwa Na
:es0kiewicza. 

a na• ei przes zein1, . zie irani- pułkownika Lawrence'a. QWil !I:' n !K ' 

czymy z Niemcami. Wszyistko się N' .J ł . .1•. no~icie założyli Olli małe fillkcyjine fa Ja1k się dowiadu jemy w .najbHż-
kb 1euawno wyda 0in paitn·1ębni1AJ o k' C h ·· · · 'd · · tu, jai 1 y pirzed'W1ko nam sip:rzysię- B . ,.,,h. „ lrtA.,. c ę„,,.. 1 ..... ,.. brycl'J 1 w zec ach. Austir11 1 szyrn ciZas.1e we1 ą w zycie nowe 

Kom1i sja przeprol\vadzi inspekcje 
okręgu piotrko1wskiego, iak rów
nie ż dok o·n ;i ł:i lustracji innych okrę

wo·iewódz.twa łódzikieg-0. (1') 

" UJnC1e arw OW • " v„e Z """'v•Wv ""'Zleipiisy o ra..:l~·ofuni1·. W ziwiąziku z 
~ło. Czę5to teren lesi,sty, trudny do · · · · d · ł I · • · tłń • Szwa·u.a,,.;i r~ · ""' ~ wyJaS!IJJ.a1ą iZl.a a B10SC c1eszące5~ Slęl '1- ~i' flem Wł1a•dzc poczitOWC zamie.rzają 
opaino·wiainaa. na staireoj giramfoy lot.ul- fantastyczną sfawą autu.ra. Bernard Wyzyskwjąc tirakta.ty hanidloiwe, ro,z.poaząć nieib.aiwem ins·pekcję 
ność zidemora1liz°'wa111a, któt"a uwa.ża Sha;w nazwał p<imlętni1ki te naijfoip- ' d.osbrczaiją nam siwój towar jąko to. wszy;srbkich aparatów radjowych, 
przemyt za swói noirmail.ny zaroibek sz.ą. k.s i~ką ~jen.ną od czasu pa- war czesiki, austtjadki JUlb sziwaicar- celem sprawdzenia·, czy radj oo-dbio.r-

d l · · d m1ęrn~'kow JulJUSZ-a Cezara. k' J k~- I ·...ik .i h' · n1',k1· są zarei",,.tro"•"a111c. Ins.pek.Ma -')-z - a' ej tuta1 istnie11ą prze ewszysof- s1 1. a1 1.K.O 'Wł<> ·~e mac •I1Uaic1e są "' • -• " 
kiem potęme oirgainlizaoje przemytni W tych dniach książka !PU.łlkow- naim doslkonaile 2)11.aine towairu taiki,e- począć s·ię ma już za klil'ka din.i. Po-

nika Lawirence'a doc:zeikała się pol- , . . '}it..·--·-· b siadanie nicz.arejes-tirowanego ra<lio-
cze o niezrnjernie rozgałęzionych skiego wydalll.ia. go ll"Uis.zyc nie moz;~, ai ovw1em o ee o<l!biornjika, pociągl1lie za sobą suiro. 
StOSU:nkacb, ocgan1zaicJe rueraz mię- na USot:IJ\V'3! na tD n1e po.zwala. • ']"e kary pi~~bJe, 



Kronika 
8tEHPlEN I 

Niedziela 

Dziś: 

Dominika. 

Jutro: 
M. B. Snieżnej 

W schód si. 4,58 

Zachód si. 19,53 

Dokąd pójśt'! 
Teatr Miejski: - · Dziś występ 

'l1llcńskiei trupy. 
Teatr Letni lw ogtt0dzie Staszica): 
Dziś o.gta·tni dzień cies~ące się 

olbrzymiem powodzeniem ,,Klejno
ty naszych rewjf' z występem ory 
gina-lnego chóru cygańskiego • ';... 

Jutro premjera przebojowej rewJi 
„Zastaw się a postaw się". 

Reżyseruje K. Tatarkiewicz. 
' Początek o godz. 9-ej 

Powrót tramwajem zapewniony. 

KINOTEATRY. 
Corso: - Orły wa.jenne. 
Grand-Kino: - Donżuan w pen

sio·na cje, 
Luna: - S:zikarłartne róże i czer-

1 woine usta. 
Odeon: _ Rudowłosa. 

I Oświatowy: - Dla dorooSłych 
Ciernista droga księilny Woroncow 
dla młodzieży - zelaZIIly cz.łow 1 ck 
dokończenie. 
I Wodewil: - Manda'I'yn Wu. 

ŁóDż SIĘ EUROPEIZUJE. 

Łódź coraz lru-idziej Ujpodabnia 
~ię do miast za.chodnio-eUJrOpejskich 
czego d01Wodem fak.t, że nawet pod 
względem ()ll"ganiizowanfa ~rez 
również naśfaduijemy imie kraje 
Europy zaoehodnjej. 

Jaiko pirzykła.d może s.łufyć zaba~ 
wa w ,,Jwlianowie'' która odbędzie 

· się w dniru dzisiejszym., gd'2lie jeden 
z gościi na pcidstarwie bilebu wejścia 
otrzyma bezpłatnie wsjpaini.aiły samo-

1 chód, bez żadnego Iosorwanja. 
i Organizartoirzy zabaiwy U:Srta.lili nu
mer biletu wejścia, k<bóreg<> p<>sia
dacz będzie mógł własnem autem 

. pojechać z ,,Juljanorwa'' oo domu, 
nie płaoeąc zań a.ni gll"osiza, a poza
tem mnóstiwo niespadzianeik czeka 
gości zia,bawy nied:zieLn.ei, k<tórej jtliŻ 
tyliko zapo•wiedź wywołała niezwy-

1 kłe zainteresowaaije. 
Samochód mo~a oheirzeć w fill"

I mje Z. Dmowski, ui1.. P•iotil1korwska 
ntr. 150. 

CHóR CYGAŃSKI W HELENO
WIE. 

Riuchliiwa dyireikcia pięlkinego He
lenowa, nie szczędząc wydatków, 
zaairngairowała na dziś zna•komity 
ch'ór cyigańsilq pod dyr. Serg. Badja 
i Złaitlkiewicza, s1kłaida1ący s;ę z 15 
osó!b kobiet i mężczy:zn o!l'a·z słyn
nych sodisi•e!k cygańskich. 

Uirod:ZJ;we cyganki Tamat"a i Mall'· 
, ja odśipiewają siz.ereg melodyjnych 
re>mansów, cygań5ikiich, rumuński!Cih 
i n2iT<ldowych. 
Między iinnemi wy1k0tt1ają Z1łatko

wicz i Łazarr żywioł01We tańce cy
gańskie a dyl!. Baidija nairodcwy ta
niec cygańslkii. 

Od godz. 5 pip. odlbędziie się kOlll
, cert P'opulamy p<>d dyir. R. TeJ,ga. 

Jutiro godz. 11 przed poił. pM®neik 
muizyioz;ny. 

4 Sierpień 
1929 r. 

osił wilk -- p niosą • 
I -ilka . 

Za roboty publiczne, domki na Polesiu, niecelowe wydatki 
budżetowe i ts d.-które s~ przedmiotem badań komisji lustracyjne{ 

Cała Łódź oczekuje Śzybkiej sanacji magistrackich rządów 
Od czterech dni bawi w lodzi mt. 

nlsterjalna komiSja lustracyjna. któ
ra p:ro.wachi szczegófową kontrolę 
gospodarki magi'stratu m. ł..od~. 

wszej k<>mlsjł .zostanie wydany komu] nioz<>nel odi>owiecblaloości. co zda· Po tych zarządzeniach nadejdę 
nikat względnie zarząduma co do nkm ko:tnisji wpływa na mniejsZą dalsze, tyczące się pr<>WaG!eni.a ra
pewnych zmian w tutejszym magi- wydajność pracy w m~ie i clą chUIIlllrowości w magistracie i koa-
strade. głość tej pracy. troll nad DJią. oraz spostrzeżenia CO 

W ciągu dnia onegdajszego jak i 

wczorajszego komisja badała wszy· 
stkie przetargi, związane z budową 
domów na P<>lesiu Konsta:ntynow
skiem, iak również badała wszystki'e 
konf1"akty, zawarte z ~ólne
mJ przedsiębiorstwami. 

Jak si dow,iadu"em ze si ·a.. W niektórych wydział~l'ch magii- DO EWENTUALNYCH ZMIAN 

d 
• ęh 

1 
1 y der. mi stratu LICZBA URZĘDNLIKóW Niż Z BUDŻECIE ROKU PRZYSZł.E

ro a1nyc , w p erws,zym rzę z1e na- SZYCH K 
stąpi PRZEGRUPOWANIE NIE- ATEGORJI JEST NIE- GO,~ podstawte wydatków w ro-
KTóRYCH URZĘDNIKóW z WSP?LMIERNIE DUżA, 1 • praca ku b!ezą~.. . 
WYŻSZYCH NA NIŻSZE STANO- rozłozona jest w ten sposob, ze PN- Za1dą rowmez zmiany w sposobie 

oownicy tego wydziału . <>granicziiją układania budżetu, który zdaniem 
WJ:SKA i przendesienia do innych 
wydziałów, pondeważ k<>misja stwier 
dzjła nderównomierną obsadę sił 
praoowniczycb w magistracie. 

swą wydajłruość naiwet do połowy. włam nadzorczych jest CZĘSTO 

W dniu wczorajs~ym komisja po 
ra,z wtóry zwiedziłia kolonję robotnij. 
czą na Polesiu Konstantynowskiem, 
gmie badali dokładnie jakość mater
jałów oraz trwałość wykończonych 
ostait:nro okien i drzwi. 

Komisja ustaWa, że w Jlliektórych 
wydziałach magistratu jest ZBYT 
WIELU URZĘDNlK.óW WYŻ
SZEJ KA TEGORJI, A MNIEJ Sił.. 
POMOCNICZYCH, podczas gdy w 
innych na stanowlskac'h bardzie1 od
pmvieda:ialnycb znajdują się urzęd
nicy O MNIEJSZYCH KW ALIFI
K.ACJACH, a tem samem i o ogra-

W zarządzeniu, które minister- NIECELOWY, a mianowdcje co do 
stwo nadeśle magistratowi, WSKA- zaciągania Jlliektórycb wydatków 
ZMY BĘDZIE DOKŁADNIE KO- pod n~eodpo"Wfednie porzycje w bud~e 
NIECZNY PODZIAŁ PRACY w po cie-

Komisja zabawi w Łodzi jeazc:ze 
przez kilka dnf, poc-zem cały zebra
ny martetjał zostamlie przedłożony mi. 
nisterstwu spraw wewnętrznych, 
gdzie Po zapo1.illaniu się z opjnją pier 

szczegóJnycb. wydziałach, zwiiększe. Cała praca nad lWll)oskami, wyni
nie wydajności i kont.roli nad nią. kłemi z lusłl'acłi w magistracie, ukoń 
jak również ogramf:czen.fe pracy nad- czona z.ostanie dopier w połowie 
liczbowej w nie~tóry;b wydział~c~ s.ierpnila 1 wówcm:i ~o minister 
przez zwłększen'le liczby urzę<mJ- stwo wyciąg?t1e Jronsekwentje z re
ków kosztem jn,nych wydZ!iałów, mel zurltatów obu lustracji w mag:istra
potrzebującej takiej liczby unędni. cie łóddtim. 
ków, jaką dziś roq>orządzają. 

Trzeszczą w posadach łwier ze PPS.„ 
Komitety podmiejskie ·P;P.S. uchwalają re

zolucję ·potępiającą C. H.. W, -. P. P. S~ i przystęc
pują do PPS. d. Frakcja rewolucyjna 

Komitet P. P. S. w Konstantynowie· zapowiada secesję- Frakcja rewo• 
lucyjna P. P. S. zjednywa coraz więcej członków 

W Łodzi, jak i w okręgu łódzkimi marszałek Piłsudski, dyrektor depar zebr~ d:ziehiiey śródmieścia. 
daje się zauważyć ostatnio masową tiwentu samorządowego M. S. W· l Onegdaj odbyło się na Aleksain
„d~cję" członków z PPS. CKW. Strzelecki i witelu bmycb. drOWie zebranie członków PPS, ZWO-

Są wypadki. że komitety zbioro- Po reforaae ®kic:mam> wyboru ko- łane przez senatwa Damlielewicza i 
wo porzucają jej szeregi i przystę- miitetu, w skład którego weszh oi, RaSzpla, członków OKR.-podmiej
pują do PPS. darw. fr. rew., która którzy tworzyli tą thjelnicę w ro- ski, na którem była omawiana spra. 
ostatnio wykazuje b. ruchliwą mia- ku 1905/6. wa de~i O. K. R. Łodzi wobec 
łalność w okręgu łódzkim. Wybrani zioslamj pp.: Loch - burmistrza p. Andrzejaka. 

W ubiegłym tygodmu powstały w przewodniczący, Jąderko - zastęp Po burztiwej dyskusji przyjęto re. 
Lodzi trzy dzielniice PPS. daw. frak. cą, Ja!Dkowski - sekretarz, Gibki Zolucję, potępiającą dyktatorskie 
rew.: w ,,śródmieściu", ,.staromiej- - skarbnik. Frankowski, Do.m.allk. stanomsko C. K. W. P. P. S, w 
ska" i „górna". Westfal, Piasecki i Wa<:OW'Slki. Warszawie, wyraiające się w upra. 

Na zebraniu dzielnicy staromiej- Onegdaj odbyło się zebranie dziel- wianiu demagognanej opo.zyc:Ji w sto 
skiej wygłosi referat 0 ideolog.ja PPS nicy górn.ei, na któs-em referował sunku do rządu i posł.anOWiOJllO wy· 
daw, fr. rew. p. Płucle111nik, podlkre. sprawy organ.jizacyjo.e p. Graczyk. stąpić z szeregów P. P. S. C. K. W „ 
ślając historyczne znaczenie dzielni- Po dłużnej dyskusji wybrano ko. zapisując się gremjałnie do P. P. S. 
cy, suzególnie wyróżn.iioną podczas miitet, w skład którtgo weszli: Sys- daw ir. rew. 
wailk reiwolucyjnych. ka - przewodniczący, Górniak - Dowiadujemy się, że w ciągu bie-

z c:łdelnicy tej WYCHODZILI zastępca, Stażewski - sekretarz, żą<:ego tygoc:bi~ mają zajść poważne 
NAJDZIELNIEJSI BOJOWCY w Morawski - skarbnik. Graczyk, Ja zmiany i w tnnych komitetach w o-
walce 0 niepodłegłość Polskil, którzy worowski. Matusiak, Błaszczyk, kręgu podmiejskim PPS, CKW ., 
dZiŚ moją u steru nawy pa~wej. śniady jako członkOWlie. zwłaszcza Konstantynów zapowiada 
Do dzi·elttrticy tej n::deielJ - obecny W dniu ~isiejszym ma odbyć się recesję. (r). 

Podoficerowie 
rezerwy 

Łódi filmuje 
Operator fUmowy w dniu dzis1.: , 

szym przy sprzyjającej pogodzie 
ZDEJMOW Ać BĘDZIE W GODZ. 
OD 11 13 1OD16 - 19 PRZED 
KA WIARNL\ „ESPLANADA" 

UL. PIOTRKOWSKA 100 
wręczając jednocześnie sfilmowa· 
nym numer porządkowy oraz inio.r· 
macje w jaki sposób wykupić kartę 
z trzema najlepiej uchwyconemJ po- . 
za mi 

Karta taka kosztuje zł. 1.85, 
JEDNAKŻE POSIADACZE KU
PONóW ZAMIESZCZONYCH W 
"GŁOSIE POLSKIM" PŁACĄ JF 

DYNIE ZŁ. 1 GR. 20. 

Wykupujący odbitkę łilmowłł o
trzymuJę jednocześnie KUPON u
poważniający do nabycia ulgowego 
biletu, tańszego od normalnego 
ZŁ. 1, na 1-sze MIEJSCE DO 

GRAND • KINA. 
A WIĘC nGł..OS POLSKI11 O· 

FIARUJE SWYM CZYTELNI· 
KOM NAJTAŃSZE ZDJĘCIE W 
DODATKU ZA 20 GROSZY. 

Odbiór zdięć w adminlstracjl 
,,Głosu Polskiego", ul. Piotrkow
ska Nr. 106, w godzinach od 9 de! 
21-ej. Dla a.zyskania ulgi nałeżj 

przedstawić kupon z datą dnia ocl 
bioru zdjęcia. Kupony takle znajdo.. 
wać się będą w każdym numerze 
,.Głosu Polskiego". 

O co im poszło 'l ••. Krwawy napad bandycki 
Łupem zbirów 390 zł. -- Dwie 

na zjeidzie delegatów Wozoiraij w godzinach poa><>łudnjo. 
w Poznaniu wych na terenie OOdiującego się d<>

mu przy uJ. Wierzibowei tli'. 8, wy-

Kupon . 
ulgowy 

upoważniający do od· 
bioru w administracji 
„Głosu Polskiego" 

osoby pok.lute nożami 
~ Wojewódzka komenda policji pań
~. stwowej w dniu wezorałszym zosta. 
; ła zaalarmowana o n.apadZlie rabunko 

fony na ziemię i pokluty noiami. 
Takiiż ros spotkał i lC.ędzierską, 

którą jeden ze zbójów ugodził no
żein w pleq. 

W dniu wczorajszym wyjechało z huchła sipr,zec2Jka rn,ri1ędizy robot11q
ramienioa łód.zikiego koła ogólnego I k_:mi za.ięt;m1 ~a brud~~ię. Sprzecz 
zwj·ą&ru podo.fice!l'ów reze.l'wy Rzipli k • z~1eniła się w boal~ę, J>O<l;czas 

. p . . d 1 • 1 kfore, 1ed.en z robo1111ilkow a mna·no-
te1 . o~$ki~J 12-tsu erie~wtorw ~a 4-ty Wicie Miohał BraMt o-blMi r został 
ittaJowy z:iazd delega·tórw, ktOll"y od- niegaszonym waipnem.. Do ch~ż.ko po 
będzie się w Po'2lllamiu w dniu 3 i 4 parzonego weZJWano pogotow.i e mi-e! 
siftrtP!Dla r. b. Między iiooemi wyje- s~ie, l·ekaa-z którego Po stwierdze
chaili: pre.zes 01kiręgu łódzkiego _ 01u ;iiszikodzeniu lewe~o oika, popa· 
KUJbalaik ROttMn. komendant okręgu rz~ia twarzy i girzb~etu nosa od-

zDjęcia filmowego 
za okazaniem dowodu 

sfilmowania. 

1 Racjonalnie pielęgnowane 
włosy są ozdobą każdego czło
wieka. Radzimy przeczytać bro
szurki; o pielęgnowaniu skóry, gło
wy i włosów: którą bezpłatnie do· 
dajemy do każdej torebki sbampoo 

EUNICE" K:up~go. 

wym. jakiego dokonali nieznani 
sprawcy na szosie Lututów - Golo. 
wlec, pow. wieLuńskJego. 

W dniu onegdaJ~ym w godzin3-;h 
wieczornych drogą ł4 wracalł z ja:r
r::arku gospodarze WSi Niiechcice 
mal~ AntOll!li i .M.arja Kędzierscy. 
Gdy Kędzi·erscy znaleilj słę za Lu

Bandyci zrabowali napadmętym 
390 złotych. Pieniądze otrzymali Kę 
drzierscy ze sprzedaży krowy na jar
marku. 

Za zbtrami p0licia w~ezęła po
ścig. (r). 

tutowem, z przyd!'Oź:nego lasku wy l!llUI M'WWUU NHi!RW UV D 

biegło dwuch zbt'rów, którzy pod D T • , lr' 
groźbą dokonania morderstwa zażą-1 r raw1nsn1 
da1U pienłędriy. • • „ 

Kędziierski usiłował stawi~ op6r powroceł 
zbirom, wskutł!lk czego ZO!i:3ł powa- u l. Piotrkowska 1C5. 

w10.z;ł ran1111Mo do S.1'ptfala im. Poz· 
Pieńlkows:ki Bolesław o~ radny naMkiich w "'stanie cjęiJkim. fp) 
miasta Lodzi i prezes ~ą:ziku jilllWCI! . m 
lidów woie'll!D.yoh R. P. w Lodzi Pa-

1 
. 

włak Fll'ancjszek. Ogółem z o·kirę"ou U osób przygnęJ:nonYch, 
6 wyc~eroanych. niezdoln7eh 

łód'Zlkiego, licizacego ki1hkamaśde kół do prac7 naturalna woda :;ior.zkn 
· .· ~-'· 'd ~-· I l<' ranci!:zka Józefa oobudza obie~ kr~i 

na terenie woiewou~twa ło 2l~1ego, wzmacnia zdolność myślenia 1 chęć do 
wyjechało 35 delegatów. ~racy. Znakomici ~l 1 nicy~ci stwierdzaja, 

~_,,.Jziewa·ć się naleźy że ·, iune . ze dln. ludzi pracu1ącvch umyc:lo~"o, nrr 
• . 1.~ • k b dą 1. ' . t ' wowych i kobiet, \!loda Franct•zlta-
UK:ręgt 2JWl.ą/Zl u ę ICzm1e repre- ·Józefa. jako wybitny środek trn 
zeDJtoww, ; YieDA1, posiada nlepospoii~ 1"tU'fo~(. 



,,Gł.OS POLSKI" 
Łódź 

1nia 4 sierpnia 1929 r. 

rze 

„Gł.OS POLSKI" 
ł..ódi 

d !lia 4 sierpnia 1929 r 

Wzrost pnrUa!u wak· 
slowega 

(Wywiad z wiceprezesem sądu okr. p. Zulkwą, przewodniczącym sekcji nadzorów i upadłości) w Banku Ciosp. Krajowa 
Bilain:s Ba,nku Gospodarst•wa Kra-

Celem wszechstronnego oświetle-1 we (art. 3 p. 4). Przytem w razie '. rzyciell. Jest to mn~ej realne z uwa-l przedsłębforsiwo dostatecznych śro- jowego za czerwiec b. r. wykazuje 
:mia kryźysu gospudarczego, nękają- niepokrycia weksla przez wystawcę, I gi na trudności znalezienia nabyw- dków - nietyl1"..o nomina~nych po-' wzrost wkładów o 7 miliJ zł. do 
c.eg0 życie L~ _od ~ło półl zain~~~any żyrant musj 1fo wy-I ców nieruchomości i sprz~czne z in·I ~cyj akt:r"ów - na zaspokojenje ogólnej sumy 330 m:'.jonó~v zło<tych 
roku, postanowiliiśmy umtescić s~rJ kuple a n'tezawsze - i rzadko na- 1 tencią ustawodawcy, ktory wszak I w1erzyciell, pirzyczcm o 11 milj. zł. wzrosły 
ję artykułów w tej doniosłej materji,I tych.miast - będzie mógł wykonać chciał przez wproW<tdzenie nadzo- 1 - Jak należy rozumieć powyższe wkłady osób i firm prywatnych efo 
przedewszystkiem zaś ZWTóciliśmrll regres do swych p<>przednLków. rów dać możność dłużnikowi wyj- rozłcżcnie ,,realnych środków" i suany 124 milj . zł. Wkfa.dy jnstytu
się do wiceprezesa sądu okręg&We· - Czy biegli, wyznaczani do zba. ścia z trudnej sytuacji bez uszczu- ,rnominalnych pozycyj aktywów"? cyj użyteczności publiczm.ej wZ.tTosły 
go pana Mikołaja żułkwy w ~prawie dania st3l!11U przedsiębiorstwa, winni plenia jego majątku. W sądzie okrę· - Częstokroć do a1rtywów sę za- do sumy 49 mj[j zł. 
licznych w oslatniem półroczu upa- podawać i plan jego sanacji? gowym w Lodzi były tylko dwa wy Uczane pozycje nieprawne jak np. Zmnjejszyły s:ę natomiast pra;wie 
dłości i nadzorów, będący~h przed. - Nie, gdyż zadaniem ich jest Ił- pa11ki podobnych propozycji. sumy hip-otcc.zne jeszcze nie rwało- o 7 milionów wkłady Instytucyj sa-
miotem rozpraw sądowych, tylko sprawdunie stanu przedslę- - Czy nadzorca ma obowiązek ryzowane i których wysok<>ść jest ł morządowych, co się tłumaczy po-

Opin'a ·ego Jest szczególnie cen- biorstwa na podstawie ck>kument6w spłacanf'a wierryciel1 już w czasie ieszcze nic pewna, roszczenia przed dejmo•warniem przez samorządy go. 
na z u~a~ na to że pochod.zt od zn.ajduJących sfę w aktach sprawy trwania odroc~enia wypłat? wQjenine, dłuznjcy wątpliwi z wek· tów1ki na sezonowe pońrzeby inwe-
przewod!nijcząceg~ StlktjJ upadłości i dostarczonych przez petenta, Obo- . - Formalnie, nie, ale jest to po- sli zaprotestoWanych etc. stycyine. 
i nadzcrów, prezydującego we wszy ~~ek złoż~ia. planu sanacji przed z~~e. Zres~ą art. 21 Roeyon:ądze • Przechodząc 

0

do upadłośei. prosilii- 'Ykłady QISzsczę<lin~śdowe utrzy-
s:tkich kompletach, orzekających w siębior~a ctązy n~ petencie wed- n.1~ przewi~UJ~ dla nadzorcy oho- smy o. nastę~uJące informacie: Kie- mu1ąsię na po<l1stasw1e mafa, wyno· 

t h h 
.n-.!:l"' t ług wvraznego brzmtenla R~orzą· wiązek ułozenla planu spłat. Wje- dy poządane 1est stosowanie aresztu sząc na wltiilllo czeirwca w da1liszum yc sprawac : Po~ 1c przy em ,~-

1 
. . .:11_ ...... ł t ( d dzenia, rzyoiele maią prawo przęglf!d2ll!da ta- dla upadłego dłużnika? ciągu 23 mi'li zł. 

na ezy, ze ourocz-.Uia wyp a na - , . · 
zory) ą . stancią nową. że obowlą- - Czy plan sanaCJi, załączony kiego planu i zgłaszania zarzutów. - W tych wypadkach, gdy za- Portfel wekslowy wzirósł w czerw 
zująces wmtej matetji przepisy po-l p~y podaniu o nadzór, jest obowią-1 Niesłe~, ~ prak.ty~, więkS'Zość chodzi najmniejsz~ podejrzenie, że cu .o 2,8 mr:ljonów do siumy 203.6 

h
-.l k , 1927 roku ło i ZUJący dla nadzorcy? ~ nadzorow nie stosu1e się do tego, co •1padły ukrył ma1ątek mi.li.zł., pożyc2'1ki terminowe wuo-

c uuzą z onca ..._ , są ma 1 • • , 

t 
. . . 

1
. ł - Nie. iwnaeważ zwykle jest on zmusza nawet sąd do zwracamia jm - Czy pożądane byłoby zwraca- sły o 5 mil'j. do sumy 59 6 milj zł. 

opracowane w eo111 i zaw1era1ą icz- c • • • , d , • . · · • · · · · ' · 
ne luki. Wobec tego bogate doświad.i uzalezniony od kon1uDJlury, ktora nadzGrcom sprawoz an m1es1ęcz- nile się do biegł.ych 0 optnJę, Jaka by pozyc?jki dłou,gotermjnowe gotówko-

-• t -'-' ń kr . d 

1 
ulega clągłiym zmianom. nych. ła gospodarcza przyczyna upadłości we - głó•w111ie W1Skutek no-wych po-

cz.,.u.„e os awite6 o yzysu pos1a a , , • • 
t h 

.1• h . 
1 

- Na 13kiej podstawie są prze· - W Jakich wypadkach udziela- w wypadkach, gdy- upadłe przedsię życzek budowlanych z;więlmzy· 
w yc warunin.ac speqa ne znacze . • . • , • . -

. ..1
1

_ kt k' . . ha dl ,..ę waz.nie oparte plany sanacii? ne Jest wstrzymanie hcytacji, ktoreJ b1orstwo ma nadal być przez zall'ząd ły się w czerwcu 0 4,7 miffj d<> su-
n•e w.a prar y :a. zyo1a n "<>W-eo i . . . , · 

du - Prawte zaws.ze przewidu1ą one termilll :rostaJt wyznaczony przez ko.. c6w masy proiwadZone? my 442 milj. zł. Stian pożyczek w 
są N ' stę~~ d • yta li • spłaty wierzycieli w miarę popra- mornika w okresie po złożeniu po- - Jest to pożądane, pooieważ listach zasta:W111ych i 01bli~aclacli wy 

k
. ba w. :I:'"": zia 31

1
em': p • 

1
11 e, p· wy konjunktury. Jest to k3Ikulatja danLa o nadzór a przed rozpozna- zdarzają się wypadki, w ldórych u- kazuje nleznaoZ111y WfZll'OSt uitrzymu-

1e ranze naJW ęce uc1eł'pła y. • • . 
_ Na Początku okresu przesile- realnia i njeo.par~a na zmnieJSZenlu niem pgo? od . ft.,. . ..1„_ ~unkdł-OSć nie jest ~Jem złej ko.n,. jąc sj.ę na poziomie 616 mi~j zł. 

. b . ł od 
1
• _.i~ • subwencji pnedSiębi.orstwa, Wprze- - rzew nicząy ~CJi upaw.u- J tury lecz wadbwej struktury 

DJa, - rzm1a a pow~ - na1· • do • . ' • 
"lnl • • ;1._ ... ' b . ciwłeństwie do tego w okręgu są s01 i nadz<>rów udziela wstmymania przedsiębtorstwa które nie jest ani 

s1 eJ u1awn~'U .-ę ono w ranzy . dl ' 
"ed bm • p'ź ·et nd ęł cały wym warszawiskim spotykamy pła- bardzo rza to: tylko wtedy, gdy FZYSiłosowane do rynku ani też wo . '·scznlczy Ellxlr do z111bdw 
l wa e,, 0 Dt-, ~„aro 0 •• • • ed • • • b' <><fi b st · d • 'I zd ł d · · ..1.- u " 

ł wł 'ki • st i ny ssmq1, prz"WiduJące sprz az op1Jlra 1~e yc o anie prze się- 1 go e o ne o zyc1a i guz.ie prowa- • 
przemys o enn1czy, na ępn e • b k b" · b ..1_ · • · · ZMIJ KA ł 
h nd I ł 'k" . nń~' _ nleruchomoscj jako gposó uzys a- 1orstwa nllie wz uwza na1mnfeJs7.ej dz.enle prze<1stęb1orstwa może tylko ,, 

a e w o 1enn1czy w ~6..ne Oll'a~ • . • i . 
• 

1
• • 1:.-...J _

1 
nia płynnych srodków na spłatę wie wątplłwoSOJ co do posiadania przez porwiększyć deficyt. 

1nne 1l1!II eJ w JJ<J'\U reprezentowane 
działy życia gospoda:rczego (gałanter 
ję, wyroby z żelaza, a nawet w ied
nym wypadku jadłodajttię): trudno 
ocenić, które gałęzie uległy ostatnie, 
gdyż kryzys jeszcze nie minąl 

- Czy nadZO!'J, - pytamy dalej, 
- winny być um.telone jedynie wię 

Znowu lekcew • • zenie Łodzi 
Brak wagonów K. D. S. hamuje eksport włókienniczy 

Co na to urząd wo•ewódzki i izba handlowa 

odświei'a usta, konserwuje i wzmaC' 
nia zęby i dziąsło. 

Do nabycia tylko 
Apteka S. Bartoszewskiego, 

Łódź, ul. Piotrkowska 164, tel. 7-15 -
kszym firmom? Nadmlenidly, ie ta. 
ka opinja jest lansowana przez pra- Zapowfadający się dość dobrze )e- w terminie, nie będą przypuszczal- 1 A zresztą i teraz złośl!Wi twfordzą, 
sę prawniczą 

1 
ekonomjczmą m-az sienny sezon eksport~ został za- n~e ~zez ~biorców zagrani~ych że ustosunkowane działy eksportu 

Konta bankowe dla ka· 
siarzy 

d kręg ska hamowany ze strony naJmnlej o-cze- ł przy1ęte. A 1nfomwwano nas, ze nje- (meble, nasiomia) otrzymują wagony 
są 0 N" ~ar~ ku t kiwanej# Mimo usilnych starań bo-- które ładunki JUŻ od 10-12 cm& cze. K. D. S. Jak bankierzy amęry• 

;- 1~~-1 .po u -·-' em~ wjem łódzkie przedsiębiorstwa eks- kają na wagony. U d • ódzk" f eh b kańscy zabezpieczają 
an, w ODVw ązu1ącem praw•e, ant ed ~ i sk T d rzą WoJew 1' ma ący Y a się przeciw włamaniom „,..,_ h g ~. h J . 1• i" p y„11,„:e n ·e mogą uzy ać t. zw. rudno dopraw y uwierzyć, że w w1~''szy ~uch w dyrekq·1• war-
w r-.~c osiyvuarczyc • ezeu 1r- , K D Su 1• kry ~ ł"'''"• 
ma, choćby di'Qbtna, posiada ustało- „wagonow ' , ' · ' OZfJJ 10-ton- czasach zysu włókienniczego 1 szawskiej P. K. P., winien wejrzeć Chi~~o, ja.k wtl.adomo, jest mia.

stem wielki!ch włamań bankowych. 
Tra11rSpo1'ty pieniędzy są zawsze po· 
łączone z wiel:k,iemi nie1bezipieczeń
stwami, 

. nowych wagonow do eksportu tka- groźnego bezrobocia, władze kolejo. .J __ .b f kt · 
ną. rePUtaqę oraz dostałecme pod- . wł 'ki . h IMf ..... , w tę pozornie w-u ną, a a ycznte 
stawy materjalne j praglllie wyjść z nmT o enm~c j przkuł"':'''wł, we nie mogą się zdobyć na podsta- ważną sprawę. 
h 

• ..
1

_ ransportowanie arty ow o- wienJe 7-8 wagonów K. D. S. (o ty. 
:0norem z opreSJi przez unJJAJUdęcie k" i h h . • h Niechby przynajmniej podstawla-

dł • • d • """'°"""'· od 1en!ll ozyc w wagon.ac mme,szyc le tylko chocki) <ia potrzeb niajsjl-
upa osc1 są me ma r"„~u - . k ne były p0 5 wagonów tygod!niiowo . , .'. • D t h podraza oszta transportu wagonu to niej w Polsce kryzysem dotkniętej 

Kasjerzy bamków niilgrdy init;e poz.o.. 
staią sami. Inikasenei zawsze mają 
eskortę po-Hcyjną. mawiac Je, sweJ pomocy. o yc. - , 30 . ł , . · . _, ,__ ib 1 dla eksportu włókienniczego do Ru-

kt k ..1 .. 1~..1-k·eg warow o d0< arow. i Jest citęzarem gil(lęzj_ przemys11u i na1 ardziej w k e-
czas<>wa prai Y a sąUIU ~ t 0 ni do · ..11 .J_, eh be L--'- i mun1. i zamorskiego, t. zn. do Ham- Jasno z tego wynńlka, iż Chica~ 

wydaije olbrzymie sumy na zaibez· 
pleczeniie p!en.iędzy, często jednak 
bez poŻądanego wyniku. 

._ ł · · tym ki ku e miesle:nda Ulla naS"Zego ueiicy- szcza zro~ cierpiącego ma- 11 
sz.,.d w aSillłe w erun I n- . • burga i Tńestu. 

~1~.i- · ł • sł • towego przewazme eksportu. sta, wz6 "('U'lla a w miarę usznosej po.-- , • • • 
d 

• 
1
. dr b h , • d SpraJWa Jest tem więceJ powazna, Kierujemy ten zarzut w stronę Eksporterzy oczekują tei rnter-

an1a irm o nyc narowm. z u- . 
iemj, ze chodzi o eksport gatunków sezo- władz kolejowych, bo dały już klil- wencJi tak ruchliwej Izby przemy- Najczęścńej bo'W'iem chicagowscy 

baind)"Ci bankowi odcazują się jesz
cze przebieglejszy.rod od W'ładiz bez. 
pieczeństwa. 

- Czy były wypadki niadużywa
nia insłytucj1 nadzoru tam. gdzie 
powinna była być ogłoszona upad
łość? 

- Próby nadużyć zdarzały się i, 
to przyznać trzeba, często na i»
czątku okresu krytycznego, gdy Po· 
dania o odrsoczemde wypłat poczęły 
napł.ywać masowo. 

- Czy były wypadki nadużywa
nia ittsłytuoji nadzorów tam, gdzie 
dłużn~k chciał się tą drogą obronić 
przed stosunkowo drobnemi strata 
mi? 

- Jest to olroljcZUl().ŚĆ ni·euchwyt
na wobec ch·wieinych ocen wartości 
składu towarów, zaieżnych od zmie 
onej konijunktury. 

- Czy należy w bilansach, załą· 
ozanych do podań 0 odroczemae wy
płat, ujawnić po2ycję weksli sce
dowanych czyli t. zw. „obli~fa wek
slowego"? 

- Bezwarunkowo tak; Rozpo
rządzenie Prezydenta o zapobiega
niu upadłości wymaga ujewnienia 
wszellóch udzielonych przez peten
ta poręczeń do których n1!ewątpli
'l'.V~ ~yć wypada ~ ż;rra wekslo-

nowych, które w razie nieprzybycia kakrotnie dowody ~miorowania Lodzi. siew-o-handlowej. 

Uposażenie z instytucr PilńSIWOWBi 
w interpretacji rządu 

Teraz jedinak dwu batrukierów chi
ca.gowskich wpaidł10 na oryginalny 
pomys~ . 

PostanoWlili oni zaibe.zpieczyć swo 
Je &ka.rbce bankowe bez udziału po-

W tyoh dniach mdinis.temwo skM w celu przy-mania mężosw:i przypa- potjęcie liPOOa:!em.Lt', Hep i de<tektywów prywatnych, a 
bu ro,zesłafo. okólnilk do posszczegól- daiją<:ego na nią ck>dat1ku - w myśl O iłe cliod.z.1 o dziennie płat:ne pra- narwet bez użycia osławionych ·Lirzą
ny<:h unędów skarbowych ustaila- treści oikólniika miltliiste:r..stwa s1Karbu j cowniczkj o>kóLnik m:n:steutwa dzeń alarmowych, które zwykle w 
lący pojęcie •,tllPosażeną e z insitytu- - będzie zależało od tego, czy środ- skarbu - ro7..strzy~tięc1e pytania krytyozn.ei chwili zawodzą. 
cii 1Pańtsitw<J1Wef'. 1ą pobierane przez żooę z insłytucii czy pobierane przn n.e wynagro- Nawet strc>żiom noonym wymó-

w myiś[ tych wyjaśnień pod Po'" państwowej mają charakter uposaże dzenie _podpada pad pl>jęc11: uposa- wfono posady. Ci dwaj bankierzy 
jęcie to przedews•zysrtk1iem podpada mlia, względnie zaopatrzenia, czy że11:'a z wstęp11 3 punkt a. a1t. 4 u· wie·dzą, że u nkh wŁamań już nie 
uposażein1ie, pobierane na zasadzie też nie, pr,zyczem okohcmość, iż sta~ <.? ~J>S;lieniu uza.cżn'a od będz,ie. 
ustawy z 1923 roku, o uposażeniu ŻC)'Jla foruk.cjonarjiusza praouje nie s1w1erdzenia, czy umowtt sluzbową Mianow1cie dwa te baniki zawarły 
funkcjonarjuszów państwowych i ~ako praico'W1ll_io?Jka etatocw~ lecz zawarto z lem~ P1 ac•'WDiczkami na oS-O-bliwe umawy z na)bardziej nfo-
wojska, jak niemniej up-0sażenle i kontraktowa nile ma zniaczent~. Je- czas nieogrant::7.0llJ :uo .fluższy. bezpiec21nymi „~iarzami". 
emerytury, pobierane na zasadzie <1)'1Ilie kontrakty słuiŻlbowe, zaiwaa-te Pocfohnie równilż p<Jd poję<:ie u- Instytucje te otv„arły włamywa
analogicznych ustaw no•rmuiących na czas kiróilki, ściśle okreś;ony, lub posażeinia podciąga okólniik wym.a- C2i01ll koą.ta do pewnej wysokofoci 
uiposaże.n;e w.zgaęcLni°e zaopatrzenie dla wyikonainia robót akord.ywy.ch, gr-0?zenle robo~ic ~abrycznych ty- i wypłacają im pu.n1ktuamie nriesię· 
emerytalne etatowych fonikcj<»narju- płatnych od szrtuiki lub godzi1ny w ttuu. naiwkt dziermie lłatnf.11· I1;1b ciJne procenty. 
szów państwowych, mających od- miarę zaipokzebowanja, bez zobo-

1 
P a~nych a ord~<> 0 sztUJ 1

•. 0 Jile Rozumie s1ię, te tylko w takim 
·rębny statwt Uiposażeniowy i eme- wiązania do dostan·.JZeńia da1sz.ej ro- I mog~ być ~lnion.e na zasadzie. wy wyipad·ku można płacić procenty, 
rytalny jaik nJP· P.K.O. Na ż.oa:ly, po- bo,ty - nie nadaią wyna.grodzen:u powiedzenia w ipewnY'.111 termin 1 ~ 1 jeżeli kM>itał jest nienaru~ny. 
b

. . · d . . . t ~c ·La nrzyczem bez zna.czerrua pozosta1e O „ . ł b d 
ieira1ące te.go ro za~u uposaze.ne o rzymain.;mu przez pr' owni1~ .t'. • • • 1 . . czyw1sc1e, w. amywaoze ci ę ą 

czy zaopatrzemie ich mężowie -- c.ba.rakteru uposażenia, a ~o ze ..vzglę pod.ział robotni~ na niestałe 1 pir0<wi- się sami starali o to, aby kapitału 
fookcjornatjus.ze państwowi nie mo- du na brzk cechy trvrałoścj, która zoiryczttle. nikt nie zrabo·wał i aby mogli spo
,gą o1rzymywać dodatku ekonom; cz jest iS(otnyl!l momente:n :posażenja.1 Również ~rowizja. wypłacana by: j kojnie. b~z nieb.ezpie7zeństwa ryzy· 
nego. W wyniiku tych załoan wynagro-. łym robolir.11com m()ltmpolu, stainow11 ka, po<le1mowac swoie procenty. 

W ka.żdym innym po.gzczególnym dz:enie żon urzęd.nilków. ani;p.ż,1va-I zaopatrzenie z jn.stytucij pańs.fwo-l Metoda ta oczywiiście nie jest zbyt 
wypadku rozstrzygnięcie kwesti.:, nych zast<2pczo na .;::» urlop(; w wej, co taikże powoduje tero samem l etycz.:a, ale padobno ma być naj
czy żo.ua furukcionarjusza państwu- przez urz_ę~v r-or?towe o'it~lnik poj n.eu"'."z.ględnienie prowiizjo•ni~~ki przy ba~dziej ski:teczna . . A o to ty.lkc 
weg0 ma być zaJ.iczom do rodz;ny leca uwaz.ac za. nie po::1~..idJJące i;od wymiarze doda~ku eikonom1c2lnego. ch1caQ'.owskun bankierom chodz:t. 



AZ „Gł.O..,"' POLSK " 
Łódź 

dnia 4 sierpnia 19'29 r. RT WA „GLOS POLS~~[s» 
Łódź 

dnia 4 sierpnia 1929 r 
JilfaB!~aiMllRl ' •' .- „ :•: • r " ). ',.'•' ,-. ' <l' '.;li 

V i DY Przed marszem „Szlakiem 
Kadrówki'' DOW czesnych systemów gimnastycznych 

Ling i Hebert 
Dzi·ęlki ustalonemu toikowi lekcyij- ćwiiczeń WISiępnych i końcowych, 

nemu w systemie gimnaistycznyim dążących d'O stopniowe.go powięk
Unga, w którym uwzg:lędnione są szania i 2!mniejoszam.ja piracy, jaik r6w 
:różnego rodzaju grupy ćwiczeń, nież sziko<lliwem cLla zidiroWiia uł.oże
wp.rowad,zamy w ruoh niemal wszy niem girup, które kończą się najwię 
st•kie płaty mięśniowe w or:gaI11izmiel kszym wysiiłlkiem w :postaci wa.Ik i 
lud2ikiim. Grupy ćwiiczeń tak są u- zapasów. Wadą systemu francus.k ie
łofone , że w mja.rę po'Stępowania lek~ go jest jesZ<:ze wprowadz~ie do lek 
cji, natężenie pracy stopniowo wZ!ra łf cii 1nadmja1ru ćw.iczeń siłowyich, kitó
sta j maleje ku końcowi to iest ła-, Te przy obecnej dąż;ności do wycho 
twicjsze grupy ćw.jozeń umieszc.zo- waonia ludzi ~rowyoh, dzieil111ych i 
ne są na począiiku i końcu, a naj- sp.raiwnyich, są bezu.żytec2'!le. 
trndniej'Sze pośrodku t01ku lekcyjne- Natomiast zawsze naśladować rno 

go. Oprócz ufożenia powy:!iszcgo, żerny Heberl'a w jego dążenitu do 
grupy ćwkzeń stoją w ko1lejnej od sp01Sobu odbywania ćwiczeń m<i.żili
siebie za'le:iJnoiści co do ró•iJn.icy pra- wie nago i na powie~. ja•k rów
cy mięśniorwej, arżeby bez specialne- •nież w metodzie prowadzenia lekcji, 
,go odpoczynku moma było przecho ipolegającej na żywo,ścj i zaiinte.res{)l
dzjć do następnych gimp. Mięśruie waniu ówiczących. 
p'l"acująice popri;eclini<J z;walniamy z W ostatnich ozasach wielu jesz
wykonywa1nJa zasa•dniczych ruchóiw cze byfo teo.retyków i me.todyików, 
a za1jmujemy ćwiczeniami jinne griu- Mórzy na pod'SfarwJe d{}śiwiadozeń 

py mięśniorwe. poclaili1 d'Uiżo nowych myśli i met.od, 

Raqoina.Jny Ulka-iad grll!P w syste
mj e sizwedZik•im daije natęż·enie praicy 
podobne do kir:zywej parabolic7Jnaj, 
co ~gadza się z za'Sa<lami fj•zjofogii 
i zapewiniia w cza5ie le·kcji normal111ą 
i niesz1kod1lirwą pira·cę płittc i serca. 

Z począlbkiCIIIl bieżącego stuilecJa 
we Fran1cjji po1wstaje no1wy sys1;em, 
stwo•rzony przez pOirUCZJnik.a ma1Ty
inarki Hebert'a. Wprowadza on do 
gimnasiyiki ćwicze'nioa praiktycZille i 
sto'Sowane, z wyikluczeni~ ćwiczeń 
ikoirektywinych i przygo<t-owawczych, 
cechu;jących system Li.nga. Jednak
że w praktyce udykailne stosowa
nie tylko samyich ćwiczeń natura·l
nych Qkazało się szikodłirwe, gdyż 

nie dawało m<>.iJl•iwoścr wytworzenia 
z ćwiczeń całego szeregu przygo1o-
1waiwczych i odpowiednio s1t0ipniowa 
nych ruchów jakiemj. racj'Onalna 
gjmnas.tyka celować pawinna. Sy
stem ten milja się równierż z podsta
wowemj zasaidami fizjoilo.gii i anato
mii. Porządek toku lekcyjnego uło-
fony jest przygodnie. W porówma
niru do systemu szwedzikiego rzuca 
si>ę prze<lewsizy~kiem w oozy brak 

Ws„ .. k ~ ZABURZENIA TRA WIE
NlA, .~ADKWASNOSC ZOŁĄDKA. 
Skłonnośc do KAMIENI ZóŁCIO
WYCH, PODRAZNIENlE SLEPEJ 
KISZKI i t. p. łagodzi i leczy stałe 

ipoJegających główmie na UJlllitjętno
ści <lostosowanja ćw,iiczeń do ma•ter
iałiu. ~ci, lub wie.ku cwiczących. 

' ZW-a 

Nowoczesny wy<:hoiwawca fizycz
·~y. mając naiprzykład do czynienia 
z surowym mate:rjałem chłopskim, 
chwyci· się metody Niels-Buikh'a. 
Dobór ówiczeń duńczyka, dzięlk! 

swej obszer.ności ruchów, sprawia, 
że w stoourukowo k·rót:lcim czasie 
można po21być się szitywnoścj sta
wów i osią;g<nąć ,g iillkość i z,ręcZJllość 
organizmu. 

Dfa niewiast zasitosujemy s'Pecjal
ną ;giimnastykę EMi Bjorkisten, a dla 
dzieci• po.gilądo1wy i aia<dzwyczai pe
dagog,iiazny system Elin Falk Zna
miennym rysem wszystkich powyż
szych metod je~t to, że oparte są 
one na osn-0wie IekcyjneJ sys·temu 
Li.gna i od jego głównych za'Sad pra
wie •nie odlb j egają. I dlziś p!l"awie we 
wiszystlkiich kirajacih z;nalaizł już za
sfu1Sowanie szwedziki system gjmna
styki z domiesz1ką metody Niel'S
Buik1h'a dzi,ęlki ra.cjo111a1lnie przemy
ślanym zasad'Olm fi1z:fofo.gii i ainatomii 
przez Linga. 

Pewen. 

.Pirzygoitowan!a do mairszu •• Szlai TytC!Zlrlly rozkaz z dm. 6 sieI"Plt;a 
kiem Kad'rówk'l' są już u,ilrońiczone 1914 r. 
W dniu diziisiejszym zjadą Się diru, We wtor~ dn. 6 siett'IJ)nfa 0 ~o· 
żvnv dio Krakowa. gdizLe zameldu dzinie 2.15 zawodlllky po śniada· 
ją Slię na dworcu. poczem .wstaną niu wyrusza do Oleandrów i wv· 
odp!fowadzone dl() komendy pla- słuchają pr:z,em6w1i·enia pirzedsta
cu. Tam ka:bdy z ucz,esunilk!ów w- Wiidela m. K~a'kawa. Wreszde p0 
stanie zall:"ejstrowany i zbadany IJ)nzie,g1]ą1dizlie i lilog10S1łiaiwieńsiwie 
przez lkiom1i'sję lekatSką. Każdej iks. kapelana Mairs:kiieiJOO o godz. 
drużyinie prz!yld:zielooą rostani·e 5-ei nastąpi odma-rsz druż:y:n. 
kwaitieira. Wreszcie dtmiś wieczo- Do mairszu zgłoszono 70 dru· 
:rem odbędzi,e s.j~_ w teaitrze im. żyin 'PO 13 ludzi tj. 910 za wodni· 
Słiowaickti1ego „Wie•CJZór Strzelec- !ków. 
ki". Naigirody dla zwycięsikich d!l"u· 

W poni1edzrialek o godz. 7-ej ra- ŻY111 ofL.airowaili·: P· Prezydent Rze· 
no zawodnicv spożyją śniadani·e. czypospio~~itej, Marszałelk J. Pi~sucl 
Po mszv w kościele św. P:iońra i ski. wsZV'SICV oo. miinistrowi~. ge
Paiwf,a o'Cl!będzie sie defi[ada dr.u- nerałoWie, p11!k:. KiiliińS.ki· dty1r. P. U. 
ŻYJn. Wieczorem, caiJ:'!Sltirz\11( na uM W. P., prez. Slorniń!Slki., pl1k. Ja
cach miasta .i pochód z ohoragwiia ·grym-Malleszewis'ki1, 1Ył'k. Wi~enia· 
mi z W.aiwie:l'U do Oleand!rów. wa-rnui:ros1zewtskli d inni,. 
·gdtzie mzeimówi do zaWodin1ik6w Na marsz p1rzybywaja delegacje 
delleg'at Związllru Le1gjonist6w. Na z ŁdtJwy, Finlamd~. Estonji i P,ram 
stępnie zootainie odczvitanv histo- cji. 

• 

Węgierska Liga w Ameryce 
W New Yorku rozwitla się bair- 1 z BAC., 2-ch z „33", 1 z Ujpesti 

clzo PO'ITlY~lnie węigiersi'ki !k!lub l)ilf 1 z V a:sasiu i 1 z Szegedvin A K. 
karSk:i łfongaria. Dirużyma znaijd'U- Z oośród znainyich w Polsce pił· 
ie się na czw.air.tern mii:ejscu „Ugii lkiairey węgiiemkiah w Hmgarf 
Wschodln'iei" za BethI.eem' Hako- grają: Oolidlstei'n, Kuintnier. Szeint
ahem i RainJgeris. milk1ossv i Schneilder. Jeszcze w 

PonLewa1ż New York rtmsfada bi1eżąicym sezonie Hunigarfa z New 
liczna ilwlooję wę~iers'ka.. Hun- Yorku pragnie odlbyć tournee w 
garia znaJdufo wi1ełkie PoPaJI'ICie u Niemczech i chce ~V dkaz;ji za
publkznoiśdt- ł witać do Pol1siWi. Realnei oferty 

W sk'łai.dzJi'e dmżynv Huniraria , 1!ie otir.z~afa j~1ak dotychczas 
z:naa'd1t1~e s1e 2„ch g<raczv z MTI(., zadna druzyna t>olllslka.· 

Wyścig tatrzański 1 
W przyszlą niedziie1ę dn. 11 bm. / 

na ·trasie Kira'k6w - ZaikQ1Dane zo 
stan~ie rozegranv doroczny t. zw . 
.• Wyścig- Tatrzański'', k~ry zwy(k 
le gromadizi na starcie najle'})" 
szych auromobiais.tów z catei Pol 
sil<i. 

Polscy strzelcy na 
Węgrzech 

P<;>łSlki .Związek Brooi Mafoka!li 
browei p-astaniowil W1Y1Stać pięciu 
najl]ei!)szych strreków mał01kaU.
browych ina międzynarodowe za 
wody w Budapeszcie w dniach: 
25 - 21 bm. 

Skład dir1liŻY111v będzie zestawio 

Joe Baye, zwyci~żyl mara~· 
. ika El Ouafłiep. 

nv na t>Odlsita~e W!Yiliików osią- !!!!!!!!!!!!!!!!!!'.!!!!!!!!!.li 
gniętych w za wodach sz.tokhollm-
sikiilch. 

O.S.C~ ~ 1-f .C. 4:Z 
KBSZEla, CHRYfK~. 

(3:1) 1 Zl\KRTlłRZBłłlR GIUłDłaR używanie wody alkalicznej, otrzy- MA>ment 11 ~ Polonii !il ~~ 
manej przez rozpuszczenie akty- •••' Katowdcach roze&1rainy, rostail i OSKRZE.lal 
wowanych, czyli możliwie do świe- -·-- mecz pi~k1arslki rniędlzy Dresdneir • 

tej wody naturalnej zbliżonych r·1d b'. K . I h ls. c. (Drezmo) i I~ (Ka:towdice). TA~~~THI "E M su 
Tabletek VICHY I en 11e oze u a Goście z Ndemiec ~ycię.żyM 4

=
2 • KLAWE 

, (3:1) przyczem wYit"óżm'ł się w :i>eh Magistra 
Magistra KLAWE Najllepszy zawodowy tenisista' mniei .iednaik obaj tenisiści wszy- szeregach giracz re_prierentacy;jny które dzięki specjalnym sposobo111 

śwliata Karol Kożielluh WYiracz.i!I ży- stko dail'i z siebie, aibv zwyciężyć. Hofrman•n _zidl(>bywca 3-ieh bra- przyrządzania (aktywowanie) dają 
Nie zastąpione w podróży, przy ·cz~ie zrniierrend~ sił z którymś z Wmew ocziekiwandu TiitlJen 'P'O'k<> mek· Dla 'IPc. oba !Punkty uz _ przy roz~~sz_czeni~. w wodz!e. r?z· 
jadaniu restauracyjnem, nadużywa- najliepszy1ch 111JJ1S1tr.zów aimaitor- na:l czecha w czitei;ech setacll od- . ~ czyn mozhw1e zbhzony do sw1eze1 
niu napojów alkoholowych i t. d. iS!ldch· Przed kilikiu dniami. TiMe111 daliąc mu tvlko jeden. s'kat Goo.rihtz. lktórennu zarząd Li- wody naturalnej. 
Otrzymać można w każdej Aptece zgod~ił się na rozegra1ni·e meczu Cy]rowy wytn1ilk ,plrzed!stawdal g-i spooj·alndie na te zaiwoctv udzie- Otrzymać można w każdej Aptece 

i Drogerji. 314-6 z Kożeluheim. Mocz nile mia'ł cha- silę na·stępwjąco: 2:6, 6:1, 6:2. 6=1 1 lił amnest)i, 00 diyrsk·walifilkaioji. i Drogerji. 1312 
; . mlkiteriu za:wodów om1cja1]nych, n1,e na kor1./y'Ść Tilldiein1a. . I 

t..1~ .... ~ • • • , ' ••• „ . ~ -. -. 'i.· l ., .. , .._. . : . ..- ,..._._. . . - . - .. ' .. . I -. , •!?. I ·- · • ' "•1, • · • ', _ ' • • --, - _ • · '> , . t;I -~; ,;, 

~ 

~ 
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Porywający potęgą uczucia salonowo-erotyczny dramat p. l Upajająca szampańskim humorem niezrównana farsa p. t. 

„Lekkomyślny książe" „I\ gdy się robi ciemnott J 
----------~ w r~~~~~ig~t~~~~1~ Ren ee Heribel. L. Laisace i inni w rolach głównych: ~ 

Wielkie wyścigi konne na ekranie. Strata majątk11. u progu sair.o- urocza Esther Rą.lston u 
bójstwa. Uratowany przezs~~{1C~\~~~ię~~~rwsza miłość jest silniej- i słynny Neil Hamilton t.: 

UW AGA: Ceny miejsc zniżone! Pocz~1tek o g 5 po poł. w sob. niedz. i święta o g. l '1. -= i Ceny miejsc w sobotę i niedzielę od g.12- 31zł.i5~!r ... A,~.; 
, · ll"i ilmL .l.-} ._,.,t;7v 

Dziś i dni na&f ępnych! 
Wielki podwójny program! 

Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 



Z.A. VVIAD01'1.1.8EN' E. 
skład artykułów techniitznych poleca po cenach fabrycznych 

ROWERY MASZYNY OO SZYCIA MOTOCYKLE 
,,Miła'' „Esperanto" ,,Veritas" ,,Dunelt' 
i innych pierwszorzędnych firm centralne i gabinetowe. i innych pierwszorzędnych firm 

oraz wszelkie części zapasowa i różne arty~ul'y techniczne 
Sprzedaż za gotówkę u NA DŁU::iOTER .'i lJ OWE SPŁATY ~ 

Biuro Agenturowo-Komisowe WESTFALIA,, Lódź, ul. 11 Listopada 32 
'' (Konstantynowska) 

Sp. z o. o. 
Reprezentacje: w Zgierzu W. Kornacki, ul. 1 Maja 7, w Aleksandrowie F. Schłichtling, ul. Wierzbińska 16. 

UWAGA: P. P. Urzędnikom Państwrowym, Komunalnym i wszelkim stowarzyszeniom specjalne udogodnien·a. 

OBEJRZENIE NIE OBOWIĄZUJE DO KUPNA. 
W A R S Z T A T Y R E P E R A C Y J N E N A M I E J S C U • 

• PARK I I PARK 
tJ~,....:.,JU_L_.J_A_N--.:'Ó_W..._c;_, -:.c 

Dziś, niedziela 4-go sierpnia 1929 roKu 

Wielka Z ab a w a· Ogrodowa 
Bezpłatnie A UTO 6 ci~a~!i!ndr. Bezpłatnie 

??? Otrzyma kto ??? 
Jeden. z pe>si.ad.acmy 1:::>1.l..etu.. -ove ł śot.a. 

Numer tego biletu ogłoszony zostanie podczas zabawy, a naiajutrz 
w dziennikach. Przechowujcie bilety wejścia. 

Auto do obejnenia w firmie z. Dmowski i S-ka, Piotrkowska 150. 
Tafice.-Niespodzianki. - Konkurs piąkności.- Rakiety. 

Ogród otwart7 od 8-ei rano. 
Wejście 1 zł., dla młodzieży 50 gr. 

W razie niepogody zabawa odbędzie się 11-go sierpnia r. b. 

• 
ZNACZNIE POWIĘKSZONY 

~OTE~ 

,,POLONIA-PALA CE'' 
'""1 ŁODZI 

zapewnia Sz. Podr6~ut,c>"m.a 

pełny komfort, wzorową czystość i najłroskl. obsługę 
Cena pokoi jednolita: zł. 8.- na doJJi. 

GRUNTOWNIE ODNOWIONY I 
B!lllłitll!lm.-l!llm----------~Tlillf/llYfp;JI 'E't w AA 

Dla Pań i Panóur 
ZawoBowe Xursy Xierowców SamochoDowych 

FRANCISZKA GRĘTKIEWICZA 
l.óaź, Al. Kościuszki 21, tel. 75·35. 
Zapisy na nowy kurs, rozpoczynający się 7 sierpnia 
b. r. przyjmowane są w lokalu szkolnym od 9 rano 
do 6 wiecz. Samochody do nauki 4, 6, 8 cylindrowe. 

GAR.AtE i WARSZTATY. 
S Orzeczenie techniczne i remont samochodów I ~ li ~r.JiiiMn~f*llllll„„l'l!!il„IB---•••~" „„„„„„„„ ... „„„„„.; 

LUSTRA 
wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 

- polec.a -

FABRYKA LUSTER. 

OSKAR H.AHLERT 
Łódź. 111. Wólczańska 109. 

NA SEZON LETNI! 
Napoje chłodzące 

BUZA „ Kwas chlebny 
naueosze LODY oraz różne sładycze 

Z. ANG, ELE ICZ 
8. Narutowicza 8. 

Stolarnia i Sprzedai .Mebli I 
Łom.t>"ńSka 14. tel. 59-03. 

•raz. 
Fabryka Luster i Niklarnia 

Główna 11„ tel. 59-03 

poleca w wielkim wyborze : Meble, 
Tręma, Toalety, Lustra wiszące 

rta raty i za gotówkę! 
Przyjmuje się do niklowania 1 srebrzenia 
r latery, ws~elkiego rodzaju sprzęty do· 

mowe, ch1rurg1czne, rowerowe i t . p, 
2CJ9 Jan Candr:yK 

Palma" I " patentM593 

wa'tn_e ___ l„P-al-ma--" 1' wotii0WYsKI Or.med. G. H.:Sztein 
dla WyjeźdżająCJCh 03 lefn!Sk8f patentNe 09 '> CEGIELNIANA TEL choroby wewnetrzne 

25,, • · 26-8? SlenlUew1c~a 37. tel. 17-95 
pourroc1ł. po"\JVróci! 

Specjalista chor6b akórnych przyjmuje od 6-8 wiecz. 
i wenerycznych 

l.ECZENlE SWIATŁEM • 

Dzwoń m61 Panie 

Hallo!!! Hallotl! 

Tu 63·30 
Pogotowie 

Krawieckie 

KIERSZA 
Opowie Wam 
Cod od wiersza 

Goniec jest na zawołanie 
My ~dy dzwonek usłyszymy, 
Wnet gcńca ci Wyślemy 
On zabierze Twe ubranie 
Onswieżone, w:vtrzepane 
Po godzmie otrzymasz ie Panie. 
My ci wszystko przerobimy, 
Uprasujemy, w~·reperuiemy, 
A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy i szt. cerujemy, 
Zostań więc naszym klijentem Panie, 
130 odświeżanie garderoby 
Jest tylko u nas tani~, 
Zł. 5, - dasz mój Panie 
1 odświeżone masz ubranie. 
I dla Was również piękne panie 
feste.smy na każde zawołanie, 
::iuknię za zl. :t.80 odświeżamy. 
1 mną garderobę damską w - -
W tei same1 cenie odnawiamy 
Czy to biedny, czy bogaty, 
, ikt rue dozna u nas straty. 
A wie.: so1eszc1e Panie i Panowie 
fylko tam gazie iest 
„KIEf<SZA Kl:{A NIECKIE POliOTO· 
·~ 11:~~ 81 żEHOMSKlt:::UO i zobaczycie 
Coś cieka w ego, nowego. 

11. iei~ki Kinema10grat Uświatowv 
Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. l::S·:d6 Dojazd tramwajami 16 i 10. 

Od 30. VI!. do 5, Vlll. 1929 r. 

Dla dorosłych: 

CIERłłlSTlł DRDliR 
KSIQ~łłY WOROrtcaw 

W ru1ach glównych: Zuzanna 
Belmas, Grzegorz Chmara 

i W.fo~zim.ierz GaJdarow 

Dla młodzieży: 
. ' 'ramat sportowy w 12 aktach. 

"'EbRZ ·1y CZłiDWIEK 
1Za1rnncz.eniej 

DL.A DOKL>::lŁ. YCH : 
Początek seansów o godz. 18.45 1 21 
w soboty 1 D1edz1ele 16 15, 18 45 i 21 

DLA MŁOlJZIEZY: 
Początek seansów o godz. 15 i 17 
w scvoty i niedziele o l!odz 1.3 i 15. -----------------

Dawn. A. KraftA 

~óżka ~!ten~~~i „Palma" 

(lampą ilwarcowl\) 
ł:Sadame krwi 1 wrdz1ei,n. 

Przyjmuje od 8 - ~ i od 6 - 9 pp. 
w niedziele 1 święta od 9-1 

Dla pań od 5 do 6 po poi. 
oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. A. Witoński I sPazEnAi i sKuP 
Choroby suca 1 płuc 

~ribir~i~~>r.:< ut. Piot~ko~ska ~o. tel. 71·90. róznych 
~~~ ~\:A~ przy1mu1e od <> - 7 p. p. 

Dr. B. DONCHIN C§1~l§l~fmtś1 beczek I niedoścignionej jakości z pełną gwarancją za każdą sztukę nabycia 
w następujących magazynach: 

1. Walenty CIEIEckl, Piotrkowska 68. Tel. 63-73 
2. R. bapp, „ 137. „ -
J. J. wouman, • 122. • 
4. t .• Dobropol", „ 73. " 58-61 

5. Ul. Szwarcows: ~ar;to~c= 3~. __:_

1

35-25 PO~~c~a~i;~ c~o~óJJKo;;~JU Or H ff [I J[ROWSKI 
---- Okazicitil nrnie1szego 1<upvnu otrzy- przy1muie codziennie od 10 - 1 ! • 

1 

Dalma" ma ti proc. raoatu z 1rnźuego przed· I Palma" od 4-7, w ni€dziele od 10-1 pp.

1 
spec. choroby ptuc11e 

łJf miotu marki „PAt..N1A·, zakupionego u~. r..A:QNIU ,;.zK" I, Ewangelicria , te!_. 66·90 
w Jednym z wyże.i· Wt.m1enionyc11 " 1 &"~ .., • 

Patent\;:,!;· J pate•,a.,, 1:1.:i PO'-.r1tt1AClł 
• • V sk1eoów ·~el. IJ-91. w .11.~u • 

~---_,,, __ _. __________ ...., __ __,..,..,,_rum_,,,-.,...:._._.._._.~ 

Abram Lewi 
Łódź, ul. ·rar9owa 15 

tel. 56-31 I 
2476-4 



ŚWIEŻA-
ELASTYCZNA -

DŁ GOTRWAŁA 

Nie widzieliście opony, mogącej dorównywać wytrzymałością i mocą SEIBERLING SPECIAL 
SERVICE BALLOON, 

Protektor jej jest 500/o mocniejszy i 35°/o głębszy od jaK:iejkolwiek poprzedniej opony. Daje wam 
gwarancję hezpi eczcństwa niezależnie od szybkości podróżowania. 

Seiberling wystąpił znów z doniosłym wynalazkiern. Jest to nowa rewelacyjna kompozycja O'Umy 
zwana AFFINITE. 0 ' 

Opona zbudowana AFFINITE'm przybywa do was świeża, elastyczna i mocna, jak w dniu 
opuszczenia fabryki. AFFINITE wytwarza oponę silną, wytrzymałą i ochrania ją od szkodliwego wpły
wu czasu. 

Obejrzyjcie tę oponę w naszym składzie i porównajcie z najlepszemi znanemi wam. 

SEIBERLING 
Amerykańska Opona Wyższego Gatunku 

SEIBERLING RUBBER COMPANY-Akron, Ohio U.S.A~ 
W7łączne zastępstwo na woj. łódzkie 

DOM HANDLOWY „WOJPOL'' .SP~ z o. o. 
' w Lodzi, ul. Narutowicza 38, tel . 81-38. 

........................................ 
Ws~ellUe 

Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 

Dra farm. 

Grzegorzn-nOiENBERG :or. ~:~~~:f !.!~.~~tein 
Sienkiewicza 37, tel. 17-95 choroby żołądka, kiszelt 

wątroby i wewnętrzne po"UTrócił 
przyjmuje od 6-8 wiecz. 

ODPIS. 

PRZETARG. 
Urząd Wojewódzki - Dyrekcja Robót Publicznych w Łodzi 

ogłasza p~bliczny przetarg na budowę mostu żelbetowego na rzece 
Moszczenicy pod Strykowem w pow. Brzezińskim i budowę obustr0 ,

1
• 

nych dojazdów do niego. · 

Przetarg i publiczne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 14 
sierpttia 1929 r. o godz. I2·ej w lokalu Dyrekcji Robót Publicznvch 
w Łodzi, przy ul. Zachodniej róg Ogrodowej pokój Nr. 33. · 

Pisemne oferty na powyższe roboty należy wnosić do kance. 
!arii Dyr. Rob. Publ. pokój Nr. 33 do godziny 12-ej dnia 14 sierpni1 
1929 r. w czystych bez firmy kopertach zalakowanych z napisem 
„Oferta na budowę mostu na rzece Moszczenicy pod Strykowem i do
jazdów do niego". 

Koperta winna zawierać: 
1) dokładny adres oferenta 
2) o~rzymany w Dyrekcji i wypełniony kosztorys z poda· 

mem cen jednostkowych i ogólnej sumy kosztów robót. 
3) pokwitowanie Kasy Skarbowej w Łodzi na wpłacone 

wadjum w wysokości 5 proc. ogólnych kosztów budowy 
4) termin wykonania robót 
5) deklarację, że „ warunki przetargu i przepisy tymczasowe 

o oddawaniu państwowych robót i dostaw w zakresie 
działania Min. Rob. Pub!. z dn. 31. Vll.26 r. Nr. Ill·396/28 
są mi znane i ich postanowieniom poddaję się bez 
z strzeżeń". 

Slepy kosztorys na roboty otrzymać można w Oddziale Dro· 
gowym Dyr. Rob. PubJ„ pokój Nr. 33 codziennie od godz. 12 do 13 . 

. W tymże czasie można przejrzeć szczegółowy projekt mostu 
warunki przetargu, przepisy Min. Rob. Publ. o przetargach. ' 

Urząd Wojewódzki - Dyrekcja RoQ. Publ. zastrzega sobie 
d?wolny wybór ofer~°:ta względnie oferentów bez względu na naj· 
mższą. ce!lę, uzależm~iąc to od fachowych i finansowych zdolności 
przed~1ęb1orcy, oddania robót częściowo względnie nie przyjęcia 
żadnej oferty oraz prawo przeprowadzenia dodatkowego ustnego 
przetargu. 2495-2 

.euev••a~uge~ueeu~uuuuuuuuuwue~UQQQQ 

Do i.kt. 
Nr. 765 1929 r. 

Obwiesz"enie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Zgie 
rzu 1 rewiru po
wiatu Łódzkiego, 
Bronisław Dem · 
bowski, mający 

siedzibę w Zgie· 
rzu przy ul. Łę· 
czyc/dej .M 2 na 
zasadzie art. 1030 

Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że dnia 
13 sierpnia 1929 r. 
od godz, 10 rano 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale· 

żących do 
Herberta Kelma 

i skladającychts1ę z 
jedner.to warsztatu 
tkackiego mecha
nicznego w pełnym 

koinplecie 
ocenionego na su· 
mę zł. 500.-
Licytac.)a będzie 

dokonana w Zgie· 

Do akt. 
J\11 576· 1929 r . 
Obwieszczenie 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Zgle· 
r1rn 1 rewiru po• 
"latu Łódzkiego, 
Bronisław Dem· 
bpwski, mający 
siedzibę w Zgierzu 
przy ul. Łęczyc
kiej Nr. 2 na za. 
sadzie art. 1030 

Uat. Post. Oyw. 
ogłasza , że dnia 
1 I Sierpnia 1g29 r. 
od godz, 10 rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytac• 

ja ruchomości, 
należących do 

maj atku po Rudol
fie Kreterze i 

składających się z 
dwóch krów 

ocaaioaych na su
mę zł. 1.500,

Licytaoj a będmie 
dokonana. we w si 
Górny Wionczyn, 
gm. 1'/owosolna. 
Zgierz, d. t.S· 29 r. 

Komornik: 
Br Dembowski. 

·li 

IDułoszenia drobnel 
•', •:v> : ""~;,'? I „' : . : '/ • '•' 't ;, = DOM 

do sprzedania. Aleksandrów pod ł:.o· 
dzią Rynek 12. Wiadomo~ć u ~ospo 
darza. 2495-11 

OKAZYJNIE 
do sprzedania samochód „Fiat" 50) 
karetka VJ dobrym st.anie, Wiadomość 
}. Weikert Wysoka 31 24f:l3 

CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy facho\\łe kore . 
spondencyjne profesora Seku!o\\ficza 
Warszawa, Zórawia 42. Kursy wyucza iu 
listo\\nie: buchalterii, rachunkoWośe 
kupieckiej, korespondencji handlólWe 1 

stenografji, nanki handlu, prawa, k al1-
grafji, pisania na maszynach, tow:ir.i · 
znawstwa, angielskieg:>, francuskie ~o 
niemieckiego, pisowni oraz gramaty:t ' 
polskiej. ł'o ukończeniu świadectwo · 
Ząda/cie prospektów. 2175-3(.1 

R. Rembielińskiego 
w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 

telefon 49-91. 

Cida ńska 44, tel. 24·44 
Przyjmuje od 11 - 1 po poł, 

i od 5.50 do 7.50 Wiecz. 
prócz Srody od 11-1 po poi 

rzu przy ul. Dą- Do akt. 

~r§ll§lt2lt§l ~~~=:z~,e~.~/;2~. NO~ m~2 1929 r. • MIESZKANIE 
A.'..l bw1eszczen1e. do wynajęcia 2-u pokojowe i jednG 

• 
Komornik: Komornik Sądu pokojowe oraz ~klep na.dający s~ę n~ 

Br. Dembowski, GrodzkiegowZ~ieł zakład f~yzjerskt lub skład win 1 wó- ' 
UWAGA: Apteka przyjmuje 

do analizy. 
mocz 

Dr. med. 

- LUDWIK RAPEPORT I• 
1 kił rzu l rewiru po· dek. W1adom. Krakusa 13 - 1 r ar n S wiatu Łódzkiego, 

6 Bronisław Dem-
• ~ 7~~t."19w r. !>owski, mający NAUKA BUCHAL TERJI 

Ładnie i pr~dłiO Choroby nerek, pęcherza i dróg 
'i moczowych. powrócił. 

pisać uczy Kaligraf L. Berman 
oraz poprawia wszelkie brzydkie 
charaktery pisma w ciągu 15 lekcji 

ZAWADZKA 19, fr. I piętro. 

~ D0DX0XDX0X0X0D0D ~ 

IWONICZ 
Pensjonat „ZDROWIE" poleca 
pokoje z utrzymaniem. Ceny zniżone, 

Jnf. na miejscu. 2470-13 

Dr. med· 

uL ,r. Narutowicza (Dzielna) 25, 
Telefon 44-1 O. 

Godz. przyjęć od !-2 i od 4-8 pp 

*~0~04004004004004040* Or. med. J. KAHANE 
Dr. Ign. Margoli s chor. wewnętrzne spec. serca 

Specjalista chorób oczu 
Aleja Kościuszki Nr. 13 

Telefon 65·17 
Przyjmuje codziennie 

od 12-2 i 7-8, w niedzielę 1-2 

Radwańska N2 2 
front, J.sze piętro 

~ zyjmuje od 5 - 7 po por. 

•••1••• 
Dr. med. •• , •• Dr. 

!!~}w*~~ Dr. med. G. GERSZTAJN S~HWEIG 
Zygmunt 

Da tyn er 
Urolog. 

TELEFON 79.39 
po w r 6 ci ł. 

Przyjmuje do 10 r. i od 4-S wie<.z 
w niedzielę od 11-2 po południu . 

Dla pań speC'. od godz· <ł-5 ł 
po poi., dła niezamożnych. 

CENY u:cztu..;. ł 

specjalista chorób oczu 
Traugutta 12, tel. (i) 75-10 
przyjmuje od 11 ·1 po poi. i od 7·8 wiecz. 

okulista 

powrócił. 
Zawadzka6 
11-1i4-6 

tel. 35•01. 

Choroby nerek, pę· 
cherza i dróg mo

czowych. 
Przyjmuje od9-10 

1 od 6-8 w. 
Piramowicza z 
dawn. Olgińska) 

TeL 48-95. 

siedzibę w Zgie· od k ·· d Obwieszczenie rzu przy ul. Łę· P czas wa ac111 obry skrócony kurs 
zl. 50.- Zgtoszenia do 50 lipca ł.ódi. 

Komornik Sadu czyckiej i't! 2 na skrzynka poczt. 111. 241E 
Grodzkiego w zasadzie art 1050 

Zgierzu I rewiru Ust. Post. Cyw. 
powiatuŁódzkiego ogłasza, że dnia 
Bronisław Dem- 15 sierpnia 1929 r . 
bowski, mający od godz. I O rano, 

siedzibę będzie dokonana 
w Zgierzu przy publiczna lłcyta· 
ul.Łęczyckiej 2 na cja ruchomo:kł, 
zasadzie art. 1030 należąCYch do 
Ust, Post. Cyw. Oskara Hoffmana i 

ogłasza, źe dnia składając:,ch się z 
12 Sierpnia 1929 r. mebli 
od godz. 10 rano, ocenionvch n11. au · 
będzie dokonana mę zl. 1 1500.
publiczna licyta- Ltcytacja będzie 
cja ruchomogcf, dokonana w ZS!ie-
należących do rzu przy ul. Dą. 

Floriana Łateckie browskiego 
. go i . Zgierz, d. 25.7·29 r • 

~ktad~1ąeych s1_ę z Komornik: 
Jedne) tokarni n~ Br. Dembowski 
żelazo kompletneJ·-------
ocenione. na su Dr 
me zł. 500.-

St. Bibergal Licytacja będ~ie 
dokonana w Zgte· 
rzu prz:y ul. Za· 
kręt .M 1. Moniuszki 11 
Zgierz, d. 9.7 29 r. 

Komornik: 
Br: Dembowski. 

••• 
Choroby skórne 

i weneryczne 
elektrQterapja 

Przyjmuje ~od ,·8·10 
i od s.s wiecz. 

w niedz. od 10-11 

DO WYDZIERżAWIEN!A 
domek z ogrodem. Nowe Chojny ul 
Majowa 6, wiadomość na miejscu li6·5 

500 ZŁOfVCH 
miesięcznie możesz zarobić na taksów· 
ce jeśli otrzymasz bezpłatnie: auto dziś 
na zabawie w .Jułjanow1e". Kup kilka 
biletów Wejścia. 249 1 

ZGUBIONO 
weksel na sumę z!. lCJO.- płatny dn . 
12 sierpnia 192~ r . z wystawienia Wla· 
dyslawa Ja!chima na zlecenie Nowal<a 
Stanislawa, weksel ten uniev.iaini&r.r 
Józef Wojciechowski 24'30-·I 

ZGUBIONO 
weksel na sumę zt f14.- pł . IO sierp· 
nia 1929 r., z wystawienia Stanislawa 
Nowogórskiego. Weksel ten unieważ· 
nia Ryfka Morgensztel, zam. w Łod1i 
ul. W schodu1 a 70 24S-:::: 

Jll r Ił n u m e r a . ~ ctodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.GO, za odnosze· 1 strona i w tekście 40 groszy, strona. 5 szpalt. - Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt, - Nadeslan. 
~ t m1es1ęczna .Ułosu Polskiego" ze Wcizystkimi li 0-giOSZBDia za Wiersz milimefrQWY 1 SZpalfOWY. 

~ A 11 e - 40 groszy; z przesyłką pocztowa ~ ~o tekście 50 gr. str. 5 szpatL -- Zwyczajne 10 gr. str. IO szpalt. Drobne 12 _gr, od wyrazu n,a1· 
· m01e1sze 1.20 zt. Poszuk iwanie pracy 10 gr.-Ogloszenra zaręczynowe 1 zaślulJ1aowe 10 zl. Og.o ~~~~~~~~~~~~~~=~-~-~· ~~=!=~~~-~-!·~~~~-·~~~~~~~~~h~r~a~ju~-=-~· ~z~L~e~·~:O~·~i~Za~t~,r!a:n:ic~ą~~!z~L~l~Q~ szeniazanueiscowe nbI1 czanesa o 50 D ro~ t1rm za~~ o !UJ or . zazastrzezone mierscowe dop! ut 

~-;::-;;ca: lf'w. W y ctćJw 01 c1.o· nasowe, So. z o. o. .Urukarn1a ).d.>su ł"olsiuego·, Ló(i°Ż. ul ł'Witdww&ka ~ó. Redaktor.: Wła,dySkW Cielecki. 




